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KANCLERZ SfetiUlBER U  IRiIANDA.
Paryż, 29. Oowip'tni'af (PAT). 'D.zi-ś 

iprztudip-ołudnieim kainolerz S en o ner zło­
żył wizytą arcybiskupom.. Paryża, aian- 
ĴiiSEOiwi apostolsktemu, pieifelkbow i 

departamentu Sekwany* i ipałiciji, a ,na­
stępnie Bi.iamttiowti, z którym odbył 
dłuższa naradę, iJriand wyda! ma cześć 
yosoia sniadani®, w  kltdnom wzięL u- 
dziiał amh as-adorcm ie Polski i Nin miac, 
miniii-trowie pełnomocni Auistrji a Wę­
gier, oraz kilku ministrów francuskich.

 o— —
ZA,SĄDZENIE UCZESTNIKÓW MA­

NIFESTACJI ANTYPOLSKIEJ. 
Łuck, 29. kwietnia. (PAT.) Wczo­

raj zakończył się w Równem cztero­
tygodniowy proces sątlowy przeciwko 
uczestnikom antypolskiej manifesta­
cji na akademji Szewc-zcnkowskiej, 
która odbyła się w Równem dnia 11. 
marca br. Uczestnicy manifestacji 
skazani zostali: Stefan Semeniuk na 
3 miesiące więzienia, Krystyniuk na 
6 miesięcy więzienia, Raciuk na 2 mie 
miesiące aresztu, Zińezuk na 2 mie­
siące aresztu. Pozatem każdy z oskar­
żonych skazany został na zapłacenie 
kosztów sądowych. Ryły poseł do Sej 
mu Lawrentij Serwotnik został.unie­
winniony.

NAIN1WSZE SWOBELE
W IOS EN N E i L E TN IE  najpięK m ejszo 
kreacje m ody po cenach n a jn iższych  
?457 w e Firm ie

BRACIA ftTAUBER
**l. n. A  H i  A  O KI 7 I.
(pod Kaw iarnią de la Pa ix ) 375 i

ZDEM ASKOW ANA AR1 STOKRATn A
(Do artykułu na stronie 8- »!»>”•

WAŻNE D LA  P. T. PUBLICZNOŚCI!
Chcąc umożliwić wszystkim sferom korzystanie z naszych wzorowo 

urządza iydh i bogato zaopatrzonych księgozbiorów- —  wprowadzamy z dn.
1. maja br. . .
BONAMEŃTY ZBIOROWE na 4 tomj 1,1 zł. m iesięcznie

Abonament zbiorowy potęgo jsdynie^ nr tem, że wpis musi by^jusku- 
teczniony odrazu na 4 tomy, pozatem może 'każdy abonament oddzielnie 
książki zmieniać i korzystać z w?jg|tktch nowości.

Wypożyczalnie książek:
H. ALTENBERG, ul. Tańskiej 1. ,LEKTOR*.' M ftołaja 28,

„O ŚW TATA“ , Akademicka 8, .,V IT A “ , Pasaż ITausmana 8,

Z  P is zczą n
Ceny za kąpiele i pokoje, taksa kurau. 

etc. są w  Piszczanach podzielone nu kla­
sy, tak, że każdy może dostosować pobyt 
swój do swych stosunków majątkowych. 
Inform.: ustn. Apteka MikolascLa, L ivćw  
pisem. Biuro Piszczany, Cieszyn. 11528

GORKrJ W RACA DO ROSJI.
Medjolan, 29. kwietnia. (PAT.) 

Prasa tutejsza donosi, że Maksym 
Gorkij ma zamiar powrócić do Ro­
sji sowieckiej w końcu czerwca i po 
krótkim pobycie w  Leningradzie o- 
siedlić się w Moskwie.

 o------

SKUTKI GŁUPIEGO FIGLA,
Łódź, 29. kwietnia. (PAT.) W  

dniu wczorajszym nieznany sprawca 
mneścił na budynku Urrędu Pośre­
dnictwa Pracy w Zgierzu ogłoszenie, 
że magistrat przyjmuje do .pracy bez­
robotnych. Fałszywy ten komunikat 
spowodował, że w godzinach rannycb 
przed magistratem zebrała się gru 
pa, złożona z poruset bezrobotnych, 
którzy weszli na korytarz magistra­
tu domagając się pracy. Kiedy wszel­
kie perswazje burmistrza, jak i w i­
ceburmistrza nie pomogły, mimo za­
pewnień, że jx> dniu 5. maja magi­
strat uruchomi roboty i że od jutra 
zasiłek dla bezrobotnych, podpada­
jących pod ustawę, będzie wypłaca­
ny, organa policyjne rozprószyły 
zgromadzonych. Zaznaczyć należy, że 
tłum zachowywał się biernie, orga­
nom policyjnym nie stawiał oporu, 
wskutek czego nie doszło do adnyek 
zajść.
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Dziś p rogram  hi m ru i śm iechu.

HodifSii Douglas Fairbanks
Be.e Daniel i w najweselszej i najlepszej szlagierowej komedji p.t 
P -a ien k a  z o b jitó y  »e m  D z isw ti-jn k a  kie ra krącf 
BJ-3TE < KIcATON, H r Id LI y , Douglas Fairbanks 
i Harry Peel pobici zo3tali przez Bebe Daniels p_d wzg3ędem 

siły zręczności, szalonych r c m y s łlw  i ak-o^alyki 
NADTO NAD ZW YCZAJNE U U P rŁ N IE N P ;.

B ta  psternle Itilii B tt
BE. WRÓBLKWSKT ZŁOŻYŁ NA NIEM RLLAUfĘ ZE SWEJ PODRÓŻY

ZAGRANICZNEJ.

Kto
3 -p O  C O ?

L w ó w , 30. k w ;etniia.

Ś ledztw o . w  spraw ie ta jem niczej 
petardy w  kom inie poselstw a sow iec­
k iego w  W arszaw ie  rozw ija  się w  
dwóch kierunlkaich, nasuniętych przez 
supozycje na tu ry  p cjpycznej. K ieruje 
się p rzeć, w  rosyjjąkini aiiganizacijom e- 
m .gracyijn.yim i  p rzec iw  osobistościom  
marO-dewości ukraioKKiej. D a lecy  od 
baw ien ia  się w  jakieś p rzew idyw an ia  
co  do wynifcu dochodzeń, ch c ie lib yś­
m y  jedyn ie n a  ich  m arginesie poczy­
n ić  k ilka  agjółayPh arwng.

Podejrzeniei, że autorami przygoto­
wanego zamachu mogą być Ukraińcy, 
opiera się na dość Kruchych podsta­
wach. Są̂  niemi zja-wtoka i Jakcgi, obu­
dzonej i'.ciawn-o w&ród spotoezeńsitiwa 
ukr. przeciw7 sowjecibiii mu teinrorowii na 
Ukrainie. Naleiżą tu rezolucje prrotaata. 
cyine, uchwalano główmie przez mło­
dzież, a nieimmieu znane -wypadki de- 
munstrtywania prsacśw s owiec “aemu 
komami', wi V3 L.rowie. Powodom beiz- 
ipośrwinim tej formy demonstracji, ja­
ką miałaby być ta pediardA w  kuminie* 
D >tllby wyrok w .procesie charkow- 
ikim. NatomiaSl przeciw powyżyzwj 
konce.pc.ji przemawia słabość kolonji 
ukraińsKie i w  WaisosawCe, iktóirą .tru­
dno obarczać odpowiedzialnością .za 
bardzo precyzyjne i wymagające do­
skonalej znajomości środawidka przy 
getowame zamachu. JeśPby istotnie z 
tych kół wyszedł pomysł talk jaskra­
wego remonitrowania przeciw Sowije- 
tom. zapewne łaitiwńieij zireaUzowanaby 
taki plan gdzieindziej.

H ardziej uzasadn ione są podejrze­
n ia  pod adresem  rosyjsk ich  em igran­
tów . Ostateczn ie m ają on i juiż na su­
m ien iu  Kwwenctę i  W icjo i^how aktogo. 
P rzec iw  n im  ruwnM ż Sk ierow ała  c a ły  
■atak prpisa s jw jecka  ^mdmo u roczyste­
go zaprzeczan ia  w arszaw sk ie j „Za. 
Sw obodu", dom agając się naturaln ie 
„z lik w id ow a n ia  b ia łe j e jn ig iiic ji’"  jaiko 
kon iecznej Łomsekweniajii,zam ach u ). —  
Z n a la z ły  się rów n ież  p ism a polskie, 
podzie la jące te za rzu ty  i  po częśc i ich 
następstwa, a to  w  im ię  p rzy jazn ych  
stusumikow polsko-sow ieckich, które 
fiatoby pragn ie zak łóc ić  em igrac ja  pro- 

wcikowauiem awantur.
R ze c z  n ie .przedstawia się jednak 

tak przejrzyście. D otydbczasow e p rze­
w in ien ia  em igracji rosyjskiej w  Polsce 
okaza ły  sję autam i jetmostek, dział.; ;ją- 
cych  indyw idu aln ie  i z  pobudek oso­
bistych. Zarazem  h istoria tych spraw 
dowodzi, że  akt terroru ohuk represyj, 
w yru ieizonych  p rzec iw  pt dejrzanam  
em igrantom , n ie  nrzynosi tak  rzekom o 
przez n ic li pożal dablych. skutków  poli­
tyczn ych . —  Zabójstw o W o jkaw a  w  
sw ych  ostatecznych  konsetoweincijach 
an i .nie zepsuło, an i m e .naprawiło sto­
sunków palsko-sowjeckicffi, opierają- 
cych  się na zupeta is  inn ych  podsta­
w ach  i  Dodległyoh -zgoła innym  pra­
wem , n iż  c h w ilo w y  efekt m ora ln y  umi­
łow anego lub udanego zam achu. Idąc 
dalej tą  sam ą drogą, em igranci rosy j­
scy  za ry zyk o w a li jedyn ie zn aczn e po­
gorszen ie sw ej sytu acji w  Polsce, a 
m oże naw et katastrofa lną dla siebie 
„ lik w id a c ję " , w  zam ian  za to  nie mo­
gąc L czyć  na żadne korzyści.

W b rew  teorji o  ich  udzia le w o- 
statniej spraw ie p rzem aw ia łaby  rów ­
nież ew olu cja  polityczna, dokonująca 
się obecnie w śród em igracji rosyjski®) 
w  E n jo d e . Cechą te j ew o lu cji jest co-

Warszawa, 29 kw ietn ia . (P A T .) Dn. 
29 bm. odbyło się n adzw ycza jn e  posie­
d zen ie  R ady  Banku Polsk iego, na k tó­
re m prezes Banku dr. W ł. Wróblew­
ski z ło ż y ł spraw ozdan ie ze  sw e j po-

Warszawa, 29 kw ietn ia . (Z )  Pop ra­
w a  sytuacji pieniężnej w  zw ią zk u  .ze 
zn aczn em  up łyn n ien iem  gotówki, zo­
stała odczuta tylko przez nieliczne 
przodujące ptocówni gospodarcze, ma­
jące dostęp do źródeł taA.zego kredy­
tu. Panu jące nada l zasadnicze trudno­
ści kredytowe c ią żą  w  d a lszym  ciągu  
gu na w ięk sze j ilości odcinków  naszego 
ży c ia  gospodarczego, w niektóry©!* cizia 
łach zaostrzyły się one nawet, zwła­
szcza w rolnictwie, znajdującem się w 
krytycznym okresie przednówkowym.

Londyn, 29 kw ietn ia . (P A T .) Sen­
sacją dinia dzis ie jszego b y ło  nieprzy­
bycie w  porę kurjera dypłumalycznego 
delegarp egipskiej Salch Kdina. —  W  
zw ią zs u  z tern. w y zn a czo n e  na dziś 
wznów tonie rokowań anglo - egipskich 
odłożono do poniedziałku. iKurjer ten 
od lec ia ł z  p ropozycjam i b ryty jsk iem i 
10 dn i temu do Kairu , gdzie p rzyb y ł 23 
bm. Powrót wyznaczony był aeropla­
nem tak, aby przybyć mógł wczoraj. 
W czo ra j w ieczorem , m iało s ię  odbyć 
posiedzen ie de legac ji egipsk iej d la  ro z ­
w a żen ia  instrukcji z K airu , a dziiś ra­
no Nachaz Pasza udzielić miał Hender­
sonowi ostatecznej odpowiedzi. Tym-

la z  pow szechn iejszy  odwrót od dik- 
tryny intocweuicyjnhj, oczeku jącej 'Zba­
w ien ia  Rosji od wo^sk obcych, c zy li 
od ncw ej w o jn y . S iln a  i  wlDływawa 
grupa hierensidego n ioty lko rezygnu ­
je .z takiej obcej pom ocy, ale w id z i w  
każdej próbie in terw ency jnej n iebez­
p ieczeństw o, w ym aga jące  z jednocze­
nia w szystk ich  buz różn icy  poglądów  
Rosjan pod hasłom  obrony o jc zyzn y  
przód najazdom . Tego sam ego zdan ia  
są monarchiści, zb liżen i do w ie lk iego 
księcia C y ryu , pretendenta do tronu. 
W y ją tek  tw orzą  tu wojskowe grupy 
paryskie, kierow ane po zn ikn ięciu  Ku- 
le p o w a  p rz -z  gen. M ullera.

Zam iast w ojennej iin/terwencji ogół 
em igracji w ysu w a dziś hasło walki re­
wolucyjnej z komunizmem, prowadzo­
nej na terytorjum Rosji. Pow odem  tej 
zm ian y  w  poglądach są trudności w e­
w n ętrzn ego  ustroju sowieckiego, w sk a ­
zu jące —  zdan iem  em igracji —  na 
rychłe uaturajLue załamanie się tęga

dróży  zagran icę i konleic^yj z aaber- 
naiorauu Bruku Angielskiego, Francu­
skiego i Weigijskiego. N astępn ie R ada  
za ła tw iła  szereg w n iosków  adm inistra­
cy jn ych .

Trudności te w y n ik a ły  z ciuzej wstrze­
mięźliwości w angażowaniu się kredy­
todawców w  udzielaniu pożyczek mniej 
pewnym kliientom, w  stosu,r ku do k tó­
rych  p rzep row adzana jest nadal suro­
wa ocena. Dlatego też w eksle, n ie  po­
chodzące od p ierw szo rzędn ych  firm , a 
n ie w yn ika jące  z  n adm iern ych  obro­
tów  tow arow ych , zasadniczo nie znaj­
dowały lokaty na rynku.. N a tle panu­
jących  trudności 'finan sow ych  w y p ła ­
calność jest w da lszym  ciągu  zadowa­
lająca.

czasem kuijer zaginął. Według infor­
macji pochodzących od delegacji egip­
skiej, o zaginionym nie ma żadnych 
wiadomości W  Salonikach kuijer nie 
wsiadł do samolotu, wobec czec~ zagi­
nąć musiał między ft.leksandrją a Sa­
lonikami. Istnieje również możliwość 
zasłabnięcia w  drodze. Sa lch  Edin jest 
sekretarzem  parlam en tarnym  prem jera 
egipskiego. Tajem nicze, jego zn ikn ięcie  
jest pow odem  'fan tastyczn ych  pogło­
sek.

P O P IE R A J C IE  L IG Ę
M O R S K Ą  I  R Z E C Z N Ą

systeiuu o opór i 'Sprzeciw sam ych R o ­
sjan. Szczególn ie ostatnie chyb ione 
.pociągnięcia S ia lm a  w  polityce ro l­
nej obudziły  nowe nadzieje  na udział 
m as w lośc iań skch  w  gw a łtow nem  lub 
ew olucyjnern likw idow aniu  s ię komu 
nizmu.

M ożnaby jeszcze zau w ażyć , ze w 

in terw encji m ocarstw  p rzec iw  Suwje- 
tom W idzą em igranc i rosy jscy  niebez- 
ptoczeń-*wo wy-aągnaęcda na forum 
mi ;dzvnaradawe spraw tak,'Ciii, jak u- 
kraiińsika, które pragną „za ła tw ić  m ię­
d zy  sobą" i u trzym ać nadal w  ram ach 
w ew n ętrzn ych  zogadliueń Rosji.

W . świetlic- tych  iprąduW możMtwość 
zorgan izow an ia  now ego zam achu w  
W anszaw le p rzsz  em igrację rasyiaką 
cólom  w prow adEenia k rvzysu  w  sto­
sunki palsfcoMSowjockie w yd a ja  się n ie . ! 

zb y t prawdopodobna. Kto w ięc  i poco? 
Problem , którego dalsze  rozw ażan ie  
doprowadziłaby nos m oże zb y t dalefco.

,» o---

P O W R Ó T  P . P R E Z Y D E N T A  
R Z P U H I  Z E  S P A Ł Y .

WTarszaw a, 29. k w ie tn ia . (P A T . )  
D ziś  o  godz. 11.30 p o w ró c ił  ze  S pa ły  
do s to licy  P . P re z y d e n t R zp lte j, w  to ­
w a rzy s tw ie  P .  M ośc ick ie j o raz  św ity .

■ o------

POLSKO - RUMUŃSKIE RO KO W ANIA 
HANDLÓW E.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
WTarszawa, 29. kwietnia (Z ) D7'ś w 

południe w  Min. spraw, zagrań, otwarto 
konferencję polsko-rumuńską do roko­
wań handlowych. Ze strony Polski za­
gaił konferencję wicemin. Wysocki, ze 
strony Rumunji poseł rumuński -v Poi.see 
Kreczranu.

— — o  -  -
0 PO W O ŁANIE  DO Ż Y C IA  URZĘDU 

ZD RO W IA .

(Telefonem  od naszego korespondenta!.

Wrarszawa, 29. kw ietnia (Z ) W  De­
partamencie służby zdrowia Min. spraw.

, wewn. odbyło się plenarne posiedzenie 
państwowej naczelnej Rady zdrowia. M.
i. przedmiotem dyskusji były pro,ekiy 
ustaw o pu ulicznej służ nie zdrowia o ii- 
stawie aptekarskiej z ustalaniem zasad 
unormowania handlu drogeryjnego, oraz 
ustawy o zwalczaniu raka. W związku 
z zamierzeniami rządu, zmierzającemi do 
zorganizowania państwowej służby zdro­
wia Rada uchaliła jednogłośnie następu­
jący wniosek: „Państwowa naczelna. Ra­
da zdrowia wyraża przekonanie, że 
wszystkie sprawy zdrowia publicznego i 
z nicm spokrewnione jak przeważna 
cześć .spraw opieki społecznej, powinny 
być łączone w  jednym urzędzie naczel­
nym bądź przez przywrócenie Min. zdro­
w ia publicznego, bądź też przez powoła­
nie autonomicznego urzędu zdrowia, 
G łównego urzędu Zdrowia lub też gene­
ralnej Dyrekcji zdrowia publicznego w 
danem M inisterstwie"

EKSPORT SKÓR I  LN U  ZW OLNIONY 
OD PO D A TK U  0BR0T0W EU 0.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 29. kwietnia (Z ) Na mocy 
rozporządzenai Ministra skarbu transak­
cje wywozdwe skórami i lnem zostały 
zwolnione od podatku obrotowego.

• o -  —

T A R G I POZNAŃSKIE.
Pom ań, 29. kwdetnia W edług infor­

macji z Dyrekcji Targów  Poznańskich, w 
pierwszym i  drugim dniu istnienia Tar­
gów zawarto już cały szereg transakcji, 
przeważnie w  dziale rolniczo-przemysło­
wym, urządzeń domowych i tekstylnych. 
Dziś przybyła do Poznania, celem zw ie­
dzenia Targów, delegacja Izby przemy­
słowo-handlowej w  P ile, pod przewo- 
unictwem prezesa uollerta. Delegacji to­
warzyszy kcnsul polski w  P ile  p. Szwar- 
cenberg-Czerny. Również z T e l Ayi-m w 
Palestynie przybyło na Targi Poznańskto 
kilku poważniejszych kupców z Rejrnun. 
dem Litwińskim  na czele, właścicielem 
■wielkiej firm y handlowej w  Jaffie. K ie­
rownik delegacji czechosłowackiej i pre­
zes Targów Praskich p. Titera i  świad­
czył, że Targi Poznańskie zwracają uwa­
gę różnorodnością swą i dużą reprezen 
tacją zagranicy. Rzuca się w  oczy na 
stoiskach przeymga okazów o praktycz­
nym charakterze, cieszących się zawsze 
popytem.

W RZENIE REWOLUCYJNE 
W  HISZPAN.TI.

Pampeluua, 29. kw ietnia (P A T ) Mi- 
giicl Maura, który jest obecnie zwolenni­
kiem  republiki, wygłosił odczyt, ataku­
jąc exdyktaturę i ndwy system rządów,- 
który nazwał złagodzoną dyktaturą. Zda­
niem prelegenta, w  Hiszpanii powuiiea 
istnieć republikański system rządów.

NIL ZOSTAŁY USUNIĘTE FRiZSZ POPRAWĘ SYTUACJI PIENIĘŻNEJ
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Ta je m n ic z o  zagoniącie
ky^jsra 'd^ft)omatycźne£po

Z TEGO FOWOIDU MUSIANO ODROCGZYĆ WZNOWIENIE ROKOWAŃ
EGIPSKO -ANGIELSSiFH
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1 anieudaeg3 N<>ta S 0 W i© C lC azamachu bombowego.

d o  r z ą d u  p o l s k i e g o
Dorna a si? uk/ócenia 
„działa nuścl eiemdniSw 
aw nturni zych w Polsce1'

(Teleionem od naszego korespondenta).

L O S Y  1"®j Klasy utini
B n  y  , ą c’0 napyC a w  szczęśliwej Kolekto ze

„ R U N O  S  R a w i c z  i $ K ' m Lwów , Akaae.iitcita 3.

Głtllina WfcfJBS 730.909 Zł. = 90509 H M .
Tysiącom ludzi przynosi P  ństwows Loterji K lasowf rok w tok  
szczęś ie i dobrobyt. Nasz> j Kolekturze sprzyja st le n dzwy

c zajne szc zęście.

gSST Co  drugi los w g r y w a !  TkJSI
Ceny lo sów : ćwiartka Z\ 10 —, połówka Zł 20*— , cały Zł. 10*—

Ciągnień e juz 17 i 19 maja br r.Z
Zamówienia wykonujemy natychmiast, przesyłają losy 

wraz z fchnk ete n P. K. Ó., na w oną, od należyte śei poczto­
wej, przesyłkę c ny.

W yciąc i przesłać!

4JUVłOv«.i.. M  . Po.
Do Kolektury i ot. ań.iw. „Runo LUtÓłl, AHad&miCiia L. 3.

Proszę o pi e i.,ni. m:
_  . . . . .  losów całych po Zł. 40’—
u  ................. losów połóweL' po Zł. 20-—
I  . . . . .  losów ćwiartek po Zł. 10‘—
i Naieźytość w sum:e Z1 . . . pr e lę  natychmiast po oirzyma-
I niu losóy, biamueteu. dołączonym mi p.zez Firm t do losów.

Imię i nazwisko: ...........................................
Dokładny aares:  4190

Warszawa, 29. kwietnia. (Z ). Dnia 
28. b. m. późnym wieczorem poset 
ZSSR w Warszawie Antouow Owsie- 
jonko przesiał na ręce ministra Za­
leskiego następującą notę rządu S4)" 
wieckiego:

Panic Ministrze! Z polecenia mo­
jego rządu mam zaszczyt zakomuni­
kować. co następuje: Dnia 26. kwie­
tnia b. r., zawdzięczając zbiegowi o- 
kolicznosci, udało się zapobiec wy­
sadzeniu w powietrze gmachu pełno­
mocnego przedstawicielstw a ZSSR. w 
Polsce, skutkiem ktćrego mógł zgi­
nąć cały personal. Rząd Związkowo 
dopatrując się w  pow yzsaym tero- 
rystycznym zamachu próby wywoła 
nia poważnych i daleko idących kom­
plikacji w stosunkach między Rzą­
dem Związkowym i Polską, nie mo­
że nie zwrócić uwagi Rządu Polskie­
go na tę okoPcziność, że powyższy 
zamiar terorystyczny mógł mieć 
miejsce tylko w warunkach, jakie 
wytworzone zostały ostatnio na sku­
tek wzmożonej antyradzieckiej ak­
cji niektórych kól w Polsce j,(?) i 
związanej z niemi pewnej części pra­
sy polskiej (? ) Działalność ta, która 
zwróciła na siebie uwagę opinji pu 
blicznej, nietylko w Związku Ra­
dzieckim i w Polsce, lecz również i 
na całym święcie, ma na celu wytwo­
rzenie takiej atmosfery, która spo­
wodowałaby zerwanie stosunków 
polsko - radzieckich (?) i wynikają­
ce z tego następstwa.

Samach z dnia 26. kwietnia br. 
wskazuje, ie akcja ta nic waha się 
przed użyc:e.m jakichkolwiek bądź 
środków dla osiągnięcia swych wy. 
stępnych celów, zagrażających poko­
jowi świata. Rząd Związkowy, dążąc 
niezmiennie do rozwoju i wzmocnie­
nia dobrych sąsiedzkich stosunków 
z Polską, zmuszony jest stwierdzić, iż 
wspomniana działalność, pozostająca 
niewątpliwie również w związku z 
akcją pewnych międzynarodowych 
czynników, stwarza olbrzymie nie­
bezpieczeństwo nietylko dla stosun­
ków pomiędzy ZSSR. i Polską, lecz 
j dla powszechnego pokoju. Akt te­
rorystyczny z dnia 26. kwietnia br. 
nie jest niestety wjnpadkiem odoso­
bnionym próby zamachu na pełno­
mocne przedstawicielstwo ZSSR. w  
Polsce. Rząd Związkowy zmuszony 
jest przypomnieć naeudaly zamach 
Trajkowicza w  wrześniu 1927 r„ za­
mach w  dniu 4 maja 1928 na lian- 
dlowego przedstawiciela ZSSR. w 
Polsce A. Lizarewa, napad iz 21. li 
topada 1929 na konsula ZSSR. we 

Lwowie, wykryty ostatnio terory­
styczny zamach na tenże konsulat, 
Wreszcie zamach % dnia 7. czerwca 
1927, ofiarą którego był pełnomocny 
przedstawiciel ZSSR. w Polsce L. 
ÓTojkow,

Stwierdzając, że mimo wyżej w y ­
mienionych poważnych wypadków, 
tego r-odzam zamachy są w  Poasce 
wciąż jetzeze możliwe, Rząd Związko­
wy uważa za roniecTue podkreślić, że 
na tle wzmożonej d _ataln *śd kól an- 
tyi adz:3ckich, zarówno w  Polsce, bak 
też i poza jej granicami, wypadek z 
unia 26. kwietna bi. • °ibiaia wyjątko­

wej o znaczenia i jest jciinym z ele 
mentów szeroko pomyStenej akcji, 
zmierzającej do sprowokowania kon­
fliktu. między Rządem Radzieckim i 
Poisłcm. Pzad iŁFSR zaniepokojony 
stanem stosunków nsioizteHko-ipciMaash, 
iniiejednolr- otnie zwracał w  przeszłości 
■'.wagę rządn Rzeczy p&cpołt lej PoJ-skitej 
na konieczność atamowezego ujEróćcaud 
występnej dzdałalnc ka elemicn+ów a- 
w atntnniiicizych w  Pelsoo, dążący cdi ry- 
stematyozniie do zakłbcrnjida. spokoro 
między obn państwami

Groźne cwtnzezanfe, jakiem jast liwe-

Warszawa, 29. krwii iknia. (st). Ko- 
miisairjat rządki miasta stolocztriegn 
Warszawy wyznaczy ł nagrodę w  w y­
sokości 5 tys. zł. za ajam. Jenie Ino 
wskazanie sprawca w nidioszłeyo za­
machu bombowego na pma-oh posel­
stwa scwi-Tcikiei.o w  WiapiaŁ-awte. W 
dniu jatra jszym odlbedzie pię jisszraze 
,edna wizja Loka!i>a władz śledczych 
na mżej&cu przy ni. Poznańskie] ce­
lem ponownego Breikoinstarowauia 
wszystkich sw.rssgółów -wŁaremiuoisego 
zanr icshu. Ta ekspen tyza, reSkuinisitriuk- 
cyjna obejmie wszystkie czyści skła­
dowe projefctołwiamugo zamachu i bę­
dzie prz-Bpr owa dlzicma z udziatem a w  
obecności wszystkich zaproszony h 
ekspertów. A więc poddlainie będą ihada - 
niu przerody elektryczne sieci anej- 
zjej w  fciatce sdiodoiwej w  odicynie 

poprzecznej domu nr. 1/ przy nl. Po­
znańskiej, gdzie na 4 piętrze pic wy­
kryci dołycŁ czas sprawcy wyijęii o- 
prawkę, do której był włączony dru 
elektry^my.

Stąd eksperci udadza się na strych 
i poddadzą kole jno szczegó łow em u  ba- 

[ dan iu  te m ie jsca  na dachu, którędy

udały terorysty^zmy zamach z 26 jo 
kwie 'nia br., zmusza Rząd Związko­
wy do łwrócenia raz jeszcze uwajgi na 
nśezwy kle nieLezpi eczeńs.two w«two- 
rzor ej sytnucji i do obarczeUiia Rządn 
PwczypospołtteS î oisticiłej wffliicwae- 
dz3aila*!ością za j-ewzięcde prze»Bń ken- 
krelnych środków, mających na celu 
łikwiMauję w  Fołsre nźeb^zpóecznei sy­
tuacji, w  waramrocih której zachoTzą 
raz po raz wypadki prowoknjtioe ataki 
na ZSSR. —  Podlpisany: Pcseł nad-
zwyczajny i mumter p^uomiocny Z. 
S. S. R. Ant ono w  Owsijenko.

szed ł druit e lek tryczny, oraz gdzie zn a­
lezion o zegar e lek tryczn y  i  drut pu­
szczon y do kom ina gmachu poselstwa. 
W reszc ie  m a być rów n ież zbadany 
dyminik w  kom inie tego domu. W ład ze

Hamburg, 29. kwietnia. (PAT.) 
Jlamburger Fremdenblatt“ na pod­
stawie wiadomości z Waszyngtonu 
donosi, że nowomianowany ambasa­
dor Stanów Z jednoczony cn w W ar­
szawie W ilb s  oświadczył, ło zamie- 
r/.a zatrudnić w ambasadzie jednego 
lub kilku współpracownik ów, którzy 
byliby dokładnie obeznani ze spra­
wami rosyjskie mi i władali biegle 
językiem rosyjskim. Czy bezpośre­
dnie studjum spraw rosyjskich i sto­
sunki Waszngton - Moskwa via War­
szawa będą prowadzone, nie zależy 
od Wiłlysa, lecz od departamentu

ANGLJ X RATYFIKUJE R O W IE ł  
KONWENCJE WASZYh STOISKA 

Genewa, 29. kw ietn ia . iCPAT), Raida 
adm in istracyjn a  M iędizynarodowego 
B iura P ra cy  ra ’ poc.zęł'a dyskusję nad 

spraw ozdan iem  A lberta  Thom asa, k tó­
r y  przypom niał, uż dakanaino juiż 386 
ra tyu kacy j zarejestrow anych  konwen 
cy j. N astępn ie przettnawiała miss 
Boaidfield, k tóra oznaóm la , iż  rząd. 
angielski p rzedstaw ił Już projekt usta­
wy o czac ie  p racy, pozw a la jący  na ra ­
ty fikację  k on w en t)] w asa,nutońskio j o 
C aOdzinnym dniu pracy  Z  kole i Jou- 
haux w  im ien iu  grupy robo uników, o- 
T3.<7 praadataiwiilciel rządiu belgijskiego 

M ahakn w y ra z i l i ' zadow olen ie  z  ipo- 
p izedn ich  ośw iadczeń , ży c zą c  m o ż li­
w ie  rych łego  dokonania ra ty fikacji. 

 o------

Zakład techniezno-dentystyczny

Stanisława Pete!ęKa
plac Krakowski 30. 

przyjmuje od godz. 9—7 wiecz., <Da 
urzędniKÓw ulgi. 3488-15

śledcze n ie  U9tają w energ iczn ej .swej 
pTacy, zm ierza jące j do wykrycia spraw 
ców.

ŚLEDZTWO PROWADZI SĘDZIA
APELa CYjNY SKORzYNSKi.

Warszawa, 29 kw ietn ia , (st) Z  ro z ­
porządzen ia  w ła d z  w y żs zy ch , które 
p rzyw ią zu ją  w ie lk ą  w agę do wykrycia 
sprawców nieudanego zamachu, ś led z­
tw o  pow ierzon e zostało sędz iem u  ape­
lacy jn em u  do spraw  w yją tkow ego  zn a­

czen ia , p. Skarżyńskiemu.

NIKOGO Z UP.ijDNIK.0IV NIEMA...
Warszawa, 29 kw ietn ia , (s t) W  

zw ią zk u  ze ś ledztw em  w  spraw ie za ­
m achu na poselstw o sow ieck ie, wy- 
choduą na jaw pewne szczegóły. Oto 
k ry tyczn ego  d n ia  jeden z urzędników 
policyjnych telefonował o (jinlz. wpół 
do 4 popołudniu do poselstwa sowiec­
kiego z zpwiauomienieir o t jemniczem 
od.k; ycin. P rz e z  p ew ien  czaa aparaty 
leleionicziie poselstwa nie odpowiada­
ły. Po u p ływ ie  p ó ( god zin y  o ficer p o li­
c y jn y  -znowu zadzwonił. Dopiero w ó w ­
czas  odezw a ł 9ię jakiś u rzędn ik  posel­
stwa, k tóry  odpow iedzia ł: Proszę za­
czekać. Za ch w ilę  odezw a ł s ię drugi 
głos. M ó w ił szofer sow ieck i Tiłim uw, 
k tóry  ośw iadczy ł, że  w tej chwili niko­
go z urzędników cierna, a gdy który 
z nich przyj©Łz»e, niezwłncznie zjawi 
się w komisarjarie policji państwowej.

o
spraw zagranicznych, skąd nie otrzy- 
on jeszcze żadnych instrukcji. M. i.1 
ambasador amerykański wyrazić się 
miał: „Moj^m znaniem każdy oby­
watel amerykański winien być do­
brze poinformowany o Rosji“. Dzien­
nik podaje rmdto, że w politycznych 
kołach amerykańskich istnieje czę­
ściowo ooglajd, jakoby Witlysowi, któ 
ry w  dniu 14. maja opuszcza Amery­
kę, specjalnie w  celu ntrzj mania 
nieoficjalnych stosunków z Sowieta­
mi, powierzono stanowisko ambasa­
dora amerykańskiego w Warszawie.

5 tysięcy nagrody
ZA WSKAZANIE SPRAWCY NIEDOSZŁEGO z a m a c h u .

Warszawa łącznikiem
m i ę d z y  ^ f z f i g t o n e m  a  M o s k w ą ?

„HAMBURGER FREMDENRLATT“ O SPECJALNEJ MISJI AMBASA DO­
RA W IL L Y S A .
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Pieśń Ż y w io łó w

WOJEW ODA M OSZYŃSKI W  W AR 
,  SZA W IE.

Warszawa, 29. kwietnia (P A T ) Dziś 
przybyli do Warszawy w sprawac.il służ­
bowych wojew odow ie: tarnopolski Me 
szyński i kielecki Paciurkowski.

 o---
W Y P A D E K  POR. SZOSLANDA. 

(Telefonem  ód naszego korespondenta) 
Warszawa. 29.kwiet.nia (st) Z Nicei 

nadeszła wiadomość, że biorący dział w  
międzynarodowych konkur^cU hippicz­
nych por. Szosland nadweręż 1 sobie 
spadając z konia ścięgno, w sk utek  czego 

dalszego udziału w  Konkursach b :ać nie 
może.

KOMUNIKACJA * OTNIGZA MIĘDZi 
ANGLJĄ A KANADĄ.

L o n d yn  20. kw ietn ia . (F A T ). Ka­
nady  )SK.ii m in ister obrony kra jow ej 
pułk. Raiistom, .który pow rócił (nieda­
w n o  z  Łom ferencji londyńskiej 'do K a ­
nady, ośw iaidczył na bank iec ie  w  
Winnilpeig, żie iprzedlsta^iciele obu rzą- 
dów  .przyjęli w  zasad zie  projekt sta łe j 
kom unikacji le tn icze j p tzaz A i i  an tyk 
mięmzy An.pl ją a E aaadą. Zorgan izo- 
warLiiem Iroimroikaciji za jąć się m a T o ­
w arzystw o dróg powirfcranyćh imipe- 
tnjurn. D roga p row adzić  będzie  z  -Lon­
dyn u  p rzez Szkocję, w ysp y  Faroeskie, 
j olaniu ję, Grenlandró i  Zatokę ilndinoń- 
ską, W  c iągu  b ieżącego  roku  zbadamy 
m a być p rzy lądek  Lodotwy w  Gren- 
len -lji cetlern wyszuikamia na jlepszego 
(pod wżględleim tapagraificianyim i W a­
runków  imcteoroiagicMiycih terenu dla 
budów y lot liska.

 o--
PRZYGOTOW AŃ 1A 1-MAJO WE 

W W A R S ZA W IE .

(Telefonem  Cd naszego korespondenta).

Warszawa, 29. kwietnia (st) T i  kcn- 
ferencji w  kómisarjacie rządu u. stal on 5 
z przedstawicielam i partyj politycznych 
zalegalizowanych przez władze, a więc 
PPS., trakcja rew  PPS. oraz Bu,idu pro­
gram obchodu uroczystości robotniczych 
w  dniu 1. maja. Celem konferenm  '• yło 
uwzględnienie żądań i życzeń poszcze­
gólnych partyj, wyznaczenie im placów 
na w iece i ulic, przez które przeciągać 
będą pochody robotnicze, a to aby uni­
knąć scysyj i bójek m iędzy robotnikami 
z pod różnych znaków politycznych. PPS. 
wiecować będzie na pl. Grzybowskim, 
frakcja na pl. Teatralnym, żydowskie zaś 
partje socjalistyczne zbiorą się na pl. 
Zamkowym. W ładze bezpieczeństwa o- 

■ trzymały zapewnienie od przedstawicieli 
poszczególnych uartyj, iż ci unikać będą 
awantur i nieporozumień i przyrzekają 
władzom policyjnym okazywać pomoc. W 
związku z obchodem 1-majowym władze 
bezpieczeństwa dokonują ciągłych rew i- 
zyj i aresztowań wśród kierowników ja- 
czejek i wybitnych działaczy, aby unie­
możliwić im  akcję antypaństwową i pro­
wokację podczas obchodu święta robotni­
czego.

Warszawa, 29. kwietnia (st) Na dzień 
1 maja zarządzono specjalne pogotowa- 
nie policji warszawskiej. Zorganizowane 

' specjalne oddziały policji które poroz- 
nńeszczane będą we wszystkich dzielni­
cach miasta. Uruchomione będą specjal­
ne oddziały policji rowerowej i motocy­
klowej, lotne oddziały policji na samo­
chodach ciężarowych patrolować będą u- 
lice miasta. Oddziały policji biorącej u- 
dzial w  akcji bezpieczeństwa, zaopatrzo­
ne będą w  najnowsze środki techniczne, 
jak maski gazowe itp.

fcWtiflf fl?W« W  SsilHIII.
MOWA JEST O ZWOŁANIU NADZWYCZAJNEJ SESJI SEJMOWEJ I JTWO- 

Rz.ENIU WSPÓLNEGO BLOKU WYBORCZEGO.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W a rszaw a , 29. k w  effoLa. (Z ) D;ziiś 
popołudniu rozp oczę ły  się poza gm a- 
cnem  sejm ow ym  obrady p rzyw u ico w  
Centrolewu, k tóre potrw a ją  'riłba dud. 
O b iady  te d o tyczyć  będią Kairów uio 
k westji zw o łan ia  nadzw y cizajmej ses 'i 
sejm owej, jak  i  u t.ro .zan la  wspólnego 
b loku w yborczego. Jultro Z b ie r a j  się 
kłułby W yzw o len ie , Stranorotiwo Chłop­
skie i  Piaist, k tó ry  Oaaśdy z  osobna o- 
m  a w iać  będzie  zagadn ien ie  pi łą cze ­

n ia  tych stronn ictw  w  jedno stronni­
c tw o  .złości!dńshie, dzia ła jące jedndli- 
cae zarów no ma terenae Gejrau, jak  i 
kraju, następnie Kwestję porozum ienia 
z e  stroumfotwamii rmboimiczemi, tj. 
P P S  , N PR  i  Ch. D. celem u tw orzen ia  
w spóln ego bloku w yborczego,

WYBORY DO SEJMU ODBĘDĄ SIĘ 
JESZCZE PRZED ZAKON GZENihifi 

OBECNEJ KADENCJI.
Paryż, 29. kw ietn ia . (P A T ).  Tygo ■ 

driik „P a x  izaim icgzcm na płeirwlszarn 
m ie ja m  artyikmł Jana So łtana ipt. 
,yD w a  akltnaline zagadn ien ia  w  P o l­
s c e " : , ro zw ią zan ie  Seljmiu i  traktat 
nanataw y ppiiZko-niernikcki'. Co do 
p ierw szej kwesitlji, w y p iy w a  on a  z 
trw a jącego  z  m a te m  'zmiianam od

4-oli l-at kotnlllilkltu m ięd zy  w ład zą  .pra­

w oda w czą  i w ykon aw czą . R o zw ią za ­
nie Sejm u byłotby rozstrzygn ięc iem , 
zgodlnem z  praw em  i  z  ilagiką, lecz  cnie 
jest ano pozbaw ienia p ew n ych  niedo­
godności, k tóre autor rozpatruje po ko­
le i w zwąizhu z  .póliitylką, upraw ianą 
.przez M arsza lka  Piłsudskiego, którego 
postać wznios i się ponad lanc'a stron­
n ic tw  i pod hasłem  którego odbędą się 
n iezaw odn ie  n o w e  wybory’ . Rozp isan ie 
ich jeszcze przed  z _jLjh ustaniem obe­
cnej kadencji sejm ow ej n ie  u lega —  

zdan iom  Jana Sołtaima —  żadn rj w ą t­
p liwości.

Go do zagadn ien ia  traktatu handlo­
wego polsko-niemieciTłego, autor, po 
scharak teryzow an iu  przeb iegu  całej 
sp raw y, ośw iadcza, ż e  w obec  zajętego 
iprzaz Richstiag stanawiislka, rząd  pol­
ski prawiiopu,dobni odmówi ratyfikacji 
traktatu i powróci do etahu. quo. —  
Znia/jduijiemy się więic — - ośw iadcza  w  
zakończan iu  Jan Sołtan ■—  w obec n o ­
w ego  n:i'epmvod’Zeini;a tak  lic zn ych  usi­
łow ań  doprow adzen ia  ch oc ia żb y  na te­
ren ie gospodarczym  do porozum ien ia  
pólskoHmeimiiecikiego. K a żd y  Ibeizstrcm- 
n y  um ysł ipinzyzma., że  Polska w razie 
niepowodzenia nile ponosi żadnej cdpo- 
w iedzrólnosci.

Przetrą kawLBfuninga
DEMOKRACI NIEMIECCY 

Berlin, 29 kw ietn ia . (P A T . )  W  ostat­
nich czasach  w  szeregach  n iem ieck ie­
go s tron n ictw a  dem okratycznego coraz 
hardzie j w zrasta , ferment opozycyjny, 
d om aga jący  się zm ia n y  do tych czaso­
w e j polil yki party jn e j wobec, gabinetu 
kan c lerza  Bruninga. Do radyka lnej 
g ru py t. zw . m łododem okratycznej z 
posłem  Lem m erem  n a  c z e le  p rzy łą cza  
■się obecnie o rgan iza c ja  dem okratów  
W ea tfa lji, dom aga jąca  się  odwołania 
ministra demokiatycznego Ditricha z 
gabinetu. W ie lk ie  w rażen ie  w  kołach 
p o lityczn ych  w yw a r ło  rów n ież  w ys tą ­
p ien ie  jednego z c zo ło w ych  po lityków  
dem okratycznych , posła do Reichstagu

NA RCZUE 3ŻU,
Tanzen a, b. pram jera pańsLwa olden­
burskiego. 1'anzen złożył jednocześnie 
mandat poselski, a w  liście do prezy- 
djum  partji d em okra tyczn e j w ostrych 
słowach zwraca się przeciwko finanso­
wej pol:tvce rządu Emninga oraz: prze­
ciwko progrrmowi pomocy na rzecz 
prowincji wschodnich Rzeszy, określa­
jąc tę akcje jako subwencjonowanie 
wielkich ag:arjnsxy niemieckich. Mo- 
tywmm, który spow odow ał T an zen a  do 
w ystąp ien ia  z partji, jest stanow isko 
frakc ji dem okratycznej, w yp ow ia d a ją ­
ce s ię za polityką agrorną ministra 
Echielego.

Warszawa, 29. k w ie tn ia . (P A T . )  
P o lic ja  ś ledcza  aresztowała dziś nie 
jakiego Aleksandra Granasa za dzia. 
lalność komunistyczną. Podczas  re  
w iz j i  zn a le z ion o  u  n ieg o  skrytkę o- 
twierająeą s ic  za poeiśnięeiem u- 
krytego guzika. W  sk ry tce  te j zn a le ­
z io n o  szereg dokumentów komuni­
stycznych, archiwum warszawskiego 
Mopru, 16 pieczęci Mopru, klucz do 
szyfrów, rewolwer, kilkaset naboi 
rewolwerowych oraz kilkanaście na­
boi karabinowych. P on ad to  w p ad ły  
w  ręce  p o lic ji listy pisane przez ko­
munistów z więzienia, w których wy 
mieniony byl szereg nazwisk i adre­
sów. N a podstawie tych danych p r z e ­
p ro w a d zo n o  szereg rewizyj, które 

dały olbrzymi materjal dowodowy. 
G ranasa osadzon o w  w ię z ie n iu  ś led- 

czem  przy ul. D z ik ie j.  O d eg ra ł on

poważną rolę w dziejach komunizmu 
rosyjskiego. W  czasie wyfbuclui woj­
ny przebywał w Szwajcarji, skąd na­

s tępn ie  z Leninem i Trockim przeje­
chał w zaplombowanym wagonie do 
Rosji. Tam  podczas rząd ów  b o ls ze ­
w ick ich  p e łn ił  ro zm a ite  fu nkc je  w  
cen tra ln ym  k o m itec ie  p a r t ji  o raz b y ł 
m ężem  zau fan ia  Z in o w iew a . W  r. 
1919 b ra ł u d z ia ł w puczu bolszewic­
kim na Łotwie. D o W a rs za w y  p rz y ­
b y ł w  r. 1923. O statn io ob ją ł kiero­
wnictwo warszawskiego oddziału Ho 
pru i za jm o w a ł s ię  ag itac ją  w robo­
tn iczych  Z w ią zk ach  zaw odow ych .

PO SIED ZEM E R A D Y  M INIST W ff  

Warszawa, 29. kwietnia (P A l i  i't ia 
29. bm. pod przewodnictwem Prem iera 
Sławka odbyło się posiedzenie Rady Mi­
nistrów, na którem załatwiono szereg 
spraw bieżących.

KOM ISARZ W  B IELSKIEJ KOMI N AD 
NEJ K A S IE  OSZCZĘDNOŚCI.

Katowice,y'i)9. kwietnia (P A T ) W oje­
woda śląski w  porozumieniu z Iladą wo­
jewódzką usunął dotychczasowe organa 
Kasy oszczędności ni. Bielska i na pad- 
stawic rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o komunalnych Kasach o- 
szczc.lności, w miejsce ich ustanowił ko­
misarza w  osobie Jana Macury, asesora 
śląskiego Urzędu W ojewódzkiego i lu­
stratora gospodarczego Związków .komu­
nalnych.

 O -
S T U D J U M  S K A R B Ó W  O - F J N A N  

SOAYE

(T  elefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 29. k w ie tn ia . (Z )  W  

dn iu  d z is ie js zym  w  sa li T o w a rz y ­
stw a N au k ow ego  w a rs za w sk ie go  od ­
b y ło  s ię  in a u gu racy jn e  o tw a rc ie  stu- 
djiim skarbowe - finansowego w  o 
becności w icem , skarbu  Starzyńskie­
go, w ic e d y re k to ra  d epa rta m en tu  po­
d a tk o w ego  P a w ła  Michalskiego, rek to  
ra w o ln e j w szech n icy  p o lsk ie j o ra z  
g ro n a  p ro feso ró w . U roczys tość  zaga i] 
r ek to r  p ro f Diwegeir, n astępn ie  wy­
g ło s ił  p rz em ó w ien ie  w icem , ska ibu  
S te fan  Starzyńsk i.

 o------
ZASTRZELEN IE  PRZEM YTN IK  V.

Kolno, 29. kwietnia (P A T ) Placówkę 
straży granicznej w  Łysach poinformo­
wano o teni, iż mieszkańcy tej wsi tiu- 
dnią się przemytnictwem. Urządzono za­
sadzkę. Podczas jednej z ubiegłych nocy 
straż zauważyła 4-cb osobników z w or­
kami, zdążających od strony niemieckiej. 
Pomimo okrzyków ostrzegawczych rzu­
cili się oni do ucieczki, pozostawiając 
kontrabandę w  postaci jedwabiu, koio- 
nek i manufaktury. Straż, oddającą kiika 
strzałów, zastrzeliła zawodowego pize- 
mytnika Teofila Pułaskiego.

lYi* z r i  M  m palt]!.
Warrzawa, 29. kw i An ia. (st). W  

dniu dTiisiejsZiyim dószło w  Ł od z i do 
krwawych awantur komuiri”ł'V'C55nych. 
W  gadzinach ipcipotuidlnliowych iprized 
biurem  w yp ła t izaisdków epa hezroib >t- 
nyoh  ząromanził się tłum. W  pewniej 

c h w ili idwaj posłow ie komuniisltyranii 
K iem zailski i  Żarsk i rozpoczęli wygła­
szać antypaństwowe przemówienia. 
N a  Łom tle w yn ik ło  zaimrószatnio, k tó­
re rych ło  .zam ieniło ,się w fcrwarwą bój­
kę- Sprow adzona po lic ja  agitatorów1 a- 
resztowała i przywróciła porządek. —  
Rai-inych w  czasie) bó jk i jest kilkuna­

sto. —  Podlczas imtenwemaj' pd lic ji ze 
s trony kom unistów  posypa ł s;ę na ze-- 
bramyrh i  poste m inkcwycłi grad ka ­
m ien i, w  w yn ik u  czego  dw ie kouiety 

zosta ły  c iężko ranne w  głowę.
W a rs za w a , 29. kw ietn ia , (st). Pod­

czas  iroaprajszamia ataikiująci^go .polioję 
katmieniairai tłum u, poseł kamumiisty- 
c zn y  Żarski począł w  pewnej ch w ili 
ostrzeliw ać z  rew iPw era  fnnkr joararjn- 
szy  policji. Schw ytam y na gorącym  n- 
czyn ku  zbrodn i pospolitej, po te l Żarsk i 

zosta ł aresztow any.
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' C U 1 B O N O ?  ”
Uwagi za sprawie samorządu Iw

Lwów, 30. kw .etn ła.

U w a g i n in ie js z e  b ędą  p ra w d o p o ­
d ob n ie  spóźn ione, o  i le  cn odz i o o- 
becn e stad jum  lw o w s k ie g o  sam orzą ­

du.
P o ja w ią  on e  s ię  m oże rów n ocze ­

śn ie  z  d ek re tem , w p row a d za ją cym  
now ą, n om in ow an ą  R ad ę  „m ie js k ą " .

A  je ż e li zostaną n a w e t p rzed tem  w y ­
d ru kow an e, to p ra w d op od ob n ie  
w p ływ u  na ł ok sp ra w y  w y w ie ra ć  n ie  

będą.
P om im o to  n ie  b ęd ą  on e m oże zu­

p e łn ie  ob o ję tn e ; bądź ja k o  rod za j 
osta teczn ego  p la id o y e r  p rzed  og ło ­
s zen iem  d ecy z ji w ład zy , —  bądź ja-

Wiadza jest związana
z orzeczeniem N.

ko  k ry tyk a  te j d ecy z ji, k tó re j treść  
n a leży  uw ażać za uznaną, p om im o , 
że je j je s zcze  n ie  og łoszono.

D ecyz ją  tą  m a —  ja k  p ow szech ­
n ie  g łoszą  b yć  pow o łana  now a Ra 
da ,>miejsKa“ , sk łada jąca  s ię  z 100 
do 120 czkn kw w , k tórych  w szystk ich  
p. W o jew o d a  zam ian u je , —  a R a d z ie  
te j m ają  b yć  nadane w szys tk ie  p ra ­

w a  R ady  w y b ra n e j, n ie  w y łącza jąc  
p ra w a  w yb o ru  P rc zy d ju m .

K on cep c ja  ta jes t zd an iem  m ojem  
sprzeczn a  z ustaw ą i  n ie  da  s ię  też 
u s p ra w ie d liw ić  żadn ym  op o rtu n i­
zm em  p o lityczn ym .

T. A.
Z e  s tan ow iska  ob ow ią zu ją cego  

p ra w a  n ie  p ow in n o  ch yba  być  d la  
n ik ogo  w ą tp liw e m , że  w  k on k re tn ym  
w yp ad k u  w ła d za  jes t abso lu tn ie  z wda 
zan ą o rzec zen iem  N T ryb u n a łu  A J m .

W  sp ra w ie , wT k tó r e j N. T . A .  w y ­
da ł o rze c ze n ie , —  w ład za  i  każdy  
p rak tyczn y  praw m ik  m ają ob o w ią zek  
p rz ed ew szy s tk iem  zg łęb ić  to o rz e c ze ­
n ie  i  do n iego  s ię  zastosow ać, —  bez 
w zg lęd u  na to c zy  je s t te o re ty czn ie  
słuszne c zy  n ies łu szne. J e ż e l i  jes t 
n ies łuszne, —  co  o s ta teczn ie  m oże 

s ię  w y o a r z y ć  tak  sam o N. T. A ., jak  
k ażd e j in s ty tu c ji lu d zk ie j, —  to k r y ­
tyka  n a le ży  do nauki, —  a le  w  p ra ł: 
tyce m usi n a w e t n ies łuszne o rzec ze ­
n ie  N. T . A , być re sp ek to w a n e  p rzez  
w szys tk ich  t. j. także p rzez  w lan zę .

W y m a g a  tegv  p orządek  prawm y i 
b ezp ieczeń stw o  p ra w n e , aby  n ik t n ie  
a ro g o w a ł s o b ie  p ra w a  u ch y len ia  s ię  
od w yk on a n ia  o rze c zen ia  n a jw yższe j 
M ag is tra tu ry  sąd ow e j.

O tóż z  taktu, że N . T. A  p rzyzn a ł 
zw o ln io n e j w  r. 1927 R a d z ie  m ie j­
s k ie j prawo rek ar su i że  w  sw o jem  

o rzeczen iu  D ow oła ł §§  108 i 112 sta­
tutu  m ie jsk ie go , w y n ik a  n ie w ą tp li­
w ie , że -N. T. A. uważa zwolnioną Ra­
dę miejską za Radę o pełni praw sta­
tutowych.

P rzy  znamię b o w ie m  p ra w a  reku r- 
su R a d z ie  k o m isa rsk ie j b y ło b y  
sp rzeczn e  z is totą  ta k ie j R ady, —  z 
fak tem , że o p ie ra  s ię  je d y n ie  na za­
u fan iu  w ła d zy , k tó re  m oże  w  k ażd e j 
ch w ili stracić, —  a p ro w a d z iło b y  to 
ao  ta k iego  n iep ożą d a n ego  stanu r z e ­
czy, ż e  w ład za  b y łab y  k ręp o w a n ą  w  
w y c o fyw a n iu  R ad y  k om isa rsk ie j, —  
tw oru , k tó ry  sw ą e g z j s tencję  za­
w d z ię c za  w y łą c zn ie  je j  sw obodn em u  
uznaniu .

R ó w n ie ż  i § §  108 i  112 statutu 
in irj.s k i ego  t ia k tu  ją  je d y n ie  o p e łn o ­
p ra w n e j R ad z ie , a  n ie  o R adzie ko- 
u iisarsikiej.

W y n ik a  te d y  z  o rzeczen ia , że N. 
T . A . uzn ał zw o ln io n ą  R ad ę  m ie j­
ską za R ad ę  p e łn op raw n ą , i d la te g o  
p. W o jew o d a , w yd a ją c  o b e cn ie  n o ­
w e  za rząd zen ie , m a zdan iem  m ojem  
u w zg lęd n ić  fakt, że  id z ie  o  p e łn o p ra ­
w n ą Radę.

Z u p e łn ie  ob o ję tn e  są d la  sp raw y  
w y w o d y  i a rtyk u ły  p ra w n icze , od m a ­
w ia ją ce  zw o ln io n e j R ad z ie  ch a rak te ­

ru R a a y  p e łn op raw n e j. O b ow ią zu je  

je d y n ie  o rze c zen ie  N.. T . A .
Swoj'ą d ro g ą  są  te  a r tyk u ły  m e ­

ry to ry c zn ie  n iesłuszne.
N ie  o  to chodzi, że  zw o ln io n a  R a ­

da w  osta tn im  sw ym  sk ła d z ie  n ie  
w yszła  z w yboru, —  n ie  chodz i też 
o to, ż e  j e j  p od s taw ę  tw o rz y  Rada, 
pow o łan a  p rzez  b. N am ies tn ika  au- 
s tr ja ck iego  g en e ra ła  H uyna.

Co jest fśU tns>„
Is to tn em  jes t l )  ż e  w ła d za  usta­

w oda w cza  (S e jm  i tp .) m oże  nadać 
każdem u  z e s p o ło w i ch a rak ter i  p ra ­
w a R ad y  p e łn o p ra w n e j; żadna k on ­
stytucja n ie  og ran icza  pod  tym  w zg lę

dem  cia ła  u staw odaw czego , 2) że  w  
styczniu 1919 w ładzą  u staw odaw czą  
na o b s za iz e  m. L w o w a  b y ł  T ym cza ­
sowy K o m ite t  R ządzący ; R ząd  uznał 
to w y ra źn ie  w sw e j p isem n e j o d p o ­
wiedzi. i w  ustnym  w y w o d z ie  w obec  
N T. A . ;  3 ) ze  T ym cza sow y  K om ite t 
Rządzący nada ł R ad z ie , p ow o łan e j 
p rzez N am ies tn ika  H ayn a  charak ter 
i p raw a  R ady  p e łn op ra w n e j w ra z  z 
p ra w em  w yb o ru  P ie z y d e n ta  i W ic e ­
p rezyd en tów  m iasta ; 4) że o c zy w i­
ście u p raw n ien ia  R ządu n ic  s ięga ją  
tak da leko , jak  p ra w a  c ia ła  ustaw o­
daw czego, —  i że  R ząd , rozw ią zu jąc  
p e łn op raw n ą  R adę, je s t zw ią zan y  
p rzep isam i ustaw y o dopuszczalnych  
w arunkach  ro zw ią za n ia  ta k ie j R ady  

i o p raw ach  P re zy d ju m  m iasta  na 
w yp ad ek  ro zw ią zan ia .

M ów i s ię  ob ecn ie  w ie le  o r z e k o ­
m ej sp rzeczn ośc i m ięd zy  ■wymaga­
n ia m i ży c ia  a p rz ep is a m i ustaw y.

A le  na te  w ym a gan ia  życ ia  każde  
s tion n ic tw o , k a żd y  n iem a l p o lity k  
in acze j s ię  zap a tru je , a je d yn em  sta­
łem  cen tru m  w śród  tych rozb ieżn ych  
zap a tryw ań  „ż y c io w y c h "  m oże  być 
jed yn ie  ustawa.

N ie  w id zę  też zb aw ien n ych  skut­
k ó w  d la m iasta  L w o w a  tego , ż e  z 
p rzyczyn  ,ż y c io w y ch " zw o ln io n o  da­
w n ą  R ad ę  m ie jską , i w p row a d zo n o  
rządy  k om isa rsk ie . C zy n ie w ą tp liw ie  

p rzysp ie s zen ie  n a p ra w y  b ru k ó w  ró ­

w n ow aży  sza ione ob a rczen ie  poda t­

k ow e  m ieszkańców^ i  o b c ią żen ie  m ia ­
sta  d łu gam i w  d z ies ią tk i m iljon ó w  
zło tych ?

Nczett ze sta nowinka
oportunizmu poiitgczneg o.

A le  opuśćm y teren ściś le  p raw ny i 
p rzejdźm y do kw estji oportmłl ann po­
litycznego.

R eprezen tanc i ro zw ią zan e j R ady 
zap ropon ow a li restytucję dawnej Ra­
dy, która miałaby się uzupełnić do 
przewidzianej w  dekrecie T. K. R. Ii iz­
by 150 czJonkńw w  śc islem  porozum ie­
n ia  z  rządem , p rzyczem  Piezydjuin 
miasta miałoby zrezygaować, a -wybór 
nowego iPrezydljum. m ia łby  rów n ież 
nastąpić w  porozum ieniu  z Rządem .

P ow ie  ktoś, że p rzy  te j form ie za-

Pończochy

3000

w  - .o w y c h
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ła tw ien ia  .sprawy jest ty lko pożarnie 
zachowana zasada samorządu, bo ko-
optacja nowry-ch człon ków  i  w yb ó r  P re ­
zyd jum  pozosta łyby  pod decydującym 
wpływem Rządu.

A le chyba  doktryner ch c ia łb y  p-o- 
zn aw ić  R ząd  w szelk iego w p ływ u  na

3 nr Per*?z
doku cza ją  odc isk i (n a gn io tk i) i  p o ­
ja w ia  s ię  skłonność do (pocenia nóg, 
rąk  i pach. N ie  zw lek a j, kup natych­
m iast: płym A ra go , k tó ry  rad yk a ln ie  
i p e w n ie  n iszczy  odc isk i (n a gn io tk i), 
o rasz  p r aŁ‘z °k  Iiks ikan s la p o b ie g a ją c y  
pocen iu , a po jed n em  użyciu  usuw a­
ją cy  p rz y k ry  zapach potu. Pam ięta j, 
że  k rem  V enus w  sło ikach  jes t pe- 
w n ym  śro d k iem  usuw ającym  p ie g i, 
p ryczcze  i  p lam y. K re m  A n itra  w  
dużyrch łubach, w sp an ia le  m atu je  i 
u d e lik a tn ia  cerę . B ęd z iesz  zach w y­
cona zn akom itym  szam poon em  Ł a k ­

nie do m ycia  g ło w y .

samorząd. —  N a jw ięk szy  zw o len n ik  
sam orządu musi p rzyzn ać, że  R ząd  
m a m ieć z a w iro w a n y  w p ły w  na sa­
m orząd  tak w ie lk ie j gm iny jak L w ó w  
D latego też chętn ie pow inno się w  m ia 
rę m ożności u w zględn iać  życzen ia  i 
żąd a jiia  Rządu w  d zied zin ie  sam orzą­
dow ej. A le  od tego aż do zupełnego u- 
n icestw m nia sam orządu przez nom ina­
c ję ca łe j R ad y  i nada.nie jej praw , któ­
re wedle statutu miejskiego żadnej Ra­
dzie kunmarsniej przysługiwać nie mo 
gą, o ile nie zostają nadane przez usta­
wę, to krok daleki i ró żn ica , w samej 
zasadzie.

N  er toinę różmeeu
P rzyp a trzm y  się konsekw encjom  

p rzy jęc ia  p ropozyc ji reprezen tan tów  
starej Rady, a różnicy między niemi a 
konsekwcncjam. projektu rządowego.

P rzy  p ierw sze j koncepcji pozostało­
by  w  R adzie  m iejsk ie j około 89 daw­
nych radnych, reszty niema wskutek 
zgonu, zm ian y  m iejsca  zam ieszkan ia  
i tp. Z  tych 80 radnych  n a le ży  pew na 
ilość do obecnej R ady  przyboczn ej, a 
niektórzy do rząaowegt kiubn gospo­
darczego. Z starych radn ych  m ożna u- 
w ażać  za  „o p o zy c y jn y c h " z stan ow i­
ska rządow ego okuło dziesięcin narodo­
wych demokratów i 20 socjalistów

W szyscy  inn i radn i nie są zasadni­
czymi opozycjonistami, z którym i 
-współpraca (Rządu n a tra fiłaby  z góry 
na  specja lne trudności. —  Sa lto prze­
ważnie 'udzie, odznaczający się nieza­
wisłością obywatelską, a le  stanowczo 
nie upraw ia jący  op o zyc ji z p rzyn a leż­
ności party jn e j lub d la  jakiejś dok try­

n y

Dla. kilkunastu
Skoro się u w zględn ia  ten fakt, a  

nad-to w p ły w  Rządu zaw arow an y  przy  
kooptacji d a lszych  70 człon ków , to fak­
tycznie nienouobna zrozumieć, dlacze­
go Rząd tę koncepcję odrzuca.

W  projektow anym  p rzez  siebie skła 
dzie  R ady  zaproponow ał R ząd  narodo-* 
w e j dem okracji li miejsc —  c z y li  o 4 
m n ie j n iż w  daw n ej R a d z ie ; P. P. S. 
zaś 11 miejsc, c z y l i  o 8— 9 m niej, n iż 
w  daw n ej Radzie.

Czy dla tej różnicy kilkunastu 
miejsc przy składzie Rady 150 człon­
ków uzasadnionem jesl wkroczę-ie na 
teren pod względem prawnym conaj- 
mui*? wątpliwy, zm uszenie pew nych  
kół do w a łk i p raw nej w drodze rekur- 
au i  ew entualn ie -skargi do N. T. A ., —  

■wywołanie niezadowolen-a w  kołach 
dla miasta o (Trumnie zasłużonych i 
wprowadzenie nienotrzrbnego rozdwo­
jenia? W  interesie R ządu  z pewnością 
tc m e leży . Jego au torytet z  pew nością  
nie w ym a ga  tego, a b y  się upierać przy 
tern, co  N T. A. raz uchylił. • Nie .est

też —  n iepotrzebnym  zresztą  —  dow o 
dem. s iły , jeżeli się idzie przeciw temu, 
co bardzo poważny odłam ludności i 
bardzo poważne i rasłużone osoby n- 
ważają za sprzeczne z p: awem

W ebec tego uza;sadnionem ch yba
jest pytan ie, Cni bono?

s
Dr. F.nbin Sokal.

Dentysta Dr. R E IN E R
Kętrzyńskiego 21 (róg pl. Unji brzeskiej) 

Leczenie elektrestery lizać ją.
3580-4

AKWIZYTOR
ustosunkowany w sferach handlo­
wych i przemysłowych do akwizycji 
zgłoszeń na reklamę pocztową po­

trzebny.
Zgłoszenia tylko pisemne do Tow. 

„Ruch" S. A. we Lwowie, Zietona 6, 
U. pw 4164 -2
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Z  M ie jsk ie ' Rady Przęba'.&h? j.

In erpelnc^e w sprawie stosunków bezpieczeństwa w mieście
L w ó w , 30 kwiftt.nia. 

(jp ) N a  w stęp ie w czora jszego  posie­
d zen ia  R ady P rzyb oczn e j na przedsta­
w io n y  p rzez  r Litwin owicza wniosek 
kom isji m atk i, desygnow ano z łona R a ­
dy, n a  m a jący  się odbyć w  maju w  
W arbzaw ie zjazd przedstawicieli miast 
następu jących de lega tów : di. Brzęki, 
ks. proi. &zydelakl, dr, Wasser, dr, Oe- 
cyklewicz, dr. isemmorak, dr. Przygodz- 
ki, Prezydjum i będzie reprezen tow ane 
p rzez kom. Nadclskiego i Obmińskiego,

Przed  porządk iem  dzienn ym  r. dr. 
scnmoraz w n iós ł in terpelac ję  w  spra­
w ie  b ezw zg lędn ego  ściągania podatku 
lokartoTfddego od ubogich, dom agając 
się odp isan ia  tego podatku w  w yp ad ­
kach stwierdzonej nędzy płatnika.

Kom-. iNadołski odpow iedzia ł, że o- 
rzeczen ie  w  taj sp raw ie  jest częściow o 
za leżn e  od w ładz skarbow ych  i  na to 
kom isarja ty  n ie m ają  w p ływ u .

Następn ie dr. Wasser przedstaw ił 
[atalne stosunki bezpieczeństwa, panU- 
;ące w e  L w o w ie , o-iągłe w yp ad k i k ra­
d z ie ży  i  w łam ań , p oczem  postaw ił 
w n ioses  n ag ły , a o y  Zarząd  m iasta 
zwinócił się dio w ład z  cen tra ln ych  z  
przedstaw ien iem  konieczności pomno­
żenia liczby funkcjonariuszy poLcyj- 
nycn.

W  dyskusń nad tym  w n iosk iem  za­
b ie ra li głos rr. Litwinowtoz, ThnlJie i 
śaLrymowicz, W szy scy  m ów cy  go­

d z ili s ię  n a  to, iż jednym  z g łów n ych  
pow odów  fatalnego stanu rzeczy  jest 
przeciążenie funketonarjuszy policyj­
nych, a nadto pow ierzen ie  im, takich 
czyn n ości, jak n. p. przestrzegan ie  go­
d z in y  p o lic y jn e j zam yka n ia  sklepów, 
które odciągają :ch uwagę od śle-lzania 
przestępców. W n iosek  d ra  W assora u- 
ch w a lon o o lb rzym ią  w iększośc ią  g ło ­
sów.

Z  porządku d zienn ego  po za ła tw ie ­
n iu  drugich  uchw ał, w  m yśl referatu  
dra Wassera, uchw alono w  snraw ie 
poboru podatku gminnego od zbytku 
mieszkaniowego utrzym ać za  rok b ie­
żą cy  staw kę w dotychczasowej wyso­
kości, Ł zn. 8 pruc. od czynszu podsta­
wowego za kaddy zbędny pokój.

Następn ie  na w n iosek  tego sam ego 
re feren ta  uchw alono obniżyć kary za 
zwlokę od wszelkich jp at i podatków 
gminnych od 1 maju br. na 1 pioc.

R. dyr, Snessei przedstaw ił fachow o 
doskonale op racow an y  re fera t w  spra­
w ie  zac iągn ięc ia  p o życzk i z państwo­
wego funduszu budowlan. R o zd z ia ł 
tego państw  funduszu budowl. p row a­
d z i B ank  Gosp. K ra j., do którego G m i­
n a  m . L w o w a  m a zw róc ić  się o dodat­
k o w y  k redyt zl. 750.000, na dokoń cze­
nie budowy b loku domów mieszkal­
nych przy ul. Arciszewskiego. Gm ina 
m. I.w ow a  już zac iągn ę ła  w  B. G. K. 
kredyt 1 i  pół m iljona  z ło tych  z  Pań - 
stwow . funduszu budow l. na budowę 
dom ow  m ieszka ln ych  p rzy  ul. A rc is z e ­
w sk iego , a obecn ie re feren t w nosi o ze ­
zw o len ie  R a d y  P rzyb oczn e j na dalszy 
dodatkowy kredyt zł. 750.000

W arun k i tego kredytu  sa d la  gm i­
ny m. L w o w a  baTdzo korzystne, bo o- 
p rocen tow anie w yn o s i 6 proc. rocznie.

R ada P rzyb oczn a  w n iosek  r. dyr. 
Suersera uchwaliła jednogłośnie.

N astępn ie om aw iana b y ła  sprawa 
lea&nmpcji uchwały Rady Przybocz­

nej, d o tyczące j sp rzed aży  gruntu m ie j­
skiego Spółdzie ln i m ieszkan iow ej „Z d o ­
b y c z  rob o tn ic za " aa Ż e la zn e j W od ioe 
P rzed  2 i  pói i.aty odstąpiła gm ina m. 
L w o w a  'tej <spółdzie ln i grunt m iejsk i 
pod w arunkiem  p rzystąp ien ia  do budo­
w y  w  ciągu  w  ciągu  2 lat. Skoro Spół­
d zie ln ia  m im o dw ukrotnego w ezw an ia  
M gistratu n ie rozp oczę ła  budowy, 
na w n iosek  re feren ta  uchw alono rea ­
sum pcję poprzedn iej uchw ały.

Spraw ę w y d z ie rża w ien ia  sali tea­
tralnej w  Domu NaiocŁnym jako trze­
ciej sceny dla teahów miejsF“ch re fe ­
row a ł r. dr. Brzeski. S praw a  ta w y w o ­
ła ła  dyskusję p o lityczn ą  w śród repre- 
zen tatów  ugrupowań ruskich, a m ia ­
n ow ic ie  sen. Decykiewicza i kom. Ba­

czyńskiego i dr. Łysiaka. Uchwalono 
przyjąć ofertę rusziego Insrytntn „Na- 
rodny Dom“ na w yn a jęc ie  sali tea tia l- 
nej w ra z  z bocznem i ubika< jam i od 15 
sierpuia 193C na lat sześć za fezyMzdń^ 
miesięcznym 6 tys zł.

Dr. Brzeski przedstaw ił następnie 
sprawę fundacji Ignacego Mii 11 era z 
Gzerniowiec, który zap isa ł realność w  
Cze-rniowcach, w artośc i 130 tys. dola­
rów na rzecz katolickiego Domu ubo­
gich we Lwowie. P o  re ferac ie  dra 
B rzeskiego uchw a lon o poczyn ić  drogą 
d yp lom atyczn ą  starania o rewindyka­
cję tej fundacji w  pełnej jego wartości.

Następnie"; za ła tw ion o szereg spraw 
d o tyczących  kupna gruntów  i  rea ln o­

ści.

MICHAŁ SZYDŁOW SKI ZOSTAŁ ZASĄDZONY NA 14 DNI ARESZTU.

Lwów, 30. kw ietn ia .
(— ) W  wrześniu uo. r. przyjecnai 

do Sokala delegat spółdzielni dla 
zbytu trzody chlewnej w Dębicy Se- 
weryn Maksymowicz, celem zakupu 
świń na targowicy w Sokalu. Przy­
jazd jego nie uradował miejscowych 
handlarzy nierogacizną, i mimo, że 
w dniu tym na targu pojawił się na­
wet nadmiar towaru doszło do scy 
sji między Michałem Szydłowskim 
zwanym popularnie Miśkiem a Ma­
ksymowiczem, w czasie której Szy- 
dłowslki uderzył Maksymowicza la­
ską po głowie. Równocześnie w stro­
nę Maksymowicza posypały się ka­
mienie. Delegat spółdzielni znalazł­
szy się w opresji w obronie swej wy­
jął rewolwer. Wówczas ze wszystkich 
stron zbiegli się miejscowi handla­
rze nierogacizną i rzeźnicy. Powsta­
ło zbiegowisko, z tłumu poczęły pa- 
pać pod adresem Maksymowicza gro 
źne okrzyki i obelgi. Maksymowicr, 
cofając się przed coraz to bardziej 
rosnącym tłumem schronił się pod 
opiekuńcze .skrzydła posterunkowe­
go Michty i za jego poradą ukrył sio 
w wagonie towarowym na stacji to­
warowej. Wedle zeznań Maksymowi­

cza tłum usiłował wtargnąć do wa­
gonu, czemu posterunkowy prze­
szkodził.

Na podstawie wniesionego przez 
Posterunek Policji w Sokaiu donie­
sienia do Prokuratury S. O. K. we 
Lwowie wyporzono przeszło 20 han­
dlarzom nierogacizny którzy brali u- 
dzial w pov yższem zajściu akt oskar 
żemia o zbrodnię gwałtu publiczne­
go popełnioną przez wymuszenie na 
Sewerynie Maksymowiczu „zaniecha­
nia zakupna nierogacizny na targu". 
Wczoraj iprzed" sędzią słwierczyń 
skim stanęli Michał Szydłowski, Jó­
zef Leszczyński, Jan Grzegorz i Sta­
nisław Szupińscy, Ignacy i Jan BL  
iikowie, Jan i Bronisław Szewczy-' 
kowie, Władysław i Jan Sobczako­
wie, Stanisław Stelanowski i inni. 
Rozprawa zakończyła się uniewinnic- 
"iem oskarżonych od zarzutu zbrod 
ni gwałtu pubiiczuego, a jedynie Mi­
chał Szydłowski został zasądzony na 
14 dni aresztu za pobicie laską Se­
weryna Maksymowicza. Oskarżenie 
wnosił nrokurator dr. Horodyski, bro 
nil i adwokaci dr. Maciełiiński, dr. 
Nadel i dr. Ebcrsohn.

Z TE A TftU .
Występ V itiorio W c in bcga  w „ T r w a ­

cie", operze I. fe rd iego .
Lw ów , 30. kfyletnia.

Współdziałając w  wykonaniu jednej z 
najstarszych i najbardziej już ogranych 
oper, i juzedstawiając postać, o której 
nawet miłośnicy muzyki mówią — nie­
słusznie zresztą — z jakimś satyrycznym 
półuśmiechem na twarzy, p o tro ił żegna­
jący -naszą publiczność znakomity-artysta 
baryton W einberg, wywołać mnóstwo 
wrażeń porywających audytorjum, jako­
by nowych ?, dotąd nieprzebytych. Niema 
prawdopodobnie jednostki, u której bied­
ka melodyjność arji, 5,0 osiwiałym ojcu" 
nie łączyłaby się — nnmn szczeKigo u- 
w ielbienia genialnej twórczości Verdie- 
go —  z powodu asocjacji myśli z brzm ie­
niem wycofanej z obiegu starej kataryn­
ki. Dzięki wspaniale prow-adzonej, rzew ­
nej pełnej dystynkcji a niebywale lzew - 
nej kantylenie W einberga i dzięki m i­
strzowskiej jego dykcji przemawiały jed­
nak arje i recytatywy nagromadzone w 
znanej do przesytu operze Verdiego, do 
serc słuchaczów jakby wzruszające rew e­
lacje, a wyborna, nacechowana siłą dra­
matyczną i pozbawiona wszelkiego sza­

blonu gra sceniczn > potęgowały do zeni 
t u  sumę tych istotnie niezwykłych wra­
żeń. Sięgając pamięcią wstecz, można 
więc śpiew ' grę sceniczną W einberga 
w  „T rayiac ie" i oryginalnie zarysowują 
cą się postać Germonta —  ojca porówny­
wać tylko z slynnemi kreacjami Uattasti- 
niego i tych niew ielu najwybitniejszych 
na polu sztuki odtwórczej śpiewaków o- 
perowych. .W ystarczy zaznaczyć —  co 
może zadziw i niejednego wtajemniczone­
go w  orka-a teatralne Czytelnika —  że 
interpretacji arji C!“ r mon ta-ojca (w  IŁ  
odsłonie) towarzyszył ogólny entuzjazm, 
który zn iew olił artystę, porywającego pu­
bliczność w  pierwszej lin ji zrakom icie 
zastosowanem i aksamitnem swem 
mezza-voce, do „b isowania" powyżej 
wymienionego fragmentu.

Dostrojenie się do tak wysokiego po­
ziomu interpretacji1 mogło niektórym wy­
konawcom partyj pierwszorzędnych spo­
tęgować trudności w ielk iego zadania. 
Na szczere uznanie zasłużył i tym razem 
sumienny zawsze p. T. Szymonowicz (wy 
ikonawca partji A lfreda ), którego muzy­
kalnie prowadzona i zawsze stwierdzają­
ca pewność rytmiczną i intonacyjną kan­
tylena daje słuchaczom znaczną rękojmię 
powodzenia. Oceniając śpiew p. A . Szle-

mińskiej (y io letty  Ya lery ) w  pierwszym 
akcie, nie mogę niestety mówić o zale­
tach na punkcie nieomylnej intonacji, i 
muszę wyznać — co zbliży się do para- 
djksu — że z brawurowem pokonaniem 
trudnej koloratury, "nie pozostawiającej 
pod względem  uzgodnienia z kamerto- 
nem orkiestry nic do życzenia, łączyły 
się, właśnie w  łatwiejszych ustępacn kan 
tyleny, rażące odchylenia od prawidło­
wej intonacji. Poza tem wykazała kiea- 
cja Traviaty —  jako wykonanie wokalne 
— sporo momentów zasługujących na 
uznanie.

Do m iłego urozmaicenia dramatycz­
nych w  I I I .  odsłonie scen i okazałego fi­
nału przyczyniły sie doskonale jiopisy 
choreograficzne w  scenie balu ,u F lory". 
Całość wykonania opery (pod artystycz 
ną batutą dyr. I. Lehrera) wraz z pięk­
nie odegranem i magrodzonem oklaska­
mi solem Skrzyp„owem (p. Ema Wolf- 
sthalówna) wywarła szereg bardzo do­
datnich wrażeń. Fr. Neuhauser.

★
,yPerjierja" Langera w Trupie 

Wileńskiej.
Lwów, w  kwietniu.

Langer jest pisarzem nie tyle głę­
bokim, Re bardzo zręcznym. Jest te 
świetny majster rzemiosła teatralne­
go i tworzy zawsze całość interesu­
jącą i zwartą, mknącą naprzód war­
tko i potoczyście. ,Peryferja“ budzą 
zainteresowanie ponadto nowocze­
snością tematu, przeprowadzonego w  
rozmaitych tonacjach, a zawsze bar­
dzo ciekawie. JaK zwykle — na plan 
pierwszy wybiła się gra p. Kamena. 
Pp. Orleska i Wajslic stworzyli syl­
wetki wyraziste i wypukłe. Reżyserja 
p. Waldena może nieco przejaskra­
wiona, ale udatna. Dekoracje p. Fry­
ca Kleinmana. Licznie zebrana pu­
bliczność nie szczędziła objawów u- 
znania, a sztuka ma zapewnione po­
wodzenie.

Należy podkreślić wysokie amDi- 
cje Trupy Wileńskiej, starającej się 
zawrsze o iepertuar nieszablonowy i 
interesujący,

Zast.

L w ó w , 30. kwieirnda.

{ — ). Ubiegłe j nocy kom uniści lw ow ­
scy w  przt tLedmiiu uroczystości robot­
n iczej 1. m a ja  paro®wiesza'i przy po­
mocy specjalnych, kotwic na zeregn 
ulicach na tir" taeth ‘clefonicznych lub 
tramwajów yh tranispeirenły z napisami 
antypaństwowymi. Tra nspareinty tak ie  
zaiuważono n a  ®  Janowskiej, Wetera­
nów, Na Błonie, Rus”  w i Etepa- 
lowsfriej. Funkcjonariusze roolicyjni 
sch w yta li na 'gorącym u czynku  roz­
w ieszan ia  tych  transparentow  krawca 
Scheruera, aam . p rzy  uil. Szp.iital.niej, 
znanego komumiisie Eljasza Grana i, 
jeszcze d'wócih innych.

S a k i  z!{icfciejska 
przed sądem,

Lwów, 30 k w ie tn ia  

( — ) P rzed  Senatem  pod przew o­
d n ictw em  radcy Zawistowskiego, za ­
kończyła  się w c zo ra j ro zp raw a  p rze ­
c iw k o  sza jce złodzie jsk ie j, oskarżonej 
o popełnienie licznych kradzieży z koń 
ceor ud. r., o c zem  już w czo ra j obszer­
n ie don ieśliśm y. Po przeprow adzonej 
rozp raw ie  zaoad ł wyrok, skazujący 
Stanisława Rybkę i Rudolfa Malickie- 
no, jako m ało le tn ich  na dw a m iesiące 
a resztu  z  zaw ieszen iem  kary , Józefa 
Waińczyka n a  7 m iesięcy, Józefa Scha­
ff er a na 8 m ies ięcy  i  Adama Gulę na 
3 m iesiące. Wolskiego, Szysz-a i Szpu- 
nara i Marję Janczyazyn uwolniono.
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Cho roba, która rok 
rocznie u  raca / W teatrze lwowskim
c o ś  s t r a s z y . . . K ik a  uwag przed rozstrzygnię­

ciem konkursu na dyrektora .
Lwów, 30 kw ietn ia .

A lea  iac la ! O/erty otw arto  i  za  k ilka  
dn i b ędziem y zn ów  św iadkam i jawne­
go ju ż spektaklu z obsadzen iem  k iero ­
w n ictw a  naszych  teatrów , w zg lęd n ie  
rozstrzygan ia  zn ów  konkursu na kom i­
sjach, subkom isjach i nadkom isjach 
m agistrack ich , które n a jw ięce j g rze ­
ch ów  w zg lędem  teatru  naszego m ają 
na euimieniu. M ów ię  o „ ja w n o śc i" , bo 
od kilkn miesięcy odbywa sis „licyto­
wanie" dyrektorów drogą tajną, za­
konspirowaną, podjazdową. -

G dybym  b y ł przesądny jak aktor, po 
w ied z ia łb ym , że w teatrze lwowskim 
coś straszy. Jakieś duchy m ącą spokoj­
n y  b ieg  p ra cy  i harcam i konkursow e-

mi u n iem ożliw ia ją  co k ilka  m ies ięcy 
norm aln y  ro zw ó j stosunków i  w yk o n a ­
nie jak ich ko lw iek  p lan ów  a rtystycz­
nych. A le  że n ie jestem  przesądny, to 
ra cze j jestem  sk łon n y  tw ierdzić, że jak 
inne m iasta  m ają sw oje  doroczne z a ­
b aw y  ludow e, swe dem okratyczne 
„g a u d ia ", w ian k i lub la jkon ik i, tak 
Lwów musi co roku mieć swoje prze­
silenie teatralne, w  którem  każdy  n a j­
m n ie jszy  naw et —  „ ra jc a "  m iejsk i od- 
razu  staje s ię  w a żn ą  figu rą, bo różn i 
kandydaci na dyrek torów  —  im porto­
w a n i i sw o jscy  —  odw iedza ją  go w  
sm okingachI Lwowski lajkonik teatral­
ny musi sobie poswawolić, pobasaćl

Intrygi i plotki.
D ookoła  teatru lw ow sk iego  od  ustą­

p ien ia  C zarnow sk iego przed  5 la ty  w y ­
tw o rzy ła  się jakaś n iezd row a , w stręt­
na atmosifera, w  której k rzew ią  .się in ­
tryg i i p lotki n a  w zór pod w órzow ycn  
kum oszek, a zakusy n iektórych  w ęd ro ­
w n ych  ry c e rz y  „p rzem ysłu  tea tra ln e­
g o " p rzejm u ją odrazą tak, iż  nie d z iw , 
że ludzie, k tórzy  napraw dę teatr kocha 
ją  i  k tórym  ten p rzybytek , pośw ięcony 
■sztuce narodow ej, jest d rogi, —  coraz 
bardzie j od teatru  stronią!

C zasem  jednak trudno jest napraw­
dę milczeć, gdy się  p a trzy  z pro filu  na 
to, co s ię  d z ie je  w  około teatru lw o w ­

skiego. B ied n y  dyrektor jest tn jakby 
wyjęty z pod prawa, a pew na część 
prasy p o zw a la  sobie n a  taki wo-bec 
n iego ton, jak im  w obec  żadnego k iero ­
w n ika  jak ie jko lw iek  in n e j instytucji o- 
d ezw aćb y  się  n ie pow aży ła , a na jde li­
katn iejszą , choć b ezw zg lędn ie  stoso­
w a n ą  m aksym ą ze s tron y  różn ych  
kandydatów  na stolec dyrektorski, to 
p rzys łow ie  francusk ie: „Wstań, abym 
ja usiadł".

Wspomnienia 

z nrzed5 ciu laty
I  jeś li zab ieram  głos w  tej ch w ili, 

to n ie d latego, bo od długiego szeregu 
lat p isyw a łem  w  p ism ach lw ow sk ich  
i w arszaw sk ich  sp raw ozdan ia  z ruchu 
teatra lnego lw ow sk iego  i nie dlatego, 
ż e  po ob fite j em igrac ji lu d zi p ióra  je ­
stem  już jednym  z n ie lic zn ych  obser­
w a torów  stosunków tea tra ln ych  lw o w ­
sk ich  od p rzeszło  ćw ie rc i w ieku, ale 
g łów n ie  d latego, bo na leżę  do  tych, któ 
rzy  podczas „p rzes ilen ia " teatralnego 
p rzed  5 la ty , k iedy  po b lisko 5 -letn iej 
bardz-o ow ocn e j d z ia ła ln ośc i detron i- 
zo w a n o  C zarnow sk iego w  sposób, nie- 
w ytrzym iu jący  żadn ej k ry tyk i —  g ło ­
śno o św ia d cza li się za  C zarnow sk im  
i  za  pozostaw ien iem  go nadal n a  dyre- 
kturze teatrów  lw ow sk ich . D oznałem  
już n iestety  n ie raz sa tys fakc ji, k ied y  to 
z  roku na rok po ustąpien iu  C zarnów -

N O W O Ś C I B3BKII
w  m aterjałach

damskich i mąskich

suEiczimson
WE LW OW IE - B Y n p k  32-

■skiego b y ło  gorze j z teatram i lw ow - 
sk iem i i  k iedy  to w spom inano jego c z a ­
sy n iem al z cich-cm nabożeństw em . Je­
steśm y te ż  św iadkam i „przesunięcia" 
się zapatrywań na korzyść Czarnow­
skiego. Bo k ied y  Z. okazji w ystąp ien ia  
m ego w  obron ie C zarnow sk iego, k tóre­
go utrącano na pub licznej kon ferenc ji 
odbytej w  K asyn ie  m iejskim  przed 5 
la ty , n a jm ils zy  z lw ow sk ich  poetów  
w y p is y w a ł na m nie iron iczn e w ie rs zy ­

ki na tem m iejscu, dziś -tenże poeta 
i  n ielada jaki zn aw ca  teatru H enryk 
Zbierzchow ski, p rzekonany jest rów ­
nież do C zarnow sk iego, a p rzyk ładów  
pow ażn ych  podobnych jest w ięce j

Paradoksy.
Gdy się ro zw a ża  '-sprawę lw o w sk ie ­

go teatru —  za u w a żyć  m ożn a od lat 
różne paradoksy. P rzedew szys tk iem  z 
jednej -strony zbyt małe żądania sta­
w iane teatrow i, z  d ru gie j jakby manja 
wielkości, pragn ąca  ze L w o w a  w łaśn ie  
uczyn ić W e im ar polski. P rzez  pew ien  
czas straszono każdego dyrektora c ie ­
niem Paw likow sk iego , p rzyczem  zap o­
m ina -się, że  epoka dzis ie jsza  jest dla 
-teatrów europejskich na ogół m n iej ko­
rzystn ą  n iż c za s y  p rzed  30 laty , że nie 
każdy m oże być M edyceuszem , k tó ry ­
by przez kasę teatru p rze filtrow ać  
-mógł i ch c ia ł M edykę, że i P a w lik o w ­
skiemu nie szczędzon o -u nas  k rytyk i 
ostrej. (Skoro p rzypom nę tak pow ażn e­
go zn aw cę, n ieodża łow an ego  to w a rzy ­
sza naszego śp. A dam a Zagórsk iego ), a 
ze sfer n a leżą cych  do „w y fra c zo n y ch  
pseu doin te ligen tów " za rzu can o  W ie l­
k iemu Tadeu szow i, że „ch ce  teatr za ­
m ien ić na u n iw ersy te t" ( ! )

Z.A.S.P. a dyr.Czarnowsk
Obok tej m anji —  po jaw ia  -się jakby 

pozwanie na światobnrstwo teatralne, 
p rzyc zem  an i w  sofistycznych  
konkursach, a n i naw et w  postu la­
tach kom isji teatra lnej n ie pow ie  się 
w yra źn ie , czego  się od  dyrek tora  w ła ­
śc iw ie  żąda. I  z  tej p ozy  poszed ł k ilku ­
letn i „krzyk o Schillera". P am iętam y 
w szy scy  ow e  d ługie i upokarzające 
m iaslo  nasze pertraktacje z p. S ch ille ­
rom  na to prow adzone, aby  teatr do­
stał p. B arw ińsk i, k tóry  im prezę swą 
zakoń czy ł -skandalicznem  bankruc­
twem- -na każdem  polu. W arto  przytem  
niewtajemniczonych poinformować, że 
Z a rząd  g łó w n y  Z. A . S. P., k tóry  'teraz 
z czysto  osobistych m otyw ów  prow adzi 
kam panję p rzec iw  Czarnow skiem u, 
lansu jąc nazw isko Sch illera , przed 
k ilk u  la ty  przestrzegał pismam, zwró- 
co-nem do w iceprez. C lulam tac za, mia­
sto przed powierzaniem teatrn p. Sch il­
lerow i, w ykazu jąc , jakie to zło spowo­
d ow a ła  w  teatrach w arszaw sk ich  go­

spodarka p. Sch illera .
I dziś 'ten „k rz yk  o S ch ille ra " znów  

■rozlega -się w  n iektórych  sferach, acz 
m n ie j donośnie, bo p. Schiller w ystępu­
je już zamaskowany w  ofertach po­
znańskich kandydatów, których  zresztą 
n iew iadom o, c z y  w  ostatniej c h w ili Po­
znań n ie  zechce zatrzym ać, -skoro taki­
mi m ają b yć  opatrzn ościow ym i m ęża­

m i.

Skompl kow ny 
aparat,

W  tych  w szystk ich  ,ysnach o potę­
dze tea tra ln e j" zapom ina -się, że teatr 
lwowski jest je-dnem z najtrudniejszych 
przedsiębiorstw teatralnych, posiada 
bow iem  aparat tak  -skomplikowany, jak 
żaden  z teatrów  w  Europie, jednoczy 
bow iem  operę, d ram at i operetkę w  je- 
dnem  ręku i posiada tak różnorodny ze-

j spół jak  akto-rów, śp iew aków , chóry, 

balet, ork iestrę itd ., k tórym  n ietylko 
rządzić  trzeba, a le p rzedew szystk iem  
trzeba go nakarmić, zan im  się od n ie­
go zażąda  w ysok ich  św iadczeń  a rty ­
stycznych .

A  tu w śród na-s mamy człowieka, 
który przed nami zdał już egzamin 
znamienicie.

Idzyponunę, że  gdy  przed 30 la ty

oddało m iasto nasze w ielkopańsk in  
zresztą  gestem  wsp-ania-ły gmach „sztu­
ce narodowej" —  od-razu m usiała się 
ona skurczyć, bądź tułać po kątach^ bo 
budynek o k aza ł się za  szczu p ły  na po- 

! m ieszczen ie  3 d z ia łó w  i p rzez d ługi sze 
reg lat w a lc zy liśm y  o rozdział dramatu 
od stołn i loża opery i operetki. Po c ię ż ­
k ich  próbach takich in dyw idu a ln ośc i 
jak  śp. Ż e la zow sk i i Taras iew icz , p rzy ­
szedł Czarnowski i w  krótk im  cza  ;ie 
dokonał tego, na co Lwów czekał lat 
20. Z n a la z ł pom ieszczen ie  d la  opeTetki 
w  ,yN ow ościach "( które w  dodatku do­
skonale się op łaca ły ) i dokonał o tw ar­
c ia  Teatru  M ałego, z czem  sobie jakoś 
nie m ógł porad-zić śp. Ta ras iew icz . 
Dziiś śm ia ło  p ow tó rzyć  m ożn a to, co 5 
la t temu tw ierd ziłem , że  działalność 
Czarnowskiego jako dyrektora teatrów  
lw ow sk ich  p rzez  4 la ta  i 8 m ies ięcy  o- 
kazała się dla miasta oardzo dodatnią, 
że poziom  artystyczn y  w szystk ich  dzia  
łów  b y ł wc-ale w ysok i, że dyr. Cz. oka­
za ł się n ie ty lko  św ietn ym  organ iza to­
rem , ale i d obrym  reżyserem , a żal m o­
żn a  -mi-eć do n iego ty lko o >to, że C zar­
nowski - dyrek tor ukrył gdzieś ze szko 
dą d la  na-s C zarnow sk iego —  doskona­
łego artystę, -na co zresztą  nie każdy 
aktor się zdobędzie. W  dodatku C zar­
now sk i poznał świetnie psychikę lwow­
skiej publiczności, której spm patję po­
zysk a ł n iedw u znaczn ie  i z jedna ł sobie 
przywiązanie rzesz aktorskich, czego 
dow ód  m ie liśm y  w  jes ien i ub. roku. 
Z a ry zyk u ję  tw ierdzen ie , że gdyby  w ó w  
c za s  m iasto n ie b y ło  u legło fan tasm a­
gorii S ch illerow sk ie j i pozostaw iło 
C zarnow sk iego na dyrek lu rze, mieli­
byśmy dziś —  jeśli nie p ierw szorzędn y 
—  to doskonały teatr i  b y lib y śm y  so­
b ie zaoszczędz ili han iebnych  ekspery­
m entów  i niepożądanych spektakli —  
na scenie i poza sceną...

Wśród akompanjamentu
inwektyw...

N ie zra z ił się C zarnow ski, gdy  po
5-letn ie j blisko dzia ła ln ośc i ustąpił 
wśród akom paniam entu osobistych in ­
w ek tyw , na dnie których c za iła  się iś­
c ie  p row in c jon a ln a  zaw iść. S p rzęgłszy  
się ze Invow em  tyiloletn ią p racą na w ła  
sny -rachunek, p ro w ad z ił odim iastowio- 
n y  Teatr M a ły  i d ow iód ł zn ów  n iespo­
ży te j cnerg ji —  -stwarzając d la  tea­
trów  m iejskich poważną konkurencję 
(co  w in n o  być  przestrogą także na p rzy  
s z ło ść !!).

A  k iedy  w  jesien i -uh. r. Teatr miej­
ski znalazł się w zupełnej roinie, gdy
aktorzy ch odz ili m iesiącam i g łodn i —  
nie zn a la z ł si-ę w  ca łe j Polsce żaden 
Ix>hengrin 'teatralny, nie z jech a li na 
L w ó w  żadn i „m e in in g e rzy " polscy, 
nie b yło  w ó w cza s  także żadn ych  ar­
gonautów , k tórzyb y  od w a ży li s ię  sta­
nąć u -steru ton ące j nawy,..

Ty lko  jeden Czarnowski okazał się 
zbawcą i ob ją ł w  listopadzie teatr w  
w arun kach , od k tórych  trudno sobie 
w yo b ra z ić  gorsze! Narzucano mu per- 
sonal z 360 osób ( ! ) ,  z czego  do pracy 
nadaje się ponoś około- 2-00, n ie  zastał 
an i bohatera dram atu, ani n a leży ty ch  
rę żyse ró w  d la  w szys tk ich  d z ia łów , si­
ły  kobiece nieskom-pletowane, brak pri- 
m adon n y  i ten orów  w  operetce itd., a

m im oto — - jakby za dotkn ięciem  różd ż­
ki czarod zie jsk ie j p ła c ił od p ierw szej 
c h w ili 114 tysięcy gaży miesięcznej i
p łaci po ćtziś dzień . P ła c i! C hociaż sam 
tkw i w  tem ubraniu, w  którem  w szed ł 
do teatru w  'listopadzie i ponoś zlom - 
b-ardow.ał, co -miał w  dom u kosztow ne­
go, aby zap łac ić  c zyn sz  za  w łasne m ie ­
szkan ie  (za  n iedyskrecję  nie pogn iew a 
się p ew n ie  na m nie). G dy w  dodatku 
m iasto u w aża ło  za  -stosowne „odm ia- 
s tow ić" teatr ,jN ow ości“ , aby w  gm a­
chu tym  s tw orzyć  m-ogł-a pow ażn ą  kon­
kurencję teatrow i niej-edna i-mpreza —  
to 'trudno w  takich w arunkach  żądać 
od dyrektora, aby odrazu podniósł po­
ziom  teatrów  z suteren o 5 pięter.

Z  ruiny na
widocznij poziom,

M im o to śm ia ło  tw ierdzić  można, 
że n ie  ty lko pod w zględem  m ateria l­
nym , ale leż repertuarow ym  i pod 
w zg lęd em  poziom u —  ostatni kilkumie­
sięczny okres rządów Czarnowskiego 
ozn acza  o lb rzym i krok i dźwignięcie 
teatrn lwowskiego z ruiny na w id oczn y  
poziom , a n iektóre spektakle jak „A d ­
w oka t i ró że ", „Ś w ię to  kos", „Baron
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C ygań sk i", „S p ra w a  Jakubow skiego", 
p rzyn oszą  naw et ch lubę teatrow i pod 
w zg lęd em  reżyserji, in scen izac ji i  ze ­
społu.

W  tym  krótkim  n aw et czas ie  zdo­
ła ł  dyr. Cz. okazać, że n iety lko  nie zni­
ża się wcale do npodo-bań dzisiejszej 
publiczności (k tórej ze w zg lędów  ka­
sow ych  musi się c zyn ić  czasem  pozor­
ne koncesje), a le  potrafi nawet iść 
przed gustem tym  o krok naprzód —  
rea lizu jąc konkurs d ra m atyczn y  m. 
L w o w a , na co c zek a li lau reaci k ilka 
l a t  O czyw iśc ie , że  naw et tak w y trw a ­
łem u  p ra cow n ik ow i i  tak upartem u 
idea liście , jak im  jest C zarnow sk i opaść 
m ogą ręce, sko.ro za led w ie  po 3 m ie­
siącach  p racy  —  rzu ca  mu s ię k łody 
pod nogi w  postaci niesmacznych kru­
cjat dziennikarskich i  skoro po 5 m ie ­
siącach s tra szy  s ię  go już widmem kon­
kursu na dyrektora. Ot, z w y k ły  tryb 
rze czy  u nas, do którego c ze rp ie  się 
w zo ró w  ze ś redn iow iecznego  chyba  u- 
stroju rzeczyposp . w eneck iej. U rządza  
się huczne intronizacje dożów teatral­
nych n a  to, aby  rych ło  potem  n iew inne 
o fia ry  zaś lep ien ia  i zaw iśc i p row adzić 
w śród  krzyku  m otłochu —  na szafot 1

Czas skończyć
z bałaganem•

I b y ło b y  to w idow isko  m oże n ie  tak 
bolesne, gdyb y  z n iem  n ie  pogrążano 
ku ltu ry m iasta, gd yb y  „sztu ka  narodo­
wa'.*. nie ponosiła  tak  d o tk liw ych  strat.

1 tu jest „puincŁum salie.ns" moich 
w yw od ów . K om is ja  teatra lna, w zg lę ­
dnie 'Pan KomrbsaTZ m iasta w in ien  n a ­
p raw ić  b łędy do tych czasow ej polityk i 
teatra ln ej, k tóra sp row ad ziła  taki ba­
łagan, z  którego napraw dę trudno bę­
dzie  w net w ybrn ąć. R óżn e ekspery­
m en ty i dalekonośne, a jednak krótko­
w zro c zn e  p lany  zn is z c z y ły  ow oce k il­
ku letn ie j p racy  C zarnow sk iego i od k il­
ku la t n a raża ją  m iasto na n iepow eto­
w an e straty, c zyn ią c  z  teatru  IwowHtóe 
go jakąś odskoczn ię d la  różn ych  niepo­
w o ła n ych  zgoła  eskapad. Czas z  tem 
skończyć, czas  zdobyć się na isamodziel 
ny, en erg ic zn y  krok. Sądzę, że p rzy  
dz is ie jszym  stan ie rze czy  i  w obec  tak 
n ik łego plonu, jaki p rzyn iós ł konkurs 
na dyrek tora , ni-ema in n e j drogi, jak 
p ow ie rzyć  k ie row n ic tw o  teatrów  C zar­
now sk iem u, w obec którego m iasto z a ­
c iągnęło  dług w d z ięczn ośc i i k tóry  daje 
już sw ą pracą  ty lu le tn ią  gwarancję, 
że teatr poprow adzi n a leżyc ie , chociaż 
nie jest z pew nością  R einhard tem  pol-
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FANT IRDIO.

L I L I  I  H R A B IA
i.

D la L i i i  hrab ia  um arł. Zb ił ją  i  ob­
rzu c ił p rzek leństw am i, w ięce j p ien ię­
d zy  też ju ż n ie  ch c ia ł dać, a  w ię c  u c ie ­
k ła  od niego.

L i i i  szukała now ego p rzy jac ie la . 
N a ło ży ła  na w a rg i w ięce j karm inu  niż 
zw yk le , baczn ie j upudrow ała tw a rz  i 
s iln ie j za różow iła  po liczk i. W yg lą d a ła  
bardzo ładnie.

P rzez  dw ie  god zin y  p iła  filiżan k ę  
k aw y  w  kaw iarn i. Potem  ktoś p rzy ­
siadł do jej stolika, zap a lił papierosa, 
rozs iad ł się w ygodn ie  i spojrzał je j 
prosto w  oczy . L i i i  skonstatowała , że 
ów  „k toś " b y ł bardzo p rzysto jny , p rzy ­
zw o ic ie  ubrany i z pew nością posiadał 
pokaźne konto w  banku.

L ii i  rów n ież  patrza ła  mu długo pro­
sto w  oczy .

D w ie  p a ry  oczu  z łą c z y ły  sie i  w e

Lwów, 30. kiwiieitma.
(jp ). P toem ys ł koronkarski francu ­

ski .padł obecnie —  jak  'to już donosi­
liśm y w  swoim  czasie  —  o fia rą  prohi­
bicji amerykańskiej. Silany Z jedn oczo­
ne b y ły  dotychczas w 50% odbiorcami 
tej produkcji francuskiej, za tem  Stano­
w iły  g łów ną podstaw ę jej dsitmiemia.- A  
olto przed paru tygodn iam i senat ame- 
ryfcańdki u ch w afił noiwe siawki oalne, 
dochodzące dla artykułów koronkar­
skich 450% eta poprzedniiegw. B yłdby 
to nównoiznactano z ruiną tego przemy­
słu we Francji, to  też am basador fra n ­
cuski w  W aszyn gton ie  p oczyn ił u rzę­
dow e krok i celem  niedopuszczen ia  do 
naiyfilkatoji itiej u ch w ały .

Ze wiagłędu n a  aktualność teij spra­
w y , w a rto  podać ki-lika dat d o tyczą ­
cych  framouislktago p rzem ysłu  koron- 
kamsk.cgo. Główiną s iedzibą  tego p rze­
m ysłu  są Calais i  Pay. S ą  one ośrod­
kam i fabrykacji! artystycznych koro­
nek, będących  ch lubą rraincuisklej p ro ­
dukcji. W  sam em  Calais 75 tysięcy 
mieszkańców żyje z tego przemysłu, 
k tóry  wyapaojalliiizoiwanio dłu.goiwiekową 
p racą  do paztamiu nieziwyMie w yso- 
jffiego.

Woljnia Zadała pieuwlszy etos żyiciu 
ehomamiciznemiu tego  ośrodka, leiciz n a ­
tychm iast ipo w o jn ie  p rzem ysł koron - 
kamski pod ją ł en erg iczn ą  kamipamiję c e ­
lem  'odzyskania swoich dawnych ryn­
ków zbytu, Co te ż  zosta ło  uw ieńczone 
pom yśln ym  rezu ltatem .

Naitomiagt w  ostatnich laltaich S ta­
n y  Zjednoczone posługując się wtzora- 
m i francuskim i, za ło ży ły  szereg fabryk

skim  (z a  to  ponoś za b ezp ieczy ł sobie 
już w spółpracę O sterw y, Solskiego, Ja­
racza, W ęg rzyn a ). Chyba, że  jest n a­
praw dę tendencją c zyn n ik ó w  m ie j­
skich, aby- n a raz ić  m iasto n a  n iepożą­
dane da lsze  eksperym en ty . Dziś w  rę­
ku p. K om isarza  jest u rw ać łeb tej h y ­
drze „sZlendrjanui" teatralnego i pozo ­
staw ić teatr na k ilk a  la t w  ręku c z ło ­
w ieka , k tóry  daje w sze lk ą  rękojm ię 
da lszego  ro zw o ju  teatru, o ile  mu się 
p ozw o li p racow ać w  napół norm alnych  
w arunkach .

K u ltu ra ln y  L w ó w  p rzy jm ie  takie 
rozs trzygn ięc ie  sp raw y napew ne z ulgą 
i z w dzięcznością .

J. Geszwind.

m og ły  s ię  już ro z łą czyć . On zap łac ił 
za  dw ie  f iliża n k i k a w y  i  razem  w ysz li 
z kaw iarn i. B y ł maj, słońce św iec iło , 
kocha li się i  każdy  zn a la z ł to, czego 
szukał.

II.
D la L ii i  h rab ia  um arł. Zb ił ją  i  ob­

rzu c ił przek leństw am i, w ię ce j p ien ię­
d zy  też już :nie ch c ia ł dać, a w ię c  u- 
c iek ła  od n iego.

Następnego dn ia  L ii i  jednak pow ró­
c iła  i zrob iła  m u w ie lk ą  „scen ę ". H ra ­
bia ch c ia ł ją  uspokoić i p ow ied z ia ł k il­
ka stereotypow ych  s łów  w  rodzaju :

—  N a jlep ie j b y łoby , gdybyś mi da ła  
spokój. M uszę się zabrać do roboty i 
nie m am  czasu... Z resztą  nie potrafię 
c ię  już tak kochać jak daw n ie j. Proszę 
c ię , odejdź...

L i i i  p łaka ła  d w ie  godziny ; ża l jej 
było  m in ionej m iłości i c z y n iła  -sobie 
w y rzu ty , że go w c zo ra j opuściła. P o ­
tem podniosła się, westchnęła, c iężko  
i odeszła.

H rab ia  p a trza ł za  nią, potrząsając 
głow ą, za p a lił  papierosa i zab ra ł się

korcmLarskich na własnym grancie,
poczerni pr-zyisitąipiły do nampanji cel­
nej z importem francuskim. Pók i kam - 
paraja ta  obracało, -się w  grandcach 
w.ięiksizieigo u przyw ile jow an ia  fab ryk a ­
tów  krjaw ych , wyższość artystyczna 
koronki francuskiej pozwoliła jej u- 
trzymać się na rynku amerykańskim. 
P rz y  abaerneg staw ce celm-eij jednak, jak 
z  rozgaryazaniiem  podkreśla p rasa fran­

cuska, nie chodzi już 0 protekcję w łar

rzeczyw iśc ie  do pracy.
W  n ocy  ludzie, p rzech odzący  p rzez 

most, u s łysze li plusk c ia ła , -spadające­
go d-o rzek i i zaw iad om ili policję. Oka­
zało się, że  L i i i  zw ą tp iła , c z y  znajdzie 
kogoś, kogo zdo ła  tak pokochać, jak 
hrabiego.

III.
Dla L i i i  h rab ia  umarł. Z b ił ją. i ob­

rzu c ił p rzek leństw am i, w ię ce j p ien ię­
d zy  też już nie ch c ia ł dać, a w ię c  u cie­
k ła od  n iego.

L i i i  m ia ła  dość am bicji i n ie w ró c i­
ła. H rab ia  w y ry w a ł sobie w ło sy  z g ło­
w y , w y k rzy k iw a ł k ilkadziesią t ra zy  jej 
im ię, ża łow a ł, żo postąpił tak n ie lu dz­
ko i był zrozpaczon y , r ia k a l d w ie  go­
d z in y , nie mogąc od ża łow ać bezgran i­
c zn e j i n iczem  n iezastąp ionej m iłości. 
Potem  ze rw a ł się nagle z krzesła  i jak 
sza lony w yb ieg ł na m iasto. P rzech o ­
dn ie og lądali się za nim , potrząsając 
g łow am i.

W  nocy ludzie, przech odzący  przez 
most, u s łysze li plusk c ia ła , spadające­
go do rzek i i. zaw iad om ili polic ię . Oka-

snego przem ysłu , lecz  o prohibicję to­
warów francuskich w najostrzejszej 
formie. Am basador francuski >w W a ­
szyngton ie -w siw-oij-em przed łożen iu  do 
rządu ameirykańskiego -podkreśl-a, że 
ru-in-a przem ysłu  koiromkansiki-cigo fran ­
cuskiego nie b y łaby  ty lk o  ekonom iczną 
siz-k-edą dii a Francji, a le  szkodą dila ca- 
Jej kultury, gdyż wraiz z  nlią zag in ę ły ­
by  niepoślednie walory artystyczne 
produkcji koronkarskiej

Zarów no z tej, jak i z  tam tej stromy 
Oceanu osta teczny w yn ik  tej kam panjt 
jest w yczek iw a n y  -z w ie lk im i napręże­

niem.

zał-o -się, że hrabia zw ą tp ił, c z y  znaj­
d z ie  kobietę, która go zdoła  tak poko* 
chać jak Lali.

IV .
D la L i i i  h rab ia  um arł. Zb ił ją i ob­

r zu c ił p rzek leństw am i, w ięce j p ien ię­
d zy  też już nie ch c ia ł dać, a w ię c  ucie­
kła od niego.

L i i i  udała się do k aw ia rn i i pogrą­
ż y ła  -się w  zadum ie. Ogrom nie ża ło w a ­
ła. U rab ia  -również udał się przypadko­
w o  do tej sam ej k aw iarn i i p ogrą ży ł się 
w  zadum ie. On rów n ież ogrom nie ża ło ­
w a ł. W ła ś c iw ie  b y li s tw orzen i d la  sie-- 
bie i bardzo się kochali.

D w ie god zin y  każdy  z nich pił swą 
filiżan kę  kaw y. Dopiero potem roze j­
rze li -się po sali, oczy  ich  spotkały się 
oboje się zarum ien ili.

Spojrzen ia  ich z łą c zy ły  się i nie ma 
g ły  się rozłączyć . K ażd y  zap łac ił od­
d zie ln ie , każdy  oddzie ln ie  powsta ł od 
stolika, lecz p rzy  w y jśc iu  spotkali się. < 

B y ł maj, słońce św iec iło , kocha li sii} 
i każdy  zn a la z ł to, czeg-o szukał...

Tłum . C. S.

OSOBLIWA TRAGEDIA PARYSKA.
11 >o m a n y  na str. i ).

L w ó w , 30 kw ietn ia . grą w  karty. Pod groźbą rew olw eru  zde
( = )  W  P a ryżu  -prasa om aw ia  obec­

nie żyw o  niezwykle sensacyjną aferę 
pani Luizy Ducamps, z domu hrabian­
ki Leroy. Olo -stanie on a n iebaw em  
przed  sądom  pod zarzu tem

zastrzelenia swego męża, 
Andrzeja Ducamps, znanego p rzem y ­
słow ca  paryskiego. K rw a w y  ten czyn  
b y ł ep ilog iem  h istorji, p e łn e j d ram a­
tyczn ych  i c iek a w ych  momentów i tak 
tów.

Oto A n drze j Ducaimp-s, k tóry ubogą 
hrabiankę L e ro y  poślubił z miłości, za ­
u w aży ł u n ie j w  czasach  ostatnich 
w ie lk ą  zm ianę. Lu iza , która d aw n ie j 
b y ła  dom atorką, za czę ła  p row adzić  ż y ­
cie  bardzo ru ch liw e, a w id yw an o  ją 
p rzew ażn ie  w  tow arzys tw ie  Henryka 
de Montiorta, osobnika podejrzanego i 
m ającego opm ję namiętnego karciarza.

Ducamip-s k aza ł ś ledz ić  sw oją żonę 
i n iebaw em  d ow ied z ia ł się, że zdradza 
go ona z  M ontfortem  i —  co w ię c e j —  
że z tym  gagatk iem  jest częstym , go­
ściem  w osławionej jaskini gry, gdzie 
pom aga mu w rozmaitych trickach 
szulerskich. Zdradzony m ąż zapłonął 

żądzą zemsty.
Pew nego dn ia  dostał -się do ow ej jask i­
ni gry, gdzie zasta ł żonę samą, zajętą

m askow ał ją  wobec obecnych, p o le ca ­
jąc im  oddać ją w ręce policji. Sam  zaś 
udał się do mieszkania

uw odzic ie la ,
gdzie zastał go w  łóżku, n iedyspono­
w anego i pogrążonego w  śnie głębokim . 
S zed ł tam  z m yś lą  o zem ście, le c z  nie 
-mógł zab ić bezbronnego... Po-zostawił 
mu z-atem tylko list, zapow iada jący  
karę i pow rócił do domu...

Tu jednak ku sw em u  zdziw ien iu  z a ­
stał żonę, która potra fiła  łzam i skłonić 
g raczy  do p rzebaczen ia  i n ieoddan ia  
je j w  ręce polic ji. —  W  ręce L u izy  u-’ 
k a za ł -się brow n ing —  huknął strzał — 
Ducam ps padł n-a z iem ię  martwy.

-Rycina nasza przedstaw ia  podobi­
znę opętanych demonem gry kochan­
ków oraz k ilka  m om entów  tej osobliw e; 
tragedji- parysk ie j

Har.del delikatasów 4 7a 
i ( okój da śniadań

E, S G R U FTA
p n y  ulsty Cykstuskiej 4

z> o wodę gruntownej rekonstrukcji 
ickal na krótki czas zamknięty.

Żądać w oryginalnem opakowaniu „4loocV
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G Ł O S AA N K IE T A
W SPRAW IE  „SZPEK Y“

Jedyn e wprowadzenie systemu „kluczo 
wego“  t dpcwie potrzebom wszystkichakademik..,

Od p. Stan. Lew iń sk iego , abs. 
Politechn ., •otrzym aliśm y .następu­
jące u w agi:

Lwów, 30 kw ietn ia .

Jestem przekonany,, że zam ierzone 
za rząd zen ie  S tarostw a grodzkiego spot­
ka się z ogó lnem  uznaniem, szerokich 
rzesz  in te ligen c ji L w o w a , a  w  szcze­
gólności całej młodzieży akademickiej.

Ze stanow iska  akadem ika w y p o w ia ­
dam  się za przesunięciem godzin y  za ­
m yk an ia  bram , zarów no w  zimiie jak 
i w  lecie. P rzem aw ia ją  za tem, m ojem  
zdan iem , d w a  m o ty w y :

1) potrzeby życia towarzyskiego i 
studjów,

2) względy zdrowotne.
A d  1). W e  L w o w ie  p T z e b y w a  b a r ­

d z o  duża  ilość a k a d e m i k ó w .  Z  teg-o o- 
c zy w iś c ie  w y n ik a  o ż y w i o n e  życ ie  towa 
r z y s k i e  i współpraca umysłowa, szcze­
g ó l n i e  w  c z a s i e  przygotowywania się 
do egzaminów.

S tw ierd ziłem  n a  zasadzie d łu ższe j 
obserw acji, że  na oba p ow yższe  c z y n ­
n ik i u jem nie w p ły w a  tu tejsza „s zp e ­
ra ". Często zdarza  9ię, że d w a j uczący 
się muszą przerwać naukę znacznie 
przed 10-tą wieczorem, aby jeden z 
n ich  un iknął dotk liw ego  haraczu  —  
p łacen ia  za 2 bram y.

N iepotrzebn ie  utrudnia się w  'ten 
sposób m łod zieży  pracę naukow ą i w y  
mdanę m yś li w  gron ie m iłych  zn a jo­
m ych.

A d  2). P o  d łu ższe j p racy  u m ysło­
w ej nerwy wymagają odpoczynku w  
postaci d łuższego spaceru w  zim ie, a 
już w  lec ie  s tan ow czo  n a leży  u łatw ić 
m ło d z ie ży  ak ad em ick ie j korzystan ie  
ze św ieżego  p ow ie trza  w  ogrodach i 
parkach jak  najdłużej.

Zważywszy powyższe, wogóle uwa­
żam, że jedynie wprowadzenie „nyste- 
mn kluczowego" odpowie najlepiej po­
trzebom życia akademickiego.

W ych odząc  z za łożen ia , że m ło ­
d z ie ż  akadem icka w in n a  korzystać ze 
w sze lk ich  udogodnień, zg łaszam  na­
stępu jący w n iosek : Każdy akademik,

U5UWAJA UPORCZYWY 
BÓL G ŁO W Y

JZYBKO WYWfBlAJĄt SWOJE DZIAŁAMI
PROSZKI

OD BÓLU GŁOW Y
OLA OOBOSŁYCH

w T A B L E T K A C H
HAGI ST CA A. BUKOWSKIEGO

OPAKOWANIE W  MAŁYCH DOGODNYCH 
PUDEŁKACH PO DWADZIEŚCIA TABLETEK

CEMA ZŁ .1 .3 0 -  ŻADAĆ w APTEKACH

zamieszkały w  danej kamienicy, powi­
nien za okazaniem indeksu otrzymać 
od właściciela domu klucz od bramy 
do bezpłatnego użytku.

Jest w skazan e, aby w  tak życ iow e ; 
spraw ie w yp o w ied z ia ły  się o fic ja ln e

zrzeszen iea akadem ickie.
Proszę p rzy jąć  w y ra zy  sym patii d la 

„G a ze ly  Porann ej".
Stanisław Lewiński, 

absolw en t Politechn ik i.

Zapytanie p. B> P .
Pan B. P. w  nadesłanym  nam  liście 

opow iada się za wprowadzeniem syste- 
mn kluczowego, który zadow oli wszymt 
kie za in teresow ane strony, nie w y łą cza  
jąc w ła śc ic ie li rea lności. A lbow iem  
„w ła ś c ic ie l dom-u nie będzie zm uszony 
ośw ietlać  korytarze i  k latk i schodowe 
■do godz. 11, a  co za tam id z ie , nie b ę ­
d z ie  zm u szon y sprzedaw ać dom  Ż y ­

dom, jak tego obaw ia  się p. sen. Thu- 
Hic. N iezrozu m ia lem  p rzytem  d la  m nie 
jest, d laczego  ośw ietlen ie  kam ien icy  
o godzi,nę d łu że j miałoby właścicieli- 
katolików doprowadzać do ruiny, Ży­
dów zaś wzbogacać do togo stopnia, że 
ci wykupiliby wszystkie domy".

N a tę w ą tp liw ość  p. B. P  niestety 
nie um iemy dać odpow iedzi.

C cś o nędzy 
dozorców.

M ieszkańcy domu przy  ul. K azim ie  
rzow sk ie j 20— 22 oponują w  zb ioro­
w ym  liście p rzec iw  tw ierdzen iu , jako­
by „szperka była dla dozorców sprawą 
życia lub głodowej śmierci. T w ie rd zą  
m ian ow ic ie , że ich w łasn y  dozorca  ma 
coś 4-00 zł. m ies ięczne j pensji, a w ięk ­
szość jego ko legów  po k luczu  i m iotle 
posiada obok stróżostwa jakiś zawód 
główuy (k a fla rstw o , muirarstwo i t. p.), 
p rzy  którym  „szp-erka" jest ty lko ubocz 
npm  i n ieistotnym  zarobkiem .

P rzy to c zy liśm y  tę opin ję, jako w y ­
raz pog lądów , w  k tórych  słuszność nie 
w ch odzim y. A le  n iew ą tp liw ie  b yw a  nie 
k iedy  i tak, jak tw ierdzą autorzy listu: 
„są  dozo rcy , k tórzy  pędzą lże jsze  ż y ­
cie, n iż w  ‘teraźn ie jszych  czasach  kup-

c y ‘V

śmierci brata? Zagadkowy dramat 
przy ul. Piekarskiej.
B O n B H

Lwów, 30. kw ietn ia .
(— ). Jeszcze dnia 21, kw ietn ia  w  

rea lności przy ul. P iekarsk iej 32 ro ze ­
gra ło  się jakieś tajemnicze zajście 
między zamieszkałymi tam dwoma 
braćmi, które dla jednego z n ich skoń­
czyło się tragicznie. Następnego dinia 

raport po licy jny  doniósł krótko o za j­

ściu tom w  form ie, że  n iejak i „ Ł a ta s z  
Pieńkowski" w  mieszkaniu swem po­
pełnił samobójstwo strzałem z rewol­
weru, skierowanym w skroń, a prze­

wieziony do szpitala, zmarł. P rz y c z y ­
ny sam obójstwu kom unikat n ie  poda­
w ał.

Tym czasem  ma ul. P iekarsk iej i 
w  ca łe j oko licy  poczęły krążyć różne 
wersie o tym wypadku, a w  szczegó l­
ności, że śp. Larion  P iań k ów  Po łożny, 
lic zą cy  lalt 19, zginął z ręki swego 
starszego brata Konstantego. Pogłoska­
m i lam  i iz a interes owiał iśm y się i osta­
teczn ie  usta liliśm y, że zajęły się niemi 
policja i władze sądowe, a po zebra-

Prices m im w  Rylskiemu
toczy się dal! J. ,

WYROK DORĘCZONY. — KASACJA W  ROBOCIE. — RYLSKI SIĘ 
USPOKOIŁ. — ŚLEDZTWO PRZECIW  DR. JEDLIŃSKIEMU. — ROZ­

GRYW KI W  PRAS IE MIEJSCOWEJ.
(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, w k w ie tn iu .

(M ) W  dniiu d z is ie jszym  został 
R y lsk iem u  doręczony wyrok w  pi- 
sem n em  w ygo tow an iu , poczem  o b ro ń ­
ca Dr. Landau n ie zw ło c zn ie  go  z a ­
b ra ł, c e lem  z red a go w a n ia  kasacji do 
Sądu  N a jw yższego . K asac ja  o b e jm o ­

w ać b ę d z ie  k ilk a  arkuszy  p ism a m a­
szyn ow ego .

R y lsk i, ja k  słychać, och łonął ju< 
z p ie rw s zeg o  p io ru n u ją cego  w ra że ­

nia, k tó re  zrazu  w y w a r ł na n im  w y ­
rok. R y lsk i jest o b e cn ie  d o b re j m y­
ś li i  w ie r z y  w  skuteczność kasacji, 
p od ob n ie  ja k  D r. Lan dau  obrońca

Znowu M iM  irzi i  u mi l
TYM RAZEM KASIAEZE ZŁOŻYLI WIZYTĘ

RACHA.
W BIURZE JÓZEFA KAR-

Lwów, 30. kwietnia.'
(— ). K os ia rze  lw o w scy  upodobali 

sobie ulice Koecrus-ziki. I  tak , gdy' w ła ­
m anie kasowe w y d a rzy ło  się n iedaw ­
no w biurze Towarzystwa asekuracyj­
nego Riuniore Adria tica di Sicurta 
przy ul. Trzeciego Maja 12, a popeł­
nione zostało cli strony ul. Kościuszki, 
to w czo ra j p rzy  tej saimelj u licy , a m ia­
now icie przy ul. Kościuszki 18 ofiarą . 
kasdarzy padło biuro Józeia Karracha, '

właściciela składu nawozów sztucz­
nych. W ła m yw a cze  po rozb iciu  kasy 
werlfcheimoiwy k i ej skradli znajdującą 
się tam gotówkę w kwocie 1.160 zł, 
150 dolarów, 3.000 koron czeskich i 50 
szylingów w złocie. Z łodzie je  poroz­
rzuca li papiery i  w eksle  i pozostaw ili 
je na podłodze. Po lic ja  w d roży ła  do­
chodzen ia  celem  ujęcia grasującej 
s-za jki kasiarzy

je go . O dzyskał spokó j i —  apetyt, 
p rzyd z ie lo n y  zaś, jako pisarz do kan- 
c o ła r ji Zarządu więziennego b ęd z ie  
m ia ł p ew n ą  sw ob odę  ruchów , n ie  nu­
dząc s ię  w  ce li w ię z ien n e j.

W b r e w  p ie rw o tn ie  ro zp ow sze ­
chn ianym  pogłoskom  okazu je  się , że 
dochodzen ia  w d rożon e  p rzez  P ro k u ­
ra tu rę  p rzem yska  p rzec iw k o  kand. 
adw ok . Dr. W. Jedlińskiemu z  J a ro ­
s ław ia  o  n a k łan ian ie  s ęd z iów  p rzy- 

; s ięg lych  zasiada jących  w  p roces ie  
R y lsk iego , n ie  zosta ły  dotąd jeszcze 
ukończone. Ś led ztw o  w  te j sp ra w ie  
toczy s ię  da le j. P ro k u ra to r  zać u Tiy- 
l i ł  je d yn ie  nakaz a resz tow a n ia  D ra  
J ed liń sk iego .

Zastępca s tron y  p oszk od ow an e j 
Dr. Leon Peiper za m ieśc ił w  tu te j­

szym  „T y g o d n ik u "  a rtyku ł o  tak ty ­
ce, s tosow anej p rzez  o b ro n ę  R y ls k ie ­

go  p. t.: „R y ls c ia n a ". T e j sam ej sp ra ­
w ie  p ośw ięc iła  też w ią za n k ę  u w ag  

„Z ie m ia  p rzem ysk a ", n ie  god ząc  się  
z a rtyku łem , k tó ry  w- tem że  czaso­

p iśm ie  p o p rzed n ie go  ty go d n ia  o g ło ­
s ił je d en  z  tu tejszych  adw okatów ' w  
o b ro n ie  —  D r. Landaua.

T a k  w ię c  p ro c es  R y ls k ie g o  toczy 
s ię  w ła ś c iw ie  d a le j p rzed  trybu n a łem  
o p in ji pu b liczn e j, k tó ra  w c ią ż  jeszcze  
n a d e r  ż y w o  s ię  in te re su je  lo sam i te j 
sen sacy jn e j sp ra w y  k rym in a ln e ).

nin odpowiedniego materiału, onegdaj 
aresztowano Konstantego Pieńków-Po- 
łożnego, szofera wojskowego, pod za­
rzutem bratobójstwa.

W  rea lności p rzy  ml. P iekarsk iej 
32 p rzy  Konstantyn ie, jak już wspom ­

n ie liśm y, szafarze w o jskow ym , mie­
szkał jego brat Larion, szofer, •zajęty u 

©morytiowainogo ‘Sbairośty p. Górki. L a ­
rion z powodu .swego m łodego w ieku  
był bardzo lekkomyślny, zaciągał dłu­
gi, 'w  ogólności p row adził tryb  ży c ia  
taki, że  sprawiał swemu starszemu 
bratu mnóstwo kłopotów i zmartwień. 
W  p ie rw szy  dzień św iąt w ie lkan o­
cn ych  Konstanty o trzym a! w iadom ość, 
że brat jego umknął w niewiadomym 
kierunku, zabrawszy bez zezwolenia 
swego chlebodawcy auto, a poszkodo­
wany starosta Górka, nie wiedząc, co 
się z autem stało, zawiadomił o tym 
fakcie policję, która wdrożyła docho­
dzenia.

Następnego dn,i.a Larion  z autem 
powrócił z samowolnej wycieczki, a 
Wtedy brat Konstanty w  m ieszkaniu 
począł mn robić ostre wyrzuty. N a 
t>le tych .uwag doszło .m iędzy braćm i 
do ostrej wymiany słów i wkrótce po­
wstała między nimi bójka, w czasie 
której Konstanty rzucił się na swego 
brata z bagnetem w  ręku. —  Bójka i 

wzaijemne obelg i i  w y zw isk a  trw a ły  
blisko dw ie gcwł.ziny, a.ż w  pew nej 
ch w ili zdenerwowany Konstanty rzu­
cił pod nogi bratu swemu rewolwer ze 
słowami: „Masz, zastrzel się". Larion  

■podniósł rew o lw er  i zam iast strze lić  do 
siebie, p ie rw szy  strzał skierował do 
swego brata, ale chybił, a kula ugrzę­
zła w suficie nad drzwiami. —  Drugi 
strzaJ ‘sk ierow ał już do siebie w  skroń, 
ran iąc  s ię  śm ierteln ie, p rzyczem  p-o 
strzale usunął się na krzesło. Konstan­
ty  ma odgłos strzału uciekł z miesz­
kania.

W  niespełna k ilka  m inu t po strza­
łach zjawił się w mieszikłniu Pieńko- 
wów wywiadowca policyjny, który 
prowadził dochodzenia w sprawie do­
niesienia o sk radzi enem aucie. —  W  
m ieszkan iu  zastał broczącego w e  k rw i 
w  pozycji siedzącej ma krześle Lariona 
P ieńkow a i natvchmiast wezwał Pogo-
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towie ratunkowe. W  drodze do szpita­
la Pieńków zmarł. Następnego dnia
przeprow adzono sekcję zwłok i z ra­
mienia sądu sędzia śledczy ralica W i- 
toszyński przeprowadził wizję lokalną. 
Przesłucham y Konstanty P ień k ów  ze ­
zn a ł, że  brat jego pierwszy strzał skie­
rował do niego, a drugim pozbawił się 
sam życia. W  toku dalszego p rzesłu ­
ch iw an ia  K on stan ty  P ień k ów  zmienił 
swe zeznania w tym kierunku, że co­

fnął twierdzenie, jakoby sam rzucił 
mu rewolwer pod nogi i zeznał, że 
brat zabrał mu rewolwer bez jego wie­
dzy. W  m iędzyczas ie  nagrom adził się 
szereg poszliiak przec iw ko Konstante­
m u P ień kow i .i w rezultacie został on 
onegdaj pod zarzutem braiobójstwa 
uwięziony. D alsze ś ledztw o w ykaże , 
c z y  istotnie Konstanty  P ień k ów  zbro­
dni tej dokonał.

9P The Financial News
o Targach Wschodnich.

a

DROGI I CELE POLSKIEGO H AND LU. —  B A ŁK A N  I  B L IS K I WSCHÓD. — 
NOWE NAJKRÓTSZE PO ŁĄCZEN IA . —  AMBICJE TARG O W E LW O W A.

Lwów, 30. kwietnia. . rji, Grecji, Turcji, Egipcie, w  krajach le- 
W  poczytneni czasopiśmie angielskiem '  wantyńskich i śródziemnomorskich.

Financial N aw «“ 7.naiHtiip.mv Ti;>s.fc- Angielski1  ̂przem ysłowiec i kupiec ła-
tw iej zrozumie sytuację, jeśli sobie przy-

„The Financial News" znajdujemy nastę 
pujące interesujące uwagi o Targach 
Wschodnich:

Z wszystkich targów, które powstały 
w  Europie po wojnie Targi Wschodnie J 
są prawie, że najmniej znane. 1'ropagan- J 
da tych targów w Anglji jest bardzo ma­
ła. Jednakowoż czynność ich jest tak sku 
teczna, a program o tak szerokich hory­
zontach, że mimo w oli trzeba n ę  dziwne 
tej skromności, która faktycznie nie jest 
w tym wypadku usprawiedliwiona.

Dwa lata temu ogłosił „T im es" arty­
kuł, napisany przez organizatora Targów 
Wschodnich p. Henryka Grosmana, w 
którym on pisał o nacjonalizacji polskie­
go importu. Tłumaczył, że tak Anglja, 
jak Polska cierpią z powodu faktu, że 
polscy kupcy, tak jak przed wojną, nie 
mogąc wyjść z inercji, zamawiają towar 
angielski w  Hamburgu, W rocławiu lub 
Wiedniu, a żaden wprost. Proponował 
centralizację zakupna angielskiego towa­
ru, z ominięciem zagranicznych pośred­
ników i w zywał fabrykantów angielskich 
by przybyli do Lwowa i tu spotkali się 
z odbio/rcą.

Stanowisko
angielskie.

Poznańska Wystawa tamtegoroczna 
bezwątpienia udowodniła, że w  Polsce 
nastąpiła już prawie zupełna ekonomicz­
na fuzja połączonych zaborów. Znikła 
rywalizacja poszczególnych części. Z w y­
kazów statystycznych w idzi się, że han­
del Angtji z Polską wzrasta, a „racjona­
lizacja importu" sprawiła, że angielski 
towar idzie wprost do Polski. Chociaż o- 
ftecnie już bez porównania łatw iej jest 
angielskim ’ firmom zatrzymać ich stan 
posiadania, o ile używają odpowiednich 
metod pracy, jednakże zawarcie ugody 
handlowej m iędzy Niemcami a Polską, 
która zakończyła 5-cio letnią wojnę celną 
stworzyło rozpoczęcie agresywnej poli­
tyki handlowej. Prócz tego Amerykanin 
Charles Devey, doradca finansowy Pol­
ski, radzi, by zainteresować i zaangażo­
wać amerykański kapitał w  rozwoju prze 
mysłu polskiego, co mu3i stworzyć ko­
rzystną konjuńkłurę dla importu towa­
rów  amerykańskich. W obec tego dążenia 
Lwowa mają kolosolne znaczenie dla 
przyszłości handlu angielskiego. Ze wzglę 
du na nasze chroniczne bezrobocie nie 
możemy dopuścić, byśmy stracili choć je ­
den interes na jakim kolwiek rynku, a 
szczególnie Odnosi się to tam, gdzie sto­
pa życiowa rośnie, opierając się na tem, 
że automatycznie wzrasta z roku na ivk  
popyt. Widocznem to jest z usilnych dą­
żeń Targów  Wschodnich w e Lwow ie, któ 
re szukają dla polskich produktów no- 
wych rynków zbytu w  Rumunji, Fułga-

O perator

Dr. D Sassow er
Lw ów , K o łłąta ja  7. telef. 38-51

choroby chirurgiczne 3555

Leczenie żylaków.

pomni silę, która bez przerwy dopinguje

polską ekspansję. Jest faktem, że kraj 
ten jest przeludniony. Przeciętna gęstość 
zaludnienia w  calem państwie jest dużo 
większa, aniżeli w e Francji. Naturalny 
przyrost ludności polśkiej jest 10.3 proc, 
gdy w  Niemczech 8.7 proc., w Anglji 6.1 
proc., we Francji 1.4 proc. Ten wzrost 
ludności nie może być zużyty w  roln i­
ctwie, gdyż intenzywność uprawy roli 
i je j modernizacja nie może tak dotrzy­
mać kroku, by zająć tę nadwyżkę przy­
rostu ludności.

Również nie może odpłynąć ta nad 
wyżka jak dawniej, przez emigrację, od 
kiedy Am eryka zaniknęła swoje podwo­
je. W zrost ludności wynosi olcolo pół mi- 
ljona rocznie, a największa liczba em i­
gracji nigdy nie osiągnęła 200.1)01).

Już z tego powodu wynika chioniczne 
bezrobocie. Ponieważ Polska loęt prze­
ważnie krajem  rolniczym, pierwszy n ie­
urodzaj, albo paradoksalnie dobre uro­
dzaje światowe powodują kryzys bardzo 
ciężki. To powoduje silną aktywność w  
powstawaniu nowych fabryk, które stwa­
rzają konieczność importu surowych nia- 
terjałów, a dla zrównoważenia powodują 
konieczność powiększenia eksportu. Gdy 
z innej strony eksport polski jest hamo­
wany barjerą Rosji Sowieckiej, która nic 
nie kupuje, z drugiej strony Niemcami 
i Czechosłowacją, które same są wysoko 
uprzemysłowione —  Polska może tylko 
szukać rynków zbytu na południu. To 
też szuka ona Odbiorców na rozw ija ją­
cych się Bałkanach i w  państwach B li­
skiego Wschodu,

Granice Ramunji oiwaite•
Jak dotychczas rola odgrywana przez 

Polrikę n,a łych rynkach jest nikła. Polski 
eksjaort, jak dotychczas wychodził przez 
Gdańsk i Gdynię. By osiągnąć p ir ty  Bał­
kanów lub Bliskiego1 Wschodu trzeba by­
ło wieść towar drogą morską tut p ize- 
strzeni 4.500 mil, czyli kilka tygodni. 
Fracht dla polskich wyrobów tekstyl­
nych z Łodzi, który jak dotychczas musi 
najpierw odbyć długa drogę lądową, na­
stępnie długą drogę morską, a w  końcu 
znów lądową byl wprost prohibicyjuy. A le 
od chwili, gdy otworzono nowy most na 
rumuńskiej granicy pod Zaleszczykami 
przed miesiącem i zawarto układ kolejo­
wy m iędzy Polską a Rumunją podróż z 
Lodzi, Krakowa lub Lwowa do Konstan­
cy nad Morzem Czarmem stała się kwe- 
stją godzin. —  To jest droga, którą j  ój- 
izie  eksport polski.

W e wrześniu br. Targi Wschodnie 
obchodzą swój dziesięcioletni jubileusz. 
Zaproszenia do wszystkich kra jów  Bał­
kanów i B liskiego Wschodu wraz z Egip­
tem i Turcją zostały przyjęte.

Surowce.
Polska i je j 30,000.000 konsumentów, 

jak też iej rozwijający się przemysł jest 
w muźności robić korzystne propozycje

krajom takim, jak Rumunja lub Turcja, 
które szukają rynków zbytu dla s\\ oich 
nadwyżek surowca. Zaś po zamknięciu 
Targów Wschodnich kupcy przejadą 
przez całą Polskę, by zobaczyć pracujący 
polski przemysł.

W  zamian za egipską wełnę, turecką 
wełnę wielbłądzią i owoce, rumuńskie 
m inerały, zboże i wino Polska spodziewa 
się sprzedać tekstylja, maszyny, przyrzą­
dy elektrotechniczne, w yroby ze szklą 
i węgiel. W  przeważnej częśoi tych kra­
jów  Polska już założyła mieszane Izby 
handlowe.

Łożono dużo starań, by zdobyć przy­
jaźń tych narodów. Z Obu stron wysyła­
no często wycieczki całych grup kupców. 
W yniki tej dobrej woli są już bardzo 
w ielkie.

Łączny efekt tych dążeń będzie coraz 
widoczniejszy, gdy nowe drogi handlo­
we zostaną spopularyzowane.

Angielskim  firmom, które są zainte­
resowane na Bałkanach i Bliskim Wscho­
dzie c/płaca się bezwzględnie wysłanie 
kompetentnych obserwatorów we wrześ­
niu do Lwowa. Dalszych informaeyj u- 
dziela angielski sekretarz handlowy p. 
Kimens, w  W arszawie, ul. Piękna 6., któ 
rego raporty są niezmiennym, wym ow­
nym apelem do zainteresowania się Pol­
ską w Anglji.

Walne Zgromadzenie
POLSKIEGO BANKU 

Lwów, 30. ifcwiettnia. 
D n ia  2.9. k w ietn ia  1980 r. odby ło  się 

w e L w o w ie , rw sa li posiedzeń iBamflni 
X V I I I  Z w ycza jn e  dorocznie Walkie 
Zgrom adzen ie Aikcoonairjuazy Banku 

pod przew odu iidtwam parna Witolda 
Ostrowskiego. N a  Zgrom adzen ie zg ło ­
szono sztuk 53.456 akcji, przedstawia­
jących 10.691 głosów.

W  alne Zgrom adzen ie za tw ierd ziło  
p rzed łożony pracz Z a rząd  b i t o ®  Za 
rok 1929 o ra z  rachunek stra t i  .zys­
ków , udzie la jąc rów nocześn ie  R adzie  
i Zarządow i absolutorium z czynności 
w r. 1929. N a  w n iosek  Zarządu  W a l­
nie Zgrom adzen ie u ch w a liło  następu­
jący  rozd zia ł czystego  zysku  złotych 
423.788,17:

Do Zw ycza jn ego  funduszu rezerw o­
w ego p rzyd z ie lić  15 procen t od suimy 
351.641,62 t. j. kw d lę  52.746,24, na 

w yp ła tę  6 % dyw iden dy  (jak  za  rok 
1928) p rzezn aczyć  kw otę 360.000.—  
412.746,24, resztę zaS w  kw ocie 

Zł. 11.041,93 przen ieść na rak na­
stępny.

PRZEMYSŁOWEGO,
P o  p rzoprow adzen iu  tej u ch w a ły  

rezerwy Polskiego Banku Przemysło­
wego w yn oszą : zw y c za jn y  fundusz re ­
ze rw ow y  Zł. 423.240.18, re z e rw a  spe­
c ja lna  Zł. 3.000.000,— , przen iesien ie  
reszty  z zysku  z  r. 1920 Z ł. 11.041,93, 
razem  Zł. 3,434.282,11 przy kapitale 
akcyjnym Zł. 6,000.000. Za kupon 
Nr. 3 od akcji z ło taw ych  p rzypada  do 
•wypłaty 6 %  dywidendy, t. j. zł. 6—  
od akcji, p łatna od1 1. Ilipca 1930 r.

Uśtępuijący z  R a d y  C złonkow ie pp. 
dr- Marcin Szaraki, inż. Vdctt>T Rł-acko 
i Witold Ostrowski zostali ponownie 
wybrani człon kam i Riady n a  dkire® 
trzy letn i, t. j. do koń ca  1932 r. Do 
Komisja rewizyjnej n a  rok  1930 w y ­
brano ponow n ie1 pp.: Artura Bischofa, 
Edwarda Bel ba i Jaziefa Padewskiego, 
zaś pp.: Jana Bielskiego i Jama Krzy­
żanowskiego na zastępców .

U chw alon e p rzez N ad zw ycza jn e  
W a ln e  Zgromadziotnie akcijonarjuisizy 
Banku dn ia  10. Lutego 1980 r. podwyż­
szenie kapitału akcyjnego o złotych
14,000.000, t. j. do w ysokości złotych

20,000.000 zasta ło już częściow o p rze ­
prow adzone drogą emisji sztuk 60.000 
akcji po zł. 100, kniennaj w artości, 
po kursie emisyjnym zł, 105,— . 
W szystk ie  akcje zosta ły  objęte p rzez 
dotychczasow ych  akcjonariuszy, a  rów  
noiwartość w p łacon a  gotówką do kas 
Banku. Od dn ia  29. k w ietn ia  1930 r. 
kapitał akcyjny Polskiego Banku Prze 
myślowego wynosi zt. 12,000.000, zaś 
jaw ne rezerw y  okrągło (po doliczeniu  
uzyskanej n a d w yżk i kursu em isyjnego 
now ych  akc ji) 3,600.000,—  złotych, 
c z y l i  w łasn e  fundusze łącznie 15 mil], 
600 lys. złotych.

Powszechny B?nk 
Związkowy.

V II. Zwyczajne W alne Zgromadzenie 
akejonarjuszy Powszechnego Banku Zwią 
zkowego w  Polsce SA. odbyło się dnia 
28. kwietnia 1930 r. w e Lw ow ie pod 
przewodnictwem Prezesa Rady o. Min. 
Dra W ładysława Stesłowicza.

Przedłożone przez Dyrekcję zamknię­
cie rachunków za rok 1929 świadczy o 
zdrowym rozwoju instytucji i odzw ier­
ciedla działalność banku w  ubiegłym ro­
ku gospodarczym, która z uwagi na ogól­
ną sytuację szła n ie  tyle w  kierunku ioz- 
szerzenia podstawy interesów ile  raczej 
utrzymania tychże w  dotychczasowych 
rozmiarach, ich konsolidacji i stabilizacji.

Rachunek zysków i strat wykazuje po 
potrąceniu zysków przeniesionych z ro­
ku ubiegłego czysty zysk w  kwocie zł. 
1,084.756.62, który um ożliw ił wypłatę 
6 proc. dywidendy i 2 proc. isupe- 
dywidendy tj. zł. 8.— od akcji imiennej 
wartości zl. 100.—  oraz zasilenie fundu­
szów rezerwowych kwotą zl. 182.917.80.

Do osiągnięcia pomyślnych wyników 
w  roku sprawozdawczym przyczyniła się 
w  niemałej m ierze współpraca zaprzyja­
źnionych banków zagranicznych, a mia-_ 
nowicie Banąue Belge pour TEtranger w  
Brukseli, W iener Bank-Verein we W ie­
dniu i Banąue Commerciale de Bale w 
Bazylelei.

GIEŁDY.
GIEŁDA LW O W SK A .

Lw ów , 28. kwietnia.
Na Gieldzi-e pieniężnej tendencja u- 

trzymana, popyt za pożyczką inwesty­
cyjna.

G IEŁDA ZBO ŻO W A
Lw ów , 28. kwietnia

Na Giełdzie zbożowej tendencja zni­
żkowa, usposobienie spokojne.

G IEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 29. kwietnia. (PAT ), 4 prc. 

pożyczka inwestycyjna 120, 5 prc. pożycz 
ka dolarowa 74 i pół, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 55)4 > 8 .proc. Listy zast.
Uku Gosp. Kraj. 94.

W aluty i dewizy. Dolary 8.86)4, Ho- 
iandja 357.95, Kopenhaga 238.05, Londyn 
43.23, N. Jork 8.88.3, Paryż 34.88, Praga 
2.35, N. Jork telegr. 8.89.5, Szwajcarja 
172.39, Stokholm 33.9.05, W iedeń 125.39, 
Berlin 212S4.

Warszawa, 29. kwietnia (PAT). Bank 
Dyskontowy 116, Bank Polski 170 i pół, 
Częstocice 29 i pół, Warsz. Tow. Fabr. 
Cukr, 3'3)4> Cegielski 417, Lilpop 25, Mo- 
drzejów 10, Parowozy 21, Rudzki 21, Zie 
leniewski 54.

G IEŁD A W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 29. kwietnia. (PAT.) Amster­

dam 284.82, Belgrad 12.52.25, Berlin 
168.95, Bruksela 99.79, Budapeszt 123.78 
Bukareszt 4.20 i trzy ósme, Kopenhaga
189.30, Londyn. 34.41, Madryt 87.80, Me- 
djolan 37.08.75, Nowy Jork 707.65, Oslo
189.30, Paryż 27.7.50, Praga 20.95.75, So- 
fja  5.12 i pięć ósmych, Sztockbolm 190.10 
W arszawa 70.60, Zurych 137.15, Am ery­
kańskie 704.75, Niem ieckie 168.70, Fran­
cuskie 27.72, W łoskie 37.08, Jugosłowiań­
skie 12.45.75, Polskie 79.U8, Szwajcarskie 
136.80, W łoskie 20.92.75, Węgierskie 
123.97, Renta m ajowa 1.98, Renta luto­
wa 2.035, Dunaj, Sawa, Adria 93.70, L o ­
sy tureckie 22.75, Bankverein W ien 18.80 
Credit Oesterreich 51, Escompte Nieder- 
ósterr. 169, Landerbank 27.40, Merkur- 
bank 20.63, Nationalbaruk Oesterr. 306, 
Żivnostenska 96.70, Dunaj Sava Siidbahn 
12.75, Poldihirtte 147.50, Rima 93.60, Zie­
leniewski 44.05, Alpiny 32.50, Berg uod 
Ilutten 815,
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n i m  ( i  C ilm jtr  ■ W  każdym seansie występ reż, iego filmu .u5- 
r i l l l l  U r i j i t l i t ) ! zefa Mayena. Pocz. sean. 3 3 5 '! ; ,  7 '20 i9 ‘3 .

'KRONIKA
KWIETNIA 

Środa
K d t a r z / i i y

ŁKD AilU JA  BEZW ARUNKOW O MAAjJ- 
gE B YPTÓ W  NIE ZWRACA

TEATR W IE LK I.
Środa, 30 go kwietnia o godz. 3 30 

„Szeeherezada", „Postój kaw tlc r ji" i 
„Tańce połow ieckie" —  tani Jzień — 
ceny zniżone.

Czwartek, Igo  maja o godzinie ?-ciej 
„Baron Cygański" — ceny najniższe.

Czwartek, I-go maja u godzinie 7 30 
„Księżniczka Chicago" —  tani dzień — 
ceny zniżone.

Piątek, ‘i-go  maja o godzinie 7.30
„L w ie  serca" —  premjera, zniżki ważne. 

*
TPA T  " U . Y :

Środa, 30-go kwietnia o godz. 7.30 
„Pan Topaz" —  zniżki ważne.

Czwartek, 1-go maja o godzinie 7.30 
„Pai Topaz —  zniżki ważne.

Piątek, 2-go maja o godzinie 7.30
„Pan Topaz" —  zniżki ważne.

*
"Y S T Ę P Y  T R U P Y  W ILEŃSKIEJ.
Środa: 8.15 wiecz. „P e ry fe r je " —

sztuka w  4 aftach Fr. Langera.
Środa, 8.15 wiecz. ,-,Peryferje‘ ‘ sztuka 

w  4 aktach Fr. Langera. Ceny popularne. 
♦

FFPPUTTJAR w fVOTEATR(lW -
APO LLO ; „Cuda kinem atografji" z 

występem reżysera Józefa Mayena.
CASINO: „Zdrada stanu".
( HIAIERA; „P rzed  wyrokiem ",
COLOSSEUM: „Tempo-Tem po", w roli 

gf. Albertini.
Fatamorgana: „Awanturo aiabska" i 

„Magdalena".
G R A Ż YN A : „Tajny kurjer" z Mozżu 

chinem i Buster Keatrm.
KO PERN IK  Kobiecy Douglas Fair- 

ńanks, Bebe Daniels, „Panienka z objek- 
tywem".

L E W : „Cud XX . wieku".
LU N A : Ramona oraz Bardelys „K sią­

żę Miłości**
Ma r y s i e ń k a . Film  dźwiękowy

„Marsz weselny".
O A ZA : „Szachownica serc".
PA ŁA C E : „Pokusy Europy" (dźw ię­

kowy).
PAN : ..Uroda życia" St. Żeromskiego.
PA S A Ż : „W yspa zatopionych skar­

bów".
POLON.TA: ..Wsnńłczesno dziewczęta"
PROMIEŃ: „Z  dnia na dzień".
STY LO W Y : „Szalona Hrabianka" i 

„Fred Thompson".
U C IE C H A ; „W  szponach Azjatów".

- •

W i a d o m o ś c i  t e a t r a l n i .

Prem jera „Lw ich serc" rew ji histo­
rycznej J. S. Petryego zapowiada się nie- 
zwyklb interesująco. Reżyserję objął zna­
ny reżyser i artysta p. Fr. Frączkowski, 
kostjumy i dekoracje projektowała uta­
lentowana art. malarka p. Przybylska, 
muzykę skomponował znany kapelmistrz
i kompozytor Adam Sołtys. Obsadę two­
rzą pp MalanoWicz, StępowIKi, Kwiat- 
kow skif'O uttner, Raischka, Tarnawski, 
oraz bardzo liczny zespół dramatu tea­
trów miejskich. Układ baletowy St. Fali­
szewskiego.

Uroczyste przedstaw ienie ku uczcze­
niu święta narodowego 3-go maja odbe- 
dzie sie w  teatrze W ielk im  o godzinie 
7.30 wieczorem powtórzoną zostanie o- 
statnia nowość repertuarowa pt. „ lw ie  
serca*' Petryego. Treść jest oparta na bi- 
storji naszego miasta. Słowo wstępne 
wygłosi p. Dr. Artur Kopacz. Przedsta­
wienie poprzedzi hymn państwowy wy­
konany przez orkiestrę teatralną.

„Zemsta o mur graniczny", doskona­
ła koinedja Fredry ukaże s ę w  dniu 
święta narodowego o godz. 3 3U popołu­
dniu po cenach niezwykle niskich cetem 
uprzystępnienia szerokim warstwom pu­
bliczności obejrzenia tego arcydzieła lite­
ratury polskiej. Obsada JoskonaLa z pp. 
Rosińska. Borowską, Dobrzańskim i Ka­
sińskim w  rolach tytułowych.

*
Józef Manowarda, jeden z najwięk­

szych śpiewaków opery wiedeński aj, ar­
tysta obdarzony wspaniałym głosem i 
niezwykłym talentem odtwórczym, w y­
stąpi we" Lw ow ie z koncertem w piątek
2. maja. Współudział w  koncercie przy­

jęła świetna sopranistka opery w ied eń ­
skiej Nelly Pirehhoff-Manowarda. Wspa 
niały program koncertu obejmuje obok 
szeregu pieśni i arji operowych, wyjątki 
z aiaydzia1 R. Wagnera, jak :' ;',Tannhau- 
sera", „Śpiewaków Norymbersuićh" i 
„W a lk ir ii". Koncert zapowiaua się za» 
tem jako pierwszorzędna atrakcja, Ma­
no war da należy bowiem do najwybitniej­
szych współczesnych odtwórców W ag­
nera.

*
Dziś ceny popołudniowe w  „Trupie 

W ileń sk ie j"! Dziś na afiszu świetna 
sztuka Franciszka Langera pt. „Peryte- 
r je “  stanowiąca rodzaj udramatyzowane- 
go romansu zeszytowego o niezwykłej 
ekspresji. Dekoracje Fryca Kleinmana 
stanowiące niezwykle pomysłowe tło dla 
ciekawego ujęcia tej sztuki przez reżyse­
ra Jerzego Waldena, gra zaś zespołu z 
OrelsKą, Kamenem i Wajslicem n i  czele 
zysKała sobie na onegdajszej prenijerze 
burzę oklasKów.

 - o  -

Sprawa zapasu śp. cr 
Leszka Cygi.

Lwów, 30. kw ietniu .
Z  powodu wóadiomoiśei o  zapisie śp, 

dra Leszka Cygi w yjaśniia nam T ow a ­
rzys tw o  Szko ły  Ludowcu, że  zaipi-s ten 
nte jest piizuzunaczony na rzecz  T ow a ­
rzys tw a , 1-eeiz na w ieczystą  Famdactję 
Sahtrcniska dila izaniedlbanych dhlop- 
c ćw  w e  L w cw ie , które m a (pozostawać 
pod! zarządiem T ow a rzys tw a  Szikoiy 
Ludow ej z  udziałom  dwócih przedsta­
w ic ie li R ad y  Miiejskiej lw ow sk ie j, a 
kuiraloirem Fundacji ma b yć  w ych ow a ­
nek śp. Zm arłego p. StanisSaiw Banach. 

Zapis, sk łada jący  się z  gotów ki i p a ­

p ie rów  w artość iowycih, oraz kamiennie 
w  B ydgoszczy, k tóre muszą, b yć  w  'tym 
celu -spieniężone, wyu >a i®enssyiwtiście 
P"nad 30.CP0 dk,larów, ale Fundacja 
wal He wyraźne] wieli Fiandatora ma 
wejść w  żyd j dwróeno wówczas, ędy 
będzie miała zapewniony dochód oo- 
rajmniej 8-OOu dolarów t r e m ie , co 
wedle wszelkiego prawdopionlcibieństwa 
moŻJ nasłąnmić najwcześniej dopiero 
za 10 lub 12 lat.

- o  -

i  i kle czyns e ł?cić b§- 
dziem w m ju?

Lwów, 30 k w ’ eitn"°.

C zynsze w  m aju  nie ultegaiją, zm ia­
nie. Miiaradajno są mnożmilki c zyn szo­
w e  ogłoszone iw no*. 9176 jGaizdty Po- 
rarin e j" z  tftiifa 1. k w ie tn ia  fcr. 'W yno­
szą one —  licząc od- 100 kcuron c zy n ­
szu, p łaconego w  < zorwu 1914 r. —  
lila tnraszkań 1 ipokcja.ych z baabuią 
lub bez kuchni 95.55, zaś dla wszyst­
kich innych mieszań od 2 pokoi 
wzwyż, oran dla wszelkich lękali hau­
di »w ych, przeiiiysrotwjtjh, rzamieśini- 
czych, wszelkiego rodzaju sklepów, 
p&asjontów itd. 105. W  m aju  p ła tny  
będzie  podntek lokatorski za TI. k w ar­
tał br. na .podstawie czek ów  PKO ., ro ­
zesłanych  przez m-agislrait

Oo uchw alił U \  istraft?
Lwów, 30. kwietnia.

N a w czora jsze j sesji Magistrału, 
odbytej pod przew adniotwam  kom isa­

r za  rządu dra Nadoiśk iego uchw alono 
m. i. p rzyzn ać Targom  W schodu Im 

w e  L w o w ie  slbw encję w  kw oc ie  89.300 
zi., pła tnej w  czterech  ratach  po 20.000 
z ł. U dzie lono W ik torii i Ludw ikow i 
P rzyb y łow iczom  pozw olen ia  na budo­
w ę  parterow ego domu mieszkaimego

n a  Bog-danówoe. Zaffcwiaraizono ppół- 
ćfeiedmi oficerskiej pi. „Wftasmy D om " 
p iany na budowę 6-ciu dom ów  iedino- 
pi-ęiirowyclj n a  tzw . Fiiliipówce, paru- 
czono Z w ią zk ow i N iew iast Katol-iiol ich 
.przeiprowadzeniw; ajkaji działek  .ogrodo­
w ych  i w  itym oeiliu wydizaerżaw.lona 

mu komiftakia .gśumitów miejsfldtóh w  
rozm aitych dlzaoliniiioach m iasta, udzie­
lono W a c ław ie  Rydizowdldeij p ozw ole­
nia n a  budowę ijedinqpiiętrnwieigu budyn­
ku m ieszkalnego .przy ul. Lw ow sk ich  
D zieci 1. 32. U chw alon o dailej uidlzńał 
gm iny w  Miiędizymarodbwetj W 'y.stawie 
kom unikacj' i  tu rystyk i w  Pozii^m iu. 

Pozw olono leon andow i i Kard lin ie 
Dzrieazińskim n a  t o ło w ę  2-piętrom'’ego 
domu mieszka-lnoga n a  ul. Ostrołę­
ckiej. Dostawę s^ultnu nzecame.go do ro ­
bót dirogawych oddiaino linmie S. Soheor 
w  Stryju, zaś firm ie  Grodl w  Skulem 
oddano dtsbaiwę 400 u  agonów kam ie­
nia łam anego dila cetów  drogowych. W  
tfe ls ź lfS  ciąigu p rzyzn an o  o.śimiu u c ł-  
nicm i rczertócm ztypendlja z miej- 
akip! fundach stypenay5niai ku uczcze- 
Eiiiu 10 Iccia odroczenia Państwa pol­
ek ego. W" końcu p rzyzn an o ca ły  sze­
reg suŁuwem ji.

Z  miasta.
Senat U. J. K . zamianował Magistra 

praw Marcina Karola Różyckiego, apli­
kanta sądowego w e Lwow ie, asystentem 
katedry prawa karnego Uniwersytetu 
lwowskiego.

Zjednoczenie Mieszczanek we Lw o­
wie, składa tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim tym, którzy 
przyczynili się d*j urządzenia „W enty 
przedświątecznej" celem pomnożenia 
funduszu na rzecz budowy schroniska dla 
wdów i sierót, w  szczególności Prezy- 
djum Związku Cechów Rzemieślniczych 
iwuw. za bezinteresowne udzielenie lo­
kalu na posiedzenia, jakoteż sali na im ­
prezę, prasie polskiej za umieszczanie 
bezpłatnie artykułów. Dyrekcji Banku 
Cukrownictwa w e Lwow ie, Dyr kej i 
Akcyj. Browarów w e Lwow ie, Panu R o- 
misarzowi Rządu Prof. Ni dolskiemu i 
Aprowizacji miasta Panu Radcy Stobleę- 
ki-rmn, Panu Prezesow i Hoflingerowi, 
Panu Dr. Ruckerowi, P. T. Kupcom 1 
wszystkim ofiarodawcom, którzy przy ■ 
czynili się tak w darach w  naturze,jak i 
w  kwotach pieniężnych do powiększenia 
naszego funduszu na budowę schroniska 
o kwotę 1.060.— zl, za eo W ydział Z je­
dnoczenia składa najserdeczniejsze, po­
dziękowanie.

Obchód Kościuszkowski. Onet;daj 
minęło 136 lat od chwili przysięgi W iel 
k iego Wodza i Naczelnika Narodu Po l­
skiego Tad. Kościuszki-, oraz zwyóiestwa 
ptfd Racławicami To też jak corocznie 
staraniem Tow. Poi. Młodz. im. Tad. K o­
ściuszki, odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo w  tym dniu w  kościele ' rchikate- 
dralnym, na które przybyły delegacje z 
ramienia Województwa, Związki Obroń 
ców Lwowa P. pułk. Baczyńaki, delega­
cje pdszczeglnych pułków i komendy 
miasta, Ochotnicza- Straż Pożarna, na 
stopnie delegacje ze sztandarami, Tow. 
Strzelnica, Związek Kolejowców iZ. K. 
P ) Tow. Gwiazda, Związek GeomAft rze­
mieślniczych. Tow. im. o. Kilińskiego i 
Zw iązek Hallerczyków. Wieczorem  o g.
6-tej odbył się przy licznie zebranej pu­
bliczności odczyt.

Drugi W alny Zjazd Zielonej Gromady 
M aLpolski Wschodniej. Dnia i ’ bm. 
odbył się drugi Zjazd Okręgu Małopol­
skiego Związku Młodzieży Ludowej (Z ie ­
lonej Gromady) przy licznym współu­
dziale delegatów. Po złożeniu sprawo­
zdań oraz udzieleniu absolutorjum ustę­
pującemu Zarządowi dokonano nowego 
wyboru oraz uchwalono szereg jezolu- 
cyj- w  skład nowego prezydjum Oki egu 
w eszli: Prezes: Henryk Dzendzel. W ice 
nrez. Jan Surmak Sekretarz Edward 

Messner. Skarbnik Rena Srokówna. K o­
mendant Okręgu Tadeusz Dzendzel.

„L y ia "  Zw iązek Zawodowy Muzyków

— - ----- ----------- - — — ...... .7

we Lw ow ia Odbyła 18. bm. WaLae Zgro­
madzenie przy bardzo licznym odziaie 
członków zarówno1 ze Lwowa, jak i z in­
nych miast. Biura Związku, czjnne przez 
cały dzień mieszczą się przy ul. Panień­
skiej 1 ko/I, teł. 85-18.

- U -
Ko^iunikatij.

Zarząd Związku Obrońców Lwowa
wzywa swych członków do jak najlicz­
niejszego jawienia się na zbiórce w dniu 
3-go maja b r„ celem wzięcia udziału w 
uroczystości Święta Narodowego 3-go 
Maj,a. Zbiórka na pl. św. Ducha o godz. 
9-tej.

Prezydium Lwowskiego Stowarzysze­
nia Kupców wzywa swoich członków do 
wzięcia grpmjalnego udziału w uroczy 
stem nabożeństwie, które z okazji Świę 
ta Państwowego odbędzie się w  sobotę, 
ania 3. maja 1930 o godzinie 10 tej rano 
w  gminnej Synagodze postępowej (Tem- 
plum) przy ulicy Żółkiewskiej.

D,> Członków MieszczańsK.ago Tow. 
Strzeleckiego we Lw ow ie. W  sprawie 
bardzo ważnej, bo dotyczącej samorządu 
naszego miasta i nowej „namiastki" Ra­
dy m iejskiej, zapraszamy na nadzwy­
czajne ogólne zebranie naszych P. T. 
Członków w  sali Strzelnicy, w  ezwarrek, 
dnia 1. miaja br. o godz. 7.30 wieczorem. 
Prezydjum Mieszczańskiego Towarzystwa 
Strzeckiego.

Centrala Drobnych Kupców i Handla­
rzy w  Polsce, Oddział we Lwow ie, pl. Go 
łochowskich 1, zaprasza: niniejszym ogół 
drobnych kupców i handlarzy ulicznych 
m. Lwowa do grem jalnego wzięcia udzia­
łu w  urcczystein nabożeństwie, które od­
będzie się w  Synagodze postępowej p izy 
ul. Żółkiewskiej w  sobotę, dnia 3. maja 
o godz. 10. rano z okazji przypadającego 
na ten dzień Święta Naronowego. nieza­
pomnianej Konstytucji TII-gu Maja. Za 
Zarząd: Prezes: Ornstein Józek Sekie- 
tarz: Seiaenwurm Jaltób.

Lw ów  otrzymuje połączenie telefo­
niczne z Norwegją i Szti eeją. Z dniem 
1. maja br. wprowadza się komunikację 
telefoniczną między Lwowem  a niektó­
re mi centralami telefonicznemi w  Nor- 
wegji. Z dniem 25. bm. wprowadzona zo­
stała komunikacja teleioniczna między 
Lwowem  a wszystkiemi centralami tele- 
fonicznemi w  Szwecji.

Kronika po li cn i na.
(— ) Ogień piwniczny. W  realności 

przy ul. żó łk iew sk iej 17, w piwniev Ru- 
bina Fuchsa. wskutek pozostawienia pa­
lącej się świecy, zajęły się drewniane 
paczki i drzewo złożone w piwnicy. W e­
zwana straż pożarna ogień ugasiła.

(— ) N ieudał« włamanie do fabryki 
superfosfatu. Ubiegłej nocy nieznani 
sprawcy usiłowali włamać się do kasy 
ogniotrwałej we fabryce superfosfatu we 
Wróbliku szlacheckim, pow. Sanok. W ła­
mywacze zostali spłoszeni przez stróża 
nocnegn i1 nic n ie zabrawszy zbiegli.

(— ) Obława na amatorów bezpłatnej 
jazdy koleją. Wczoraj Ltrząd Ruchu na 
dworcu głównym przeprowadził obławę 
na pasażerów jadących na gapę i w  rezul 
tacie przytrzymano 85 osobników, i  któ­
rych 71 po stwierdzeniu tożsamości oso­
by i spisaniu doniesienia zwolniono, zaś 
14 z powodu braku dokumentów osobi­
stych odstawiono do aresztów policyj­
nych.

(— ) Aresztowanie oszustów. Wczoraj 
oddano do aresztów jidlicyjnyeh Arnolda 
Rotenstiaucha, Dawida Rotenstrauoha i 
Izraela Roteustrauclia, jako podejrzanych
0 osznstwd na szkodę różnych kupców

(— 1 Kogo wczoraj aresztowano? Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj: 
Józefa Szumnego za kradzież garderoby 
na szkodę Mateusza Labudy wartości 200 
zł., W tsy la  Lesiowa za kradzież zegarka
1 cbuslki w lrtości 100 zł. na szkodę A- 
ćolfa Altendorfa, Barucha Wańka, recte 
Rettla, poszukiwanego za oszustwo, Ka­
zim ierza Chmielewicza za oszustwo i 
kradzież kiesz-onkową, Hersza Klein- 
spissa false E ederbuscha za oszustwo, 
Izraela Baucha recte Karpfla poszukiwa­
nego za szereg oszustw, Michała Hinkie- 
go, przetrzymanego na kradzieży, Ana­
niasz-’ Jakubowicza poszukiwanego za 
kradzież, oraz Arsena Karceniukn za 
gwałi na os»b ię  posterunkowego.

(— ) Napad na, dom. Anna Ceiewicz, 
zam. Łazarza 10, dotoiosla policji, że 
wczoraj w  nocy niejaki Michał Czarno- 
polslti napadł na je j dom, kamieniem wy­
bił szyby i zranił w  głowę leżącego obok 
okna chorego sublokatora jej, Józefa Z ie­
liński ego.
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< W  nadchodzącym okresie upałów 
spra-wia usunięcie piegów dużo trosk, 
W;śród licznych zachwalanych środków, 
cieszą się oryginalne preparaty Apteka­
rza Leschnitzera specjalnem uznaniem, 
gdyż skład tychże, Jak wynika z opisy­
wanych rezultatów osiągniętych, zdaje 
się być nader szczęśliwie dobrany. Z wie 
lu środków silnie zachwalają radykiluość 
i  nieszkodliwość działania tychże.

■
T y lk o  dziś i  ju tro  odbędą się w k’- 

u.ie „Apollo” arcyci&kawe seanse 
filmu „Cuda kinematografji“, zdra­
dzającego tajniki warsztatów filmo­
wych oraz występy reżysera filmo­
wego p. Mayena, który zapozna pu­
bliczność z całym szeregiem tragicz­
nych i zabawnych epizodów z pracy 
w berlińskich ateliers filmowych.

Nowości na tualety ;Ia Pań, jak: Crep 
georgetta jedwabna, Crep satin w na - 
modniejszych kolorach, fulary lijońskie, 
Crep de chine, wełniana georgetta, ma- 
terjały podszewkowe do płaszczy w  ol­
brzymim wyborze i po cenach bardzo 
przystępnych poleca firm a Wittels, 
Lwów, Katowskiego 7. naprzeciw K ate­
dry U lgi w  spłataeh.

pensjonaty!
KO ŁD R Y —  M ATERACE — PODUSZKI 
N Ad TAN IEJ —  PE ŁN A  GW ARANCJA 

W ŁA S N Y  W YRÓB
L w ó i * 

Batora; j  ^ 
3669

lreuBchk„aty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z b iel­
skich materjalów wełnianych, jakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
W itttls, Lw ów  Rutowskiego 7. naprze­
ciw Katedry. Cenr reklamowa Zł. 150.— 
za lrens’ hkoat gabardynowy. U lgi w  
spłatach. 3399-6

- n -

Panie l Pawic!
ki’p‘jjc 'e  prawdz w e  

Trenchcoaly omz Demi 
Saison płaszczy tylko w

^m&ncan Hous ?
Lw ów , Kopernika 5. 
Ceny znaczn e zniżone.

SAMOCHODY U ŻYW AN E .
W ybór samochodu iest rzeczą bardzo 

trudną. W  stanie nowym każdy samo­
chód jest mniej lub więcej ładny, szybki, 
wygodny i pewny. Dopiero czas pozwala 
zdać sobie sprawę z jego rzeczywistej 
wartości.

Samochody CITROEN należą do tych 
nielicznych, które stałe zachowują swą 
pierwotną wysoką jakość. Zawdzięczają 
to ctoe w pierwszym rzedzie doskonało­
ści metorjałów, użytych w  produkcji. Po- 
zatem oryginalne ujęcie pewnych zasad­
niczych szczegółów konstrukcyjnych na­
daje im wyjątkową wysoką wartość.

Jednolita stalowa karoserja, jedyna 
w  swoim rodzaju, stanowiąca jedną ca­
łość z podwoziem, które wzmacnia — 
nie ulega nigdy zniekształceniom i jest 
nadzwyczaj odporna, co zabezpiecza pa­
sażerów od skutków ew. wypadków. Ha­
mulec nożnv servo pneumatyczny We- 
stinghouse na 4 koła, spotykamy jedynie 
na samochodach bardzo drogich, nieza­
leżny hamulec ręczmy, działający na wał 
transmisyjny, nisko położony środek cięż 
kości oraz duży rozstaw osi i szeroki roz­
staw kół (szerokość toru), dają zupełna 
gwarancję bezpieczeństwa, nawet przy 
gwałtownych zakrętach i na najgorszych 
drogach. Przy takich warunkach bezpie­
czeństwa można śmiało rozwijać pewnie 
bardzo duże szybkości, które umożliwia 
nowoczesny, elastyczny, potężny silnik.

Sarnoehudy CITROEN, dzięki swym 
niezrównanym zaletom i swej wyjątko­
w ej trwałości, które zaszczytnie wyróż­
niają je z pośród innych marek, cieszą 
się dużem powodzeniem nietyLko, jako 
samochody nowe —  lecz nawet po dłuż- 
szem użyciu zawsze znajdują chętnych 
nabywców i to po nadzwyczaj wysokich 
cenach, Przyczynia się do tego również 
dcskomala obsługa, gdyż wszystkie skła­

dy fabryczne, gęsto rozsiane w całym 
kraju, posiadają stale na składzie części 
zapasowe' do wszelkich modeli naiówni 
z najnowszemu

Zawsze nadchodzi dzień, kiedy pra­
gnie się stary •samochód zamienić na 
nowy, a wtedy cena sprzedażna samo­
chodu starego gra dużą rolę. W ybór sa­
mochodu CITROEN umożliwia tę zamia­
nę bezsprzecznie na najdogodniejszych 
warunkach. Fachowcy określają samo­
chody CITROEN jako najwyższą waitość 
za najniższą cenę.

W alny Zjazd W eteranów „A rm ji Blę, 
kitncj“  w W arszawie zapowiedziany u- 
przednio na 8. i 9. czerwca rb. został od­
łożony do 13. i 14. lrpca 1930 r.

Na skandaliczne funkcjonowanie pocz­
ty w Skwarzawie pou Złoczowem skarżą 
się nam tamtejsi odbiorcy „Gazety Po­
rannej” . Listy doręcza się tam ze znacz- 
nem opóźnieniem, a  gazety —  m. in. „Ga 
zeta Poranna” —  często wcale nie do­
chodzi ao rąk prenumeratorów. Zwraca­
ją nam uwagę, że stosunki te nie dozna­
ły poprawy mimo zażalenia wniesionego 
do Dyrekcji Poczt i Telegra fów  w e Lw o­
wie. Czytelnicy nasi apeiują obecnie bez­
pośrednio do P. Prezesa Pofczty z prośbą 
by zechciał spowodować usunięcie pie- 
domagań na poczcie w  Skwarzawie.

---
Kącik majowy*

PROGRAM A U D YC JI RAD IO W YCH .
Środa, 30. kwietnia 1930.

LW Ó W  11 .58 Sygnał czasu i hejnał 
12.05— 13.00 Koncert płyt gramofono­
wych 17.45 Transmisja koncertu popołu­
dniowego z Warszawy w wykonaniu or­
kiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go 1) Koler - Bela: Uwertura „H iszpań­
ska zabawa” , 2) E. Kosztal: Taniec hi­
szpański „Torerro ramon” , 3) A. Lachau- 
me: Marsz charakterystyczny „Rom a­
nia” , 4) A. Dworzak: W alc Nr. 5, 5) W 
Niemann: Taniec odałisek, 6) F. Miska: 
Czardasz „Ilona” , 7) J. Padilla: Serena­
da z operetki „Pepete” , 8) J. Lanner: 
W alc „Gwiazda wieczorna” , 9) G. Michc- 
łi: Serenada di bac i^  10) S. Coschell:
Marsz japoński 18.45 Kwadrans harcer­
ski —  transmisja z Krakowa 19.00 Trans­
misja z W ystawy „Światło i Radjo”  Ph i­
lipsa: —  odczyt p. t. Historja i rozwój 
krótkofalarstwa w Polsce —  wygłos) *p. 
tuż. W . Kisielnicki 19.45 Rozmaitości i 
komunikaty 19.58 Sygnał czasu i hejnał 
20.15 Transmisja z W arszawy: Feljeton 
p. t „Z  życia artystów”  wygłosi p. Dr. 
Stefanja Zahorska 20,30 Transmisja z 
W arszawy: recital prof. Tarczyńskiego, 
w  czasie przerwy koncertu o godz. 21.10 
kwadrans literacki: St Wasylewski: „K a­
pitan Piątkowski na wyspie św. Heleny” , 
poczeir. dalszy ciąg koncertu. W ykonaw­
cy: Janina Tarczyńska (sopran), prof. 
Józef Turczyński (fortep.) i prof. Lu­
dwik Ursteii. (akom p.): 1) D, Scarlatti: 
a) Pastorale, b) Capriccio, 2) L. van Be- 
ethoycn: Sonata fortep. f-mott, op. 57, 
(„appasionata” ), a) Assai allegro, b) An 
dante eon moto, c) Allegro ma non trop- 
po. Presto 3) Fr. Chopin: a) Nokturn Fis. 
dur, b) W alc Des dur, pośm. Nr. 2, c) 
W alc Es-dur, d) Mazurek cis-moll, op. 
30, Nr. 4, e) Scherzo h-moll, 4) a) Fr 
Cilea: Arja z II  aktu opery „Adriana Ue- 
rouvretl‘ , b) G. Puccini: Arja z I I I  aktu 
op.' „Turandot” , odśpiewa p. J Turczyń- 
ska, 5) a) G. Sgambati: Gawot, b) Paga­
nini - Liszt: Capriccio, c) M.( de Falla: 
Taniec ognia odegra prof. J. T u T czy ń sk i,  
G) a) Fr. Chopin. M oja pieszczotka, b) 
M. Karłowicz: Zawód, c) Fr. Schubert: 
Pstrąg, odśpiewa p. J. Tarczyńska, 7) J 
Zarębski: aj Serenada humorystyczna, b) 
Yalse miniaturę, c) Tarantella odegra 
prof. Turczyński. 22.10— 23.00 Feljeton 
p. t.: „Opieka” —  wygi. p. Dyo\ Stefan 
Uopatto —  transmisja z Warszawy. Na­
stępnie komunikaty z Warszawy 23.00 do
24.00 Muzyka taneczna z teatru Bagatela.

W A RSZA W A 16.45 Muz. z płyt gram.
PO ZNAN 18,15 Pieśni polskie —  odśp. 
p. M. Dąbrowska (sopr.) LO ND YN 22.25 

/JGianni Schicchi”  —  opera Pucciniego 
KRÓLEW IEC 21.05 Z operetek Lehara 
Konc. radjoork. B RATISLAVA 1.30 Konc 
solistów Zachova Kafentlova (fort), Vidt- 
man (flet) KOPFNHAGA 2000 „Zemsta 
nietoperza” —  operetka Straussa SZTUT- 
GAR1 2.1.35 Konc. ork. filii. HAMBURG
20.00 W ieczór pośw. muz. operetkowej 
Lehara BUKARESZT 20.00 Recital har- 
fiany BERN 21.00 Recital skra. Hansa

Blume go B ER LIN  98.30 Konc. kapeli 
Ali Pach. W  progr Lehar 21.00 Konc. 
utw. Dariusa Milhauda pod dyr. Kom ­
pozytora SZTOCKHOLM 19.00 Koncert 
RZYM 21 02 Konc. symf. Solista Remy 
Prineipe '(skra.) LANGENBERG 21.00 
Konc. symf. pod dyr. Buschkoettera. So­
lista E lly  N'ey (fort.) PR a GA 20.00 W ie ­
czór ku czci Aloisa Jiraska. W  progr. 
„Reąuiem " —  Dworzaka. W yk. ork. Fil. 
Czeskiej oraz chór „Smetona”  MEDJO­
L A N  2:1.00 „ I I  giglie dIA li”  —  kom. mu­
zyczna Romagnulego W IED EŃ  20.05 „Das 
grobe Hemd” —  sztuka lud. Karlweisa

Prośba. Osoba w  starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez niaogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec­
nie zapracować. Chora w  calem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta­
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najakomi.iejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz­
czona''. Adres w  A dmmistraeii.

D o kina
za darmo

s w a  M i  sftift ■■
BIAŁECKI ELKME,NS', RyctrsKa 37. 
PLEŃ W  łADYBŁaW , Na Błonie 54a 
ENGEL FRANCISZEK, BoyU-ławskie- 

yu 8.
TY SIKI BOLESŁi W, Potockiego 56 
POTUCZKO MICHAŁ. Badenicn 7.

Bilety są do odebrania w  Administra­
cji codziennie m iędzy godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

Specjalista chorób skórnych weneryezn. 
i kosmetyki

nr I by*ysek- szPitahJ .  I .  IV. U  m u  wied. lwowsk. 

ordynuje od 8— 10, 2— 6, w  niedzielę od 
9— 1. LWÓW , A S N Y K A  i, (róg Piłsuds­
kiego). Tel. 48—01. — Leczeniu żylaków

Specjalista dróg moczowych i wener.

Dr. Ignacy lo w e irte c k
ord. od 8 —9 i 3—|.

Lwów, Trybunalska 4. Teł. 48-11
3257-6

G1NEK0L0G-P0ŁGŻNIK

Dr. O TTO  FifoSTERBUSCH
b. lekarz klinik ginekologiczne położni­
czych w Berlinie i Wiedniu, b. lekarz 
państw, szpit. puwszecn. we Lwowie, 
ordynuje od 3—6 ul. Svkstoska 23. TI. p. 

Tel. 52— 10. D IATERM JA. 2646-4

mmmmm
.iKKOTY, Polka lat 24, Izraelitka 27, in­

teligentne, gospodarne, wyjdą zaniąz 
za panów dobrze sytuowanych do lat 
50, chętnie wdowców. Wyznanie obo­
jętne. Administracja „Porannej”  Izrae­
litka Dzidzi, Polka Lutka. 4192

JASTRZĘBIA  GÓRA —  PEŁNE MORZE. 
HOTEL - PENSJONAT „B A Ł T Y K ”  i 
PENSJONAT „JA S N A ” . Koiniurtowe 
urządzcnH?, dancing, tenis. Stale połą­
czenie autokarami z Gdjnią. Sezon od 
1. czerwca do 15. września. W  czerwcu 
ceny zniżone. Zamówienia: Warszawa, 
Polna 78. m. 2. 4123-7

NTajW 'ększy i Najwspania !szy 
Hotel— Pen jonat

w  K R Y N I C Y
,L W  ! G R  O D  *
O TW /R TY  C fL Y  ROK

200 pokcj t a  (00 osćb, ogrzewanie 
centralne, ciepia i z im n i woda, radja 

w  I ażdym pokoju. 
Tele fony  Winc«y

C zytelń  a 58ży
W ytw o rn a  Restauracja 

K aw iarnia  D a n c n g

D YJETETYCZNO -KLIM ATYCZNE  Sena- 
torjum Dra Domańskiego, Olchowce p. 
Sanok, od czerwca — góry — ias — 
rzeka. Choroby płucne1” wykluczone.

3552-10

NA M ANDOLIN IE  I  G IT  ARZE z nut zna 
koinicie w  6 tygodniach grać będziesz, 
za wynik ręczę. Plac Bernardyński 12.

4154-2

KURS tańców najnowszych rozpoczyna­
my 2. maja. Dla osób starszych lekcje 
osobno. Nowiccy, Piłsudskiego 16.

4072-“’

B Y Ł Y  Dyrektor zagranicznego pensjo­
natu przyjm ie poidoDną posadę. Łask. 
zgł. pod „Najlepsze referencje” . 4186

JAZZB AN D ZISTA  poszukuje posady na 
prowincję przez sezon letni, za utrzy­
maniem i wynagrodzeniem za his t ru­
ni'n t. Zgłoszenia dd Administr. pod 
„Jazzband” . 4204-2

K O N C YrIE N T  z dłuższą praktyką .zm ie­
ni posadę. Zgłoszenia pod „Pracow ity” 
do Administracji. 4205

OBEJMĘ posadę kasjerki, za kaucją, w 
kinie, aptece lub w  innero przedeię- 
btorsto.ie, władam językiem  polskim 
i angielskim. Zgłoszenia do Adm. „G a­
zety Porannej”  pod „A n gie lka” . 41.52-3

POSZUKUJĘ prywatnej posady szofera, 
młody —  świadectwa b. dobre — prak­
tyka półtoraroczna. Michał Kw.ecień, 
Koroptec. 4145-3

C ZE LAD N IK  krawiecki poszukuje j osa­
dy dd zaraz. Wiadomość Antoni 0od- 
nar, Koropiec. 4145-5

EMERYT oada za udzielenie mu posady 
biurowej lub woźnego, portjera, maga­
zyniera itp. przez pól roku połowę z 
otrzymanych poborów. Miejscowość o- 
bojętna. Zgłoszeniia pod „Dyskretny” 
do Administracji „Gazety Porannej” .

4071-5

S 0 L IC Y T A T 0 R  adwokacki wszechstron­
nie rutynowany, zupełnie samodzielny, 
dobrze się reprezentujący, znający też 
język ukraiński i niemiecki w  słowie i 
piśmie z w ieloletn ią praktyką w  roz­
maitych większych przedsiębiorstwach 
fabrycznych, naftowych i n radiowych 
(zawsze na kierującem stanowisku), 
piszący także b iegle na wszystkieh sy­
stemach maszyn, poszukuje odpowie­
dniego zajęcia. Wiadomość do Adm. 
„Gazety Porannej” pod „Sumienny” .

4211-3

OKOŁO 1500 kg. znakomitej kiszonej ka­
pusty do odstąpienia Kafka i Szko- 
wron, Kopernika 3. 4207-2

POKOJOWA, pierwszorzędna siła, z dłu- 
goietuiemi poleceniami potrzebna od
1. maja. Zgłosić się Syk»ai3ka 56. I I  
p. między 10— 12 w  południe.

POTRZEBNA służąca do wszystkiego 2 
dobremi świadectwami, umiejąca dob­
rze gotować, od 15. maja. K islingero- 
wa, ul 3-go Maja fi 7. m iędzy 2 —3.

4182-2 -

INKASENT solidny za kaucją tysiąca do­
larów gotówką zostanie przyjęty Ofer­
ty ze szczegółowym życiorysem pod 
„Inkasent”  Nowa Reklama, Lwów, Ba­
torego 26. 1224

AD W O KAT Rattler w  Baligrodzie przyj­
mie zaraz rutynowanego i wymownego 
komcypieuta. W arunki: całkowite u-
trzymanie mieszkanie i 200 zł. mie­
sięcznie gdtówką. 4202-3

STANOW ISKO samodzielne, niezależne 
możesz uzyskać kupując los I. kl. Lot. 
Państwowej za 10 zł. w  kolekturze Jó­
zefa Hlawskiego, Sosnowiec, 3-go Maja 
23. — Zamów —  zapłacisz po otrzyma­
niu losu. 2729-7

POMOCNIK handlowy młody, fachowiec, 
z dobremi poleceniami zostanie przyję­
ty od zaraz do handlu kolonjalnego, 
delikatesów i pokoi do śniadań. Kalka
i Szkowron, Lwów, Kopernika 3.

4209-f



POD REDAKCJĄ: 

JANINY PBŁENSKIEJ,

Pogadanka.

P.zed wyjfawą wy obów krajowych.
Lwów, 30. kwietnia

Walczmy z bozrcbocdam! Kupujmy 
towar krajowy, a tem samem wypo­
wiadajmy walkę nędzy. Pamiętajmy, 
że kupując towar zagraniczny, odej­
mujemy di ust głodnego dziecka pol­
skiego ostatni kawałek chlebni Kupuj­
my towar kraijoiwy w  pełnej świadomo­
ści, że przyczyniamy sdę tem do trwa­
łości i potęgi państwa polskiego.

GLo hasta, k tóre w y p ow ied z ia ła  ma 
onegdajszytm  Z jeździ©  W o jew . Z w ią ­
zku P ra cy  O byw atel. K ob ie t, dr. M arja 
Chediń-ska. L e c z  apel ten n ie  stasuje 
się 'tylko do kobiet, zrzeszan ych  w  
tym  jednym  zwliąlzllciu i niie p rzez  te 
jedne zas ta ł w yp ow ied z ia n y  ustal —  
W  'ostatnim cizaeie wypowiiadlziały go 
■wszystkie zw ią zk i ikobieoe, b ez  iwHglię- 
du na zabarw ien ie  po lityczn e  a  (komi­
tet, p ow sta ły  :z in ic ja tyw y  wajcwodlzi- 
■ny Gołuchoiwiskiaj rziucil to  hasło iw 
ca ło  nasze społeczeństwo. —  I nałoży 
p rzyzn ać, ż e  zostało ono .podjęte p rzez  

w szystk ie  li, k tórym  dobro naszego pań 
stwa le ży  n a  seinou. O dbyło  s ię  ju ż  w  
tej sp raw ie  wiał© zeb rań  sfor p rzem y ­
s łow ych , (kupieckich i obyw atelsk ich , 
a  .wszędzie, jako rezu lta t ©stateczny 
obrad, w yb ija ją  się, jak  gd yb y  m a ­
gicznym  pism em  n a  horyzoncie  na­
szego społeczeństw a w yp isan e  litery : 
Tylko przez popieranie wytwórczości 
krajowej możemy zażegnać groźbę 
przesilenia gospodarczego, które osła­
bia nasz organizm społeczny i nie po­
zwala mu na wykorzystanie pełni tych 
możliwości, które narodowi daje byt 
niepodległy!

Jako pożądany kraik naprzód w  
zam ierzon e j akcji n a ło ży  poczytać 
p rzygotow u jący ' się Tydzień Wystaw 
wyrobów krajowych, k tóry  rozpoczn ie 
się dn ia  2. m.a.ja. Szereg pow ażnych  
firm  kupieckich o fia row a ło  sw oje  w y ­
s taw y  w y łą c zn ie  d la  produkcji k ra jo­
w e j w  każdym  zakresie  pnzemysłu. 
Będzie to  w ięc  n iejako n ie zw yk le  pou­
c za jąca  lekcja  poglądow a d la  pu b licz­
ności, aby w reszcie  przekonała  się, i'ż 
istotnie w ytw órczość  nasza stoi już 
na takiim poziom ie, że  b ez  bohater­
stwa i cn oty  spartańskiej, m ożem y (Za­
spakajać swoje potrzeby nieimal w e 
w szystk ich  dziedzinach , niie posługu­

jąc ai,ę im portem  obcym .
Dumne m ożem y b yć  z  tego, że  od 

nas, od kobie/t, w ysz ło  obecnie hasło 
sam ow ystarcza lności, że  m y obejm u­
jąc w  tej dlziedizinie roił<3 budzen ia  du­
cha Stanęłyśm y na w ysokości wźo- 
rów , p rzekazanych  naim p rzez po­

przedn ie pokolen ia kobiet polskich, 
którem  hi stor ja  p rzyzn a je  ze słuszno­
ścią, iż  byty  zaw sze inspiratorkam i 
m ężów  d'o w szystk ich  czyn ów  zacnych  
i dzie lnych , z k tórych w yra sta ł p o ży ­
tek dla o jczyzn y . Zm ienione c zasy  w y  
m agają zm ien ianych  m etod w a lk i, lecz  

n iem niej w  każdym  czasie i w  kaiżdej 
epoce potw ierdza się prawlda, iż życ ie  
jeat w a lk ą  i, że bez w alk i ni© m a ż y ­

c ia , a  jedyn ie izastój i  m arazm . D la ­
tego w zy w a ją c  dziś społeczeństwo do 
w a lk i ekonom icznej o  n a leżn e  m iejsce 
w śród -narodów św iata , m ożem y bez 
fa łs zyw e j dlumy porów nać się z tem  i 
n iew iastam i odtagtej i blusikfcij p rze ­
szłości, k tóre oddaw ały z  b łogosła­
w ień stw em  n a  ustach oręż w  ręce 
m ężów , idących do baju i k tóre dizicll- 
m e w ra z  z  n im i umiiaty w  tym  k rw a ­

w ym  boju uczestn iczyć. I d ziś  'Więc 
bądźm y naszem u społeczeństwu tem i 
przew odniczkam i w  w ażn e j i kon iecz­
no), a  choć betakniwawej, le c z  nie- 
mniiej trudnej i c iężk iej walc© o  z w y ­
cięstwo ekonom iczne.

A/by się do tej w a lk i n a leżyc ie  
przygotow ać k orzysta jm y zatoim, 'Miłe 
Ranie, z tej lokicji paglądowuj, której 
nam dostarczy Tydzień  W ys taw  to­
w arów  k ra jow ych . A  nie poprzestając 
na tem, postarajm y się o poznan ie 
odpow iedniej .literatury, k tóra p rz y ­

nosi w iadomość o w szystk ich  p laców -

1) Szykowna suknia z pelerynką z materjalu jedwabnego1. 2) Suknia letnia z ma- 
torjału -wzorzystego. 3) Elegancki komplet z czarnej georgette z białem okryciem

kach przem ysłu  i rękodzieła, iistnieiją- 
cych na ziem iach polskich. Broszurki 
te będzie rozpow szechn ia ł kom itet pro 
pagandy w y tw órczośc i k ra jow ej i  prziy 
odrobinie dobrej w o li m ożecie W szys t­
kie Pan ie w ejść z  łatw ością  w  ich po­
siadanie. Zazna jom ien ie się z  treścią 
tych w yd aw n ic tw  'będzie d la  W a s  bez- 
wiąitpienia n iejednokrotnie rewelacją., 
tak jak b y ła  n ią  ju ż  w  w ysok im  stop­
niu Pow szechna W ys ta w a  K ra jow a  w 
Poznaniu . M oże ze 'Zdumieniem p rze­
konacie s ię  w  w ie ln  w ypadkach , że  to, 
co u w aża łyśc ie  za. tow ary  obce, jest 
w y tw orzon e  w  naszych  fabrykach  i 

m oże dlzięki 'temu ogół nas w yabędzie 
się w reszc ie  .przesądu .przyznającego 
bezw zględn ie i b ezk ry tyczn ie  w yższą  
wartość w ytw órczośc i izaigraniczmejl i  
nabędzie zau fania do produkcji kra jo­
wej. A  w  ręka/ch W aszych , M iłe Panie 
i w  W aszej in ic ja tyw ie  i dobrej wioli, 
le ży  zapraw dę w iększa  część zadania.

N a zakończen ie tej pogadanki, która 
jest racze j jakoby pobudzeń i eim W a- | 
szej uw agi, M iłe Czyitdinieizikii, podkre­
ślę ra z  jeszcze, że  nie cihodizi tu o- ja ­
kieś spartańskie wyrzeczenie się  ty ch

wszystkich r z e c z y  p ięknych i  ponęt­
nych, jakie p rzynosi nam .na tyliu po­
lach  w ydoskonalen ie techniki p rzem y-' 
słowej, a tem  m niej o  jakieś odlgraini 
Czcn.ie się od .świata chińskim  m urem ,
0 bojkot wszystkiego, co  obce.

Podkreślam , ż© popieranie w y tw ó r­
czości k ra jow ej w inno ibyć rozum ne
1 cd lowe. Saj tow ary, które m usim y 
czerpać >z zagran icy  i  co  do tego n ik t 
mi© m oże staw iać n.aim zarzutu. P o ­
w in n yśm y się Ijedin.aik zaw sze  .zasta­
now ić, o iiłe dany artyku ł istotni© niie 
m oże być  zastąpiony p rzez w y tw ó r ­
czość ,k rai jową, a przód© wBzystkiem
traktow ać te rze cz  pod kąltem w id ze ­
nia naszego bilansu handlowego.

Jasno i  zw ięź le  .są zreszltą p rzyk a ­
zan ia  d!la naszego .postępowania w y ­
rażone w  hasłach,, które um ieściłam  
na w stęp ie dzis ie jszej pogadanki. Do­
dam do nich  jeszcze jedno: B ądźm y 
zaw sze i  w  każdej c h w ili obyw atetka- 
mii państw a i pam ięta jm y o obow iąz­
kach, jakie ten tytu ł n a  nas nakłada, 
a  akcja nasza z  pewnością izjoisfanie 

u w ień czona  pom yślnym  skutkiem.

J. P.

Z dziedziny mody.

S u k n i a  w i s :  e r  n a  i f e t  i a
Lwów, 30. kwietnia

Problem  długości sukien ciąg le  
jeszcze n ie jest ostatcczmie ro zw ią za ­
ny, jak od Wiek praktyczne w zg lęd y  na­
k ładają  ham ulce dkstra-wagancjom, 
zw łaszcza , je że li chodzi o ubranie 
praktycznie. To taż w  tym  zakresie 
■wszelkie u s iłow an ia  wprowadź© nii.a 
sukni d ługie j spa liły  na panew ce, a 
suknie do w y jścia , n-a /ulicę, trzym a ją  
się w  md erze w ed ług w zoru  ubrania 
spodkowego. P rzy jm u ją  zatem  n,a ogół 
spódniczkę o  rów n ym  obw odzie, się­
gającą do połow y łydek. Charakter 
sportowy, lo co  przedtem  określano 
jako angielski, dom inuje w  tycih ubra­
niach. A  trzeba  p rzyzn ać, że m ada 
sportowa zasługuje na to .wyróżnienie, 
bo 'jest w  całam  tego s łow a  znaczeniu  
„■mis© au po in t", doskonałe shairmoni- 
zow ana w© w szystk ich  sw oich  szcze­
gółach, a p rzy łom  dapirowodizana do 
zen itu  celcw ości.

Gidy u w zględn im y p rzy lem , że  su­

knie aportowe m ogą korzystać iw ca łe j 

pełni z e fektów  barw nych , stosowa­
nych z w y tw orn ą  dyskrecją, to nic 
dziwnego, że  w szystk ie  paniie p rz y j­
mują go z uznaniem , a m ożna p ow ie ­
dzieć naw et z wdzięcznością, bo za-

1) Strojna suknia z czarnej crepe satin 
i koronka 2) W ytworne sortie de baj 

garnirowane futrem małpiem.

pewni/a o:n m łodocianą aparycję. Z  ma 
łeT ja łów  na sukn/ie i kostjum y sporto­
w o w yb ija  się ,na seizan w iosen ny 
tw eed, flan e la  i łcfcka wełna, z k tó ­
rych  sporządzone są spódn iczk i i ża ­
kieciki z dodaniem  koszu lkow ej b luzki 
p ikow ej, z jedw abiu  do prania, peitite 
reine i krepy chińskiej, Bardzo mrrtno
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eą garn itury, z łożon e  iz k o łn ie rza  i 
m aniszetów, z  Idodiainiem szykow nej 
k raw aty , żabotu  lufo w iększego  albo 
m n ie jszego plastromu. Rdbią one w ra ­
żan ie  św ieżości i  dadatją w dzięku  k o ­
b iecego toa lecie  wypraiocrwanaj z  p ro­
stotą. N a  laJto foędlą m odne ca łe  (kośtlju- 
m y  z  p M  i p łótna, foąidź to w  kotlarze 
jednosta jnym  iz dodam iean , barw n ych  
efektów , bądź toż w  spokojnym  dese­
niu, odróżn ia jącym  się  od  wtzarzy- 
stości i kw iecistaści matbenjałów, p rze ­
zn aczon ych  ma suknie stroóniieflsze.

W  tej dziedzin ie  dostarczy ł p rze ­
m ys ł teksty ln y  n a  rak fotożący p rze ­
ś liczn ych  m at w oalów  o  w zorach  kw ia- 
towyclh M o  ■ fan ta zy jn ych  geoimieitryczr 

nydh. Olbok m aterja lów  drogiclh m u śli­
nów  jedw abnych , k rep  dhióistkich i 
oreipe sa.tin godne mietjstce m ogą za jąć 
bardzo ipi^kme morkiizietty, ipotsiaidtaiiąoe 
pożądaną, m iękkość i  miemimącie. N ie ­
m niej n a leży  s ię  zaszczy tn a  w zm ia n ­
ka w sze lk iego  rodzaju  jedhrahitom 

sztucznym , k f c ó T e  fa b ryk i nasze iw w ie i 
kiiaj ilości r zu c iły  n a  rytnieBc hanidiloiwy. 
M ożna 'bu s tw ierdzić  bardzo  zn aczn y  
.postęp za rów n o  co  do  'Wylbanu w zorów , 
jak  i co  do gatunku. N ie ra z  jedw ab ie  

te p reze utają s ię folk dobrze, ż e  tbrtudno 
je odróżn ić ad  ijcdwalbitu prawldzriwego, 
a  dopiero ró żn ica  cen y  odsłan ia przed 
nam i tajem nicę. Z togo (względu w in n y  
nasze parnie p rz y  swo)dj garderobie 
istn iej w z ią ć  te w y ro b y  ‘pod ispecijailiną 
uwagę. S ą  one m iłe  w  m oezm iu, a 
p rzy  odpow iedn iam  icih traktow aniu

piorą się bardzo dobrze i  są naJder 
praktyczne. N ada ją  się w ięc  także 
szczegó ln ie j dobrze na sukienki dlla 

d ziec i i  m łodocianych .
.W zakresie toa le t strojnych  kw e- 

stja d ługości sulkmi c ią g le  jeszcze .pod­
lega w ahaniu . Sufcmia d ługa jest 

jeszcze zaw sze  u w ażan a  z a  wymaz 
e legan c ji n a  toaletę popołudniową, na 
w ie lk ie  pantlja ogrodow e lulb też na 
w yścig i, jak  nieiminiiej ma wiszysllkie 
w ystępy  w ieczo ra  we. Jednak i  w  tym  
zakresie  m oda u w zg lędn ia  rozm aite 
odchylen ia . Odi sukni dłlugiej a ż  do 
z iem i do krótszej p o  kosfflei, rów n ej w  
obw odzie  tub podniesiona] bajdlż to w  
.przodzie, bąjdtź w  tyto, lub ,po bakach.

■Płaszczyki nosi s ię  bądź ito o k ry ­
w a ją ce  suknię llub też d ługości 7/8. 
Ta ostatnie praedewszyistkiam  noszone 
są do komęfijeftóW, a le m ogą b yć  u ży ­
wane także i  do inn ych  su k im , o  ile

.Liwów, 30. kw ietn ia .
N a  izaproszetniie p rzew odn iczącej 

Zijedn. Stów. Chrzęść, kob., te .  E leono­
ry  LubomiiiisikśeJj, w yb itn a  poetka c ze ­

ska, p rzeb yw a jąca  wie L w o w ie , p. kon 

su low a A n n a  iPleszkowa-Jirasflcowa w y ­
głosiła  onegdaj p rzed  licznom  aiudyfto- 
rjum , zebranem  w  sa li ratuszow ej, na

zestaw ien ie  ko lo rów  n ie  jest rażące, 

lecz  pozostaje w  barm anji.
B ardzo modne na laito .będą kostiu­

m y z w zo rzys ty ch  jedwobjii d w u d zie l­
ne, Złożone z  sukni jednostajnej i  ż a ­
k iecika  luib p e leryn k i i  troiis piecets, 
tj. h tozka jednoko lorow a b ia ła  lub 
shammonizowama w  ko lorze , o ra z  spód­
n iczk a  i  żak iec ik  lufo pe lerynka z  tna- 
terjałtu wtzarzystego. Ż ak iec ik i notsi się 
p rzew ażn ie  z  przodu otw arte, c o  w y ­
m aga staranności w  w ykonan iu  bluzki 
lufo przodu sukni. Do uzu pełn ien ia  ko- 
.stijumu stuiżą sza rfy , chusteczk i i s za ­
lik i, a  n iem niej lekkie fu terka , jak  bi- 
brety, malipy i, co  najdostępn iejsze d la  

w szystk ich , n a  w a z e fc e  koftory farbo­
w an e  lub te ż  b ia łe  i  czarne fotelika 
kró licze.

K w ia t w . butonierce żak iec ik a  lufo 

p rzy  sukni jes/t kropką nad „ i “  s z y ­
kow nego slróju. Nina.

dochód M uzeum  z w o ż o n y c h  Polek , 
nader interesu jący odcizyil „O  kobiecie 
c zesk ie j". Prd legantka ożyw io n a  szcze- 
rem i sym patiam i d la  naszego narodu, 
zdo ła ła  .sobie z a  c zas  pobytu w e  L w o ­
w ie  p rzysw o ić  ję zyk  n a sz  do tego 
stopnia, że  w yg ło s iła  swój od czy t po 
polsku, za co  audytorjum  specja ln ie

podziękow a ło  je j rzęsistemu oklaskam i. 
R ów n ie  za jm u jąca  b y ła  treść odczytu, 
w  k tórym  p. JiraSkowa dała  nie ty lk o  
p rzeg ląd  h is to ryczn y  ro li kob iety  w  
życ iu  narodu czeskiego, o ra z  w  dobie 
w spółczesnej, a le  taHże przedstaw iła  
w  ogólnym  zarys ie  ca łą  przeszłość 
d z ie jow ą  sw ojego narodu i  ożyw ia jące  
go id ea ły , p rzep row adza jąc  przybem 
trafną analogję pom iędzy  losam i P o l­
ski i  Ozech, jakoteż rolę kob iety  pol­
skiej i  czeskiej.

Podkreś la jąc na w stęp ie, że  obu 
bratn im  narodom  p rzyp ad ła  w  udzielę 
w a lk a  o  za ch ow an ie  na jdroższych  ide­
ałów , zazn aczy ła , że zarów no kobiety 
czesk ie, jak .polskie umia?'y być  in ­
sp iratorkam i te j w a lk i w  najsziłachet- 
n iejszam  s łow a  znaczeniu . B arw nem  
słowem  i z  prawdziweim  poetyckiem  
odczuciem  przedstaw iła  postać legen­
darnej L ibu szy , m atk i rodu Ptraemyśli- 
dów  i patroniki C zech  Sw. Ludm iły , 
babki kró la  W a c ław a , a potem nić tej 
b łogosław ionej diziaładności kóbieoej 
przeprowadzała p rzez  w szys tk ie  epoki, 
w szystk ie  w yp ad k i 'h istoryczne, w a łk i 
re lig ijn e i .narodowościowe, wykaizu- 
jąc, ż>e 'te p ierw sze iw yp ływ a ły  ró w ­
n ież z  pod łoża patriotycznego, b y ły  

sam oobroną narodu p rzec iw  d ław ien iu  
ducha p rzez rząd  obcy, d ą żący  de 

germ anizacji' kraju.

N a  zakończan ie z ło ży ła  prelegent­
ka swoje n iezłom ne w yzn a n ie  w iary, 
iż  przyszłość n a le ż y  do narodów  sło­
w iańskich , a do osiągn ięcia  pełna ro z­
woju d la każdego poszczególnego na­
rodu prow adzi' droga p rzez  w za jem ne 
zrozum ien ie się i zb liżen ie  d la w spól­
nych celów ,

N iezw yk le  sym patyczn a  prelegent­
ka u ję ła  za  serca ca le  audytorium  i 
na leży  się spodziew ać, że tern w ystęp 
jej będzie ty lk o  zapoczątkow an iem  
dalszego udzia łu  w  nasizem życ iu  spo- 

łeezn-een.

Wśród pism i książek<

Treść urn 9. Ilusfcrawanego dwu­
tygodnika „Świat Kobiecy": I. W, 
Kosmowska: Z w a lk i o szkolę polską; 
Włodzimierz Lewik: Cien ie p row incji; 
Marja Hansnerawa: Zm ierzch  pseudo­
n im u; Mar ja Żukotyńska-Lesarcaryoo- 
wa: M oja .posada; Irena Jablowska: 
M ieszkan ie najmaitcjszE; Reflex: 0  pa. 
nu i  o  kram ie. —  A rtyk u ły  z  zakresu 
ku ltury c ia ła , w nętrz, gospodarstwa 
dom owego, korespondencja o modzie, 
czaru jące m odele, dodatek z  kroja­

m i i  t. d,

Podsłuchane w tramwaju
c z y l i ,

w Konkursie firm/ dj F.eurs*
22 cer nych nagród.

... a builziesł 
piękna i mfoda 
jak  ja , 
używa] a c 
do twarzy i rak  
kremu

2430

Nowe m żrwośsi 
o

Lwów, 30. kwietnia.
Przesun ięcie  term inu losow an ia  w  

wielkim konkursie wiosennym Erny 
„Neige de Fleurs" zostało p rzy jęte  
praeiz szerok ie ko ła  Z w o len n ików  i 
Z w olen n iczek  znakomitego kremu de 
pielęgnacji twarzy i rąk lfKwiat śnież- 
ny“ z żywem zadowoleniem, O tw iera  
ono bow iem  korzystne możliwości za- 
posłuchajm y rozm ow y, jaiką udało się 
zrów n anego preparatu feosimetyczn€>- 
go, k tó rzy  ju ż nadesłali zg łoszen ia  kon 
kursowe, jak  i  d la  tych . k tórzy  tego 
dotychczas nie u czyn ili.

D laczego?
Żefoy dać odpow iedź ma to pytanie 

posłuchajm y rozm ow ę, jaką udało się 
nam  u ch w yc ić  m ięd zy  d w iem a  parnia­
m i, jadącem i tram w ajem . Jedna żmilch 
w idoczn ie  b y ła  Lwowianką, droga, 
przybyła z prowincji.

—  Jakże się c ieszę —  mówiiła pan i 
zam ie jscow a  do swaj tow arzyszk i —  

że konkurs firmy „Neige de Flenia" 
został przedłużony. M ieszka jąc bo­
w iem , jak c i w iadom o, na wsi., nie 
miałam dotychczas sposobności nabyć 
tego preparatu w  nowych podwójnych 
tubach, opakowanych w  w oreczku  per- 
gaminowym, który należy przesłać do 
Administracji „Gazety Porannej", aby 
wzdąć udział w  turnieju o tak cenne 
nagrody konkursowe. M ogłam  to u czy ­
n ić  dopiero dziś po przybyciu  do Lw o­

w a . D zięk i zatem  przedłużeniu termi­
nu losowania m ogę m ieć nadzieję, że 
.właśnie na m nie padnie jedna z  tych  
cen n ych  w ygran ych . Jednak ty  —  
dodała po c h w ili —  zapew ne nie je­

steś zadow olona z  tego, że jeszcze  rnie

siąc m usisz oczek iw ać na rezu ltat 
losow ania?

—  P rzec iw n ie  —  odparła  z  filu ter­
nym  uśm iechem  'Lw ow ian ka . —  Jak­
ko lw iek  natura ln ie już dawno posła­
łam  zg łoszen ie  konkursowe, jednak 
w szak  nigdzie nie ma powiedziane, że 
nie wolno mi posłać drugiego woreczka 
pergaminowego ze świteżo nabytego 
kremu „Kwiat śnieżny". W  ten spo­
sób zatem zwiększam swoje szanse 
wygranej!

—  A  w ięc jesteśm y zgodne —  za ­
w o ła ła  n a  to  prowincjoriailrStka w e ­
soło —  niech ży je  firm a  „N e ig e  de 
Fieuus'“ , której znakomitemu prepara­
towi zawdzięczamy wyielikacende ce­

ry, a więo podniesienie urody, a .nadto 
nadzieję zupełnie bezpłatnego zdoby­
cia cennej nagrody.

N a  ta n  skończył się nasz podsłuch. 
R e lac ję  tę u zu pełn iam y przypom n ie­

niem , że  termin losowania 22 cennych 
nagród konkursowych, przeznaczonych 
dla swoich Zwolenników i Zwolenni­
czek przez firmę „Neige de Fleurs" zo­
stał oznaczony nieodwoła’nje na 28. 
maja b. r. Do losow an ia  firm a  „N e ig e  
de F leu rs" zam ierza  uprosić uroczą 
„Miss Polonję", pannę Zkrfję Batycką. 
Wszystkie cenne nagrody konkursowe 
są do oglądania na wystawie Cukierni 
Zalewskiego przy ni. Akademickiej.

Spieszcie wszyscy do konkursu!

Z  kobiecego życia społecznego.

O kobiecie czeskiej.
ODCZYT ANNY PESZ KOWEJ JIRASKOW1EJ.
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Centrala Pończoch PFAU Ry"eli -JS«SS4ś
BIURO Marji Hecliter, Chmielowskiego 

9,t. 90-24, poszukuje pielęgniarek nie­
mowląt, freblanek oraz Niemek. 4203

EM ERYTO W I N Y  urzędnik w  średnim 
wieku będzie przyjęty na stalą posadę 
kasjera w  przedsiębiorstwie handlowo- 
restauracyjnem. Zgłoszenia do Adm i­
nistracji „Porannej “ wraz z curricu­
lum vitae pod „Em eryt ao kasy".

1207-3

ZM IANA ZAW ODU. K tóry kupiec lub 
zredukowany urzędnik ma wolę i w y­
trwałość dla poświęcenia się pozubiu- 
rowej pracy w  branży ubezpieczenio­
w ej?  Rozległe pole pracy w  pierwszc- 
rzędnem Towarzystwie, za poprzed- 
niem gruntownem wprowadzeniem i 
przygotowaniem do zawodu. Świetne 
źródło znacznego zarobku dla osob pil­
nych i świadomych wytkniętego celu. 
Zgłoszenia do Administr. pod „Zm ia­
na zawodu 107“ . 4193

r ■mmmmm
ODNa JMĘ bardzd ładny, urządzony, nie- 

krępujący pokój dystyngowanej osobie, 
Chorażczjzna 18. cŁzwi 5 od 9— 11

4187

M IESZKAN IE  2—4 pokojowe wynajmę 
w  w illi w  ogrodzie, niedaleko śród­
mieścia za normalnym czynszom przy 
udzieleniu pożyczki 3— 5000 dolarów 
oprocentowanej i zahipotekowauej r.a 
realnościach m .ljonowej wartości. Od­
powiednie d’ a adwokata lub lekarza. 
Zgłoszenia pisemne pod „M ieszkanie", 
Nowa Reklama, Batorego 26. 4226

POKÓJ K A W A L E R S K I z obszerną nyża 
umeblowany, światło elektryczne, gaz, 
komiort, zupełnie odrębne mieszkanie 
i oarębne wejście zaraz do wynajęcia 
ber odstępnego. Oglądać oopołudniu 
Piaskowa 15. 4062-7

Z ĆMIENIE 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (cz/nj: przedwojenny) na 
♦-pokojowe. zgłoszenia ao Admtntn. 
pod „J. ju».____________________  2)85-0

3 i 4 POKOJE z kuchnią, pełny komfort, 
ul. Grochowska 33 do najęcia. 39b8-3

POKÓJ umeblowany z "sobnym wcho­
dem, oświetleniem, opałem, wynajm ie 
właścicielka, Snopkdwska 33. 4216-2

RMEIICE Własny wyrób 
PJna gwarancja

wtacysłau1 Ofeiier Lwo”Batorego 2
3045

Ł ó z K  1 metalowe, żelazne, umywalki, 
szafki ntfcne, miednice, dzbanki najta­
niej poleca Rentschner, Legjonów 37.

4058-10

DODGE limuzyna 6-cylindi świetnie u- 
trzyruaua 16.000 okazyjnie sprzeda 
Tiirk  Wiadumość „Technoskład". Strze 
lecka 10. Telef. 77— 70. 1059-3

PA R C E LA  w Zimnej Wudzie C50 sążni, 
blisko stacji do sprzedania. Ajencja 
Reklamowa, Chi r.iżczyzny 7. „Tanio".

4)96-2

K U P if ) gotówką folwark blisko Lwowa 
do 50 morgów dobrej gleby z budyn­
kami i Inwentarzami Pośrednich, o 
w ykluczone. Oferty t/lkd pisemne p >d 
^Pralnia", Lwów, Kochanowskiego 50.

4221

PENSJONATY! Kołdra 18 ał>, materace 
30.— , j oduszka 18.—, prześcieradło ko­
pertowe 13.— , na łóżko 6 Ą, jJolęća 
Lrzala, Lwów, Chórążczyzna 5, obok 
K ina „A po llo ". 4201-10

4TJSTR0-D A1MLER w  doskonałym sta­
nie okazyjnie za bezcen do sprzedania. 
'^iadomctoC: Ziem iałkowskiego 8, tet. 
81—59, Cygowa. 4082-3V........... ..

SPRZEDAM dom, ogród, front 57 m., P i­
jarów  64. 3893-5

SAMOCHODY używana różnyct pier- 
-<-Bzorzędnyeh marek, otwarł., limuzy­
ny sprzeda okazyjnie firma jSint-eba- 
ker*. Akademicka 5, teL 53-53. 2439-30

Wykonuje wszelki^ roboty żelazne jak konstrukcyjne, 
specjalny dział wyrobu żauzji sklepowych z blachy 

stalowej.
Lwów ul. Szpitalna 38. Telefon 57-10.

SCHEMAT dwudetektorowy pomysłu Ks. 
Prałata Podbielskiego do nabycia w  
biurze dzienników „Nowa Reklama", 
Batorego 26. 4225

SUP 41? AG I co dzień świeżo cięte, sprze­
daje Szkoła Ogrodnicza za rogatką Ża­
rn rstynowska. Od godz.ny 16 18 z wy 
jątkiem świąt i niedzieli. 4183-15

A  u TO kryte marid „C heyrolet" sprze­
dam za gotowkę. Zgłoszenia listowne 
do Adm. „Porannej" pod „44699'’ .

4019

nowe od 2.209 zł. na do- 
goane spłaty. Długoletnia 
gwaranej faDr. kai.acki 

Ska ul. Piłsudskiego 17.

DO SPR ZE D A N IA  2 duże filodendrony 
wielkobstne i duże lustro stojące. Ul. 
Piekarska I. 34, 2. piętro. '  4206-4

4206-4

K IL h a  jaaaiń i sypialń wiedeńskich, 
klubowy garniiur skórzany, gabinet 
męski dębowy i- w iele innych rzeczy 
Okazyjnie dr sprzedania. Wiadomość: 
Rynek 42, Firma Markiewicz, sklep 
korzenny. 4177-5

FORTEPT AN krótki, bardzo doory, tanio 
sprzedam. Koperniku 26, Skleuiarski.

4169-4

SPRZED AM koło Lwowa majątek 500 
morgowy, 'abudowama Lardśj dobre, 
nadaje się dla gospodarki rołnej i na 
parcekeję. Warunki z ipłaty bardzo 

koizystne. stacja w  miejscu. Zgłoszenia 
„P rzem yśl m leczarski1 ao administra-

P0B1HE3

TOMPlETNE PRZEPADNIE 
;Z'KQRBAMJ i KLINAMI

WYŁĄCZNA RSPRE2 .

A L B l Ó h r S P . z O O .
WARdżAWA ZIEINA32
* O iT . (W A  H U R T O W A  I  
W  'ŁĄCZNIE »  F A 8 R Y K 1 J

I f b i
m m
$ = a
fc * p ?

| y g

M TE
3 3  \ j

£ 0

t  5'

M l

W m a m

WE W S ZYSTK IC H  powiataih Małopol­
ski są do oddania majątki ziemskie 
do częściowej lub ca&owitej parcela­

c j i  Adwokaci, rolnicy lub kapitaliści 
reflektujący na objęcie takich parce­
lacji, którzy n.ogliby złożyć zabezpie­
czoną i oprocentowaną zaliczkę, raczę 
zgłosić się pod „Jedynie rentowny in­
teres" do administracji 4129-5

Cj, 4130-5

JEDW ABIE i '‘nne materjaly nu suknie 
oraz koronki naiianiei BLAUSTE1N, 

Wałowa 11. 3844-10

S Z W A LN IA  „IR E N A ", Sykstuska 17, w y­
kopuje najtaniej bieliznę i płaszcze o- 
chronue. 3713-15

F U T R i przechowuje najstaranniej. Pel- 
v. ne zabezpieczenie. Pracownia tuter 

Karola Schiirera, Senatoiska 10. tele­
fon 69— 5t>. 4180-10

Tewzustu ffla idów MM
LwćWj uL Ja* o w ski 134,

P n lflP 3  * wszelkiego rodzaju maszyny MŁYŃSKIE,  ur/ądzouia dla 
TU J b d .  fabryk oraz żelazo handlowe własnego wrrobu 3695

BIURO TECHNICZNE LBSNK 1'ROF. INŹ. C. KOCHANOW SKI I  SKA, LWÓW, 
P IE K A R S K A  16. Tel. 83—41.

Wykonuje: programy i plany gospód rrcze, profjekty wszelkich objektów przemy- 
sk/wo-kśnych, szacowanie drzewostanów, podział majątków i t. p.

Kupuje i sprzedaje: nasiona i sadzonki drzew liściastych i iglastych, krajowych 
i zagranicznych. 1812-10

Pośredniczy: w  sprzedażach majątków leśnych, drewna, drzewostanów i t p

Skład m aszyn lolm czych

„ZIEMIA’ ]iiv‘
Lwów, ul. Gródecka 47, 3168

adr. tel. KariacLj Lwów.
Poleca amerykańskie traktory naftowe 

T W I N  C I T Y
siewniki czeskie Losoncz, żniv7iarki i kosiarki 
F  ert, motory angiel: kie ropne 1 benzynowe Petters, młocarnie nie- 
m eckie Ceres, lok .'.mobile parowe oraz wszelkie inne maszyny i na­
rzędzia rolnicze krajowe tub zagraniczne. Prospekty m żąaauie. I

„OLLA'
J P H t Z E ^ A T Y W y ^

D A W ID  W IIH E L M  BAUER Unieważnia 
zgubione odroczenie wojskowo Magi­
stratu lwowskiego, 1929. 4188

FRANCISZEK KO W AND A uiieważma 
lsiążeczkę wojskową P. K. U. Gródek 
Jag. 4160-3

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  mleczarnię, pokój- 
kunhnia, obok szpitala. Zgłoszenia: 
Marja Tischer, Łyczakowska 15. 4208

JAD ŁO D AJN IA  z wyszynkiem G. Słu- 
szkiewicza w  Sanoku poszukuje k iero­
wnika lub poddzierżawcy od zaraz lub 
od 1. czerwca. Kaucja wymagana. L i­
sty proszę skierować na adres: G. Słu- 
szkiewicz, Sanok. 4223-2

ZAMOŻNEMU lekarzowi lub kapitaliście 
sprzedamy lub wydzierżawimy r.a lat 
15 urządzony zakład zdrojowy z kilku 
pensjonatami względnie willam i koio 
Krakowa, cieszący się olbrzymią frek­
wencją i dający bardzo znaczne docho­
dy. Na poczet części kupna możemy 
przyjąć odpowiednią realność w K ra­
kowie lub majątek ziemski. Zgłoszenia 
„Złotodajny zdrój" do Administracji.

•U28-5

Pantofle, meszty, sanaaly itp. obuwie 
poleca i wykonuje znana

fcHt .illilii!
ul. Wronowska 4. Tel. 5a—88. 3891-20

W b r e w  p o g r ó ż k o m

k o n k u r e n c j i ; ! .
Sprzedajemy nadal 

otomany, kanapy do rozsiadania, mate­
race, garnitury salonowe, oraz meble 

wszelkiego rodzaju na raty od 5 w.

„FAIftEvV‘ Fabryka mefcli
Lwów, Krasickich 18 a. 2762-20

Pierw sor ifdnv Salon Krawiecki 
i zakład nnifomuiwy

lana -Cla cccrara
Lwów, nl. Batorego 34. 

rofeea: 1 a sezon wiosenny mater. kra 
jfw  i zasTanirane po cepach konkrr'-*- 
tyjnych i na 1 płat/ miesięczne, poleca 

rię również P, T. oficerom.

Aparat „P E K A“
najnowszy patentowany wynalazek do 
radykalnego czyszczenia szyn okiennych, 
wystawowych. ko*ejowy«h itp. Meehani- 
zuje pracę i daje zupełne bezpieczeń­
stwo. Ylystarcza na kilk» Jat. Cena 6 J  
CENTRALA „PĘKA", (>e ronck 11 a. 

Po nabycia wszędzb Tel. 83-75.
* »32-łJ
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Precz z robotą zagr.
Wytwórnia Kamieniarsko-Iizeźbiarsk*

BERNARD KOBER
Lwów, Pilichav.dk l 

W ykonuje po cenach fabrycz^jcn na 
miejscu wszelkie roboty Kamie niarjkie 
z gran nów i labradorów szwedzkich

oraz kraiowvch. -  1456-.0

KorzybtajciB z rkjzji!
Tylko 8 dini 6 fotografji kartkowych 

i jeden portret dla reklamy 10 zl. A rty­
styczne wykonanie przy najnowszych re­
flektorach. A teljer fotogr. „G rottger" we 
Lwow ie, ul. Akademicka 5, tel. 30-61.

4036-2

Koszule damskie zl. 3.50
Koszule dziecinne sjł. 2.20
Koszule nocne zt. 7.50
Kombinacje majikowe strojne zt 5.40 
Kombinacje majtkowe dziecinne zl. 2.90 
Koszule nocne dziecinne ii. 2.75
Spódniczki rypsowe zł.12.—
Pończochy flor zl. 1.50
Pończochy jedwabne Bemherg ił. 3.90 
Reformy, bluzki, Jumpery, szlafroki itp. 

poleca magazyn

„G O L F“
Lwów, ul. Kilińskiego I. 1. 3853-10

RAKIETY krajowe od Zł. 22, zagrauicz 
ie już od Zł. 28, piłki, obuwie tenisowe, 

daszki od słońca, swelery tenisowe białe 
i kolorowe po cenach konkurencyjnych 
poleca M AGAZYN SPORTOWY JAKUBA  
ROSENMANA, - Lwów, ul. Akademicka 

26., telefon 19-61. 3795-6

annant Daaonnatxinpnnnnnnonor
Krycie dachów papą. łupkiem asbestowo- 
cemeniowym oraz Konserwację tychże 

wykonuje pod gwarancja

H0RSZ0WSK! i S!;a
Skład materiałów budowlanych 

Lwów. Bourlarila 3, tel. !7— b4. 3006-2

I r a n H n m n n n n n n n c n a n n n r c m c D C

t f„A R t  O S
Spółka z ogr. odp.

Lwów, ul. Zygmuntowska i, 
Telefon 56.76. P. K. O. 153.815
.Urządzenia zakładów przemysłowych, 
młynów, t.artaKOw, '•egieiń, gorzelń, ole­
jarni, pralni i wszelkich zakładów spe­
cjalnych, oraz wszelkie dostawy materja 
iów technicznych, maszyn, tudzież wszyst 
łdch armatur oia instalacji centralnego 

ogrzewania i wodociągów. 1582-30

Każdemu bek: porąkl
sprzeda UlLJP* u Ł 3 C BILSKIE GO U 
firma hIII* IL T M  Nr 48-3!.

M  £  B  i  E
Wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTBBIO- 
2309 NOWE SPLATT-

Dla ^ś io śn ik ó w  
ogrodu i kwiatów!
Róże do smażenia 2 zł., róże krzaczaste 
„zdobne 2 zł., klimatis sztuka 10 zl., 
kwiat} izaobne letnie i zimotrwałe od 
10 gr. do 70 gr. Dzikie wino 1 zł., dalje 
1 zl., rnmbarbarum 1 zł., piwonje 2 zł., 
szkailety bluszczowe na okna i balkony 
1 zł. 40 gr., kobeje pnące na balkony 50 
gr., rozsad? kalafiorów  olbrzymów 10 
sztuk 80 gr. Dla smakoszy co dzień 
świeżo cięte szparagi, śnieżne główki, 
B  kg. 3 zł. Do nabycia w  ogrodzie 
w ill’ z czerwonym parkanem z cegły 

U L .FiASKOW Y 15. 4083-7

l!
3316 Ul. Listopada I. 21. — Telefon 19*51.
sprzedaje mleko pasteryzowane, śmietanę, masło deseiowe i ku­
chenne, uykwintne sery, miód górski i podolski, jaja i t. p. we 
własnych sklepach przy ul. Ma Bajkach 27, Małeckiego 1, P iekarskiej 
15, M ickiew icza 26, P cdlew sk.ego 1 i Z yh lik ie w ic za  5 a. ~

Sie szans? k’ 3 Z^kłacfy Gornirze
Spółka Akcyjna w  Sierszy.

OGŁOSZENIE.
I. Na podstawie uchwały IV . Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 

akcjonarjuszów naszej Spółki akcyjnej, odbytego w  dniu 18. maja 1929 r., uzna­
nej przez Ministerstwo! Przemysłu i Handlu zaświadczeniem z dnia 8. październi­
ka 1929 r. Nr. Adm. Pr. 5366/248. podwyższony został kapitał akcyjny naszej Spół­
ki ze zł. 1,500.000.— do wysokości

zł. 3,000.000.—
w drodze przeniesienia części nadwyżki bilansowej, uzyskanej z przerachowania 
bilansu brutto Spółki na dzień 1. lipea 1928 r. do kapitału akcyjnego, a to przez 
podniesienie nominalnej wartości akcyj ze zl. 50.— na nom. wart. zł. 100.— 
każda.

Akcje zatem dotychczasowe po wart. nom. zł. 50.— zostaną wymienione no 
akcje nowe każda wart. nom. zł. 100.— po sltonfekejonowaniu nCwych akcyj.

I I.  Na podstawie uchwały tego samego IV- Nadzwyczajnego W alnego Tigro 
madzenia akcjonarjuszów7, odbytego w  dniu 18. maja 1929 r., zatwierdzonej Po­
stanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 22. lutego 1930 
r. ogłoszonem w  „Monitorze Polskim " Nr. 52., z daty 4. marca 1930 r., podwyż­
szony został kapitał akcyjny naszej Spółki ze zł. 3,000.000.—  do wysokości

zl. 6,000.000.—
w drodze przeniesienia kwoty zł. 3.000000.—  z funduszu rezerw ow ego specjal­
nego do kapitału akcyjnego, a to przez wydanie nowych 30.000 sztuk 1-ezpłat 
nych, na okaziciela opiewających akcyj VI- emisji każda nom. wart. zł. 100.— 
na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcjonariuszom przysługuje prawo bezpłatnego pobo­
ru jednej akcji V I. em. na podstawie 1 akcji złofeywej wari. nom. zł. 50,— .

2) Celem wymiany będaeycn w  obiegu akcyj zlotowych wart. nom. zł. 50.— 
oraz uzyskania powyższego prawa j oboru akcyj V I. em. winni sa dotychczasowi 
akcjonarjusze przedłożyć swe akcje w  biurach niżej podanych instytucji.

3) Akcjonarjusze, składający swe akcje zlotowe do wymiany oraz wyko­
nujący równocześnie prawoi poboru akcyj V I. em. otrzymają tymczasowe świa­
dectwa zarówno nia akcje skonwertowane, jak i na nowe V I. emisji,

4) Nowe akcje V I. em- uczestniczą W zyskach Spółki począwszy od dnia 1 
stycznia 1928 r. na równi ze staremi akcjami.

5) Nowe akcje f ak również skom jertowane wydane zostaną akcjonarju- 
szom po skonfekcjonowaniu za zwrotem świadectw tymczasowych.

6) Term in do wykonania prawa1 poboru akcyj V I. emisji bezpłatnej upły­
wa nieodwołalnie z dniem 4. izerwca b. r.

Zgłoszenia przyjmują.
Polski Bank Przemysłowy Oddziałw Krakowie, ul. Szewska 1.
Dom Bankowy H. Ripper i:'S ła , Kraków, Rynek Główny 17.
„Merkur— Bank", we Mieduiu I. 5Vollzeile 1.

4021 R A D A  Z A W IA D 0 W C ZA .

T A P E T Y ,  FHRANKI,
IWA7ERJE MiEBL.

T.

Mu, SI: Sm olki 4. Te l. 4003 
Kościuszki 20. Te l. 1E 35

3312

W .  S a W A R Y M
LW G W , Św. M ICHAŁA 8. T £ L . 4 8 - 5 2

Naprawa precyzyjna wszelkich 
maszyn biurowych. 33 6

„ O X Y F E R “
preparat żelaza w płynie

dla niedokrwistych, uzorowieńców i ner 
wowych —  zwiększa apetyt i wzmacnia 

orgaiazm. —  Cena 3 zł. 50. 
G łów ny  sk ła d : 2333

Apteka Som m ersiem a
Lw ów , Janow ska 2, Te l.  33-75.

Wózka dziecinne
przebój krajuwyeh wyrobów, wyłączna 

sprzeuaz na Lwów

Koniew.cz, Batorego 12
Tel. 76—00.

Łóżeczka bambusowe i koszykowe wła­
snego wyrobu, klatki do nauki chodze­
nia i wszelkie mebelki dziecinne. Za­

bawki w największym wyborze.
2751-6

MEBLE
Sypialnie, jadalnie, salony, garnitury, 

przedpokoje, kuchnie, oraz meble tapice­
rowane po cenach konkut encyjaycn na 
kredyt do 2 lat poleca

DOM MEBLOWY „SILESI4“
Lwów, Piłsudskiego 27. Teleion 85—92 
   3718-20

Na raty —  za gotówkę.
Lwowska Wytwórnia łóżek mosiężnych 

żelazu, i tapicer. 
M I C H A Ł A  M A J K I  

Lwów, al. Lindego 1. 7. —  Tel. 51— 03,
Wykonuje 

łóżka o- 
zdoono ze 

siatkami. 
Łóżeczka 

dziecinne. 
Wieszaki 
stjjące. 

Umywalki 
w różnych 

wielkościach. Kanapy pluszowe. Tapcza­
ny higieniczne ze siatkami. Fotele roz­
kładane. Siatki do łóżek i ogrodzeń 
Łóżka polowe i tapicerowane. Poduszki 
z morskiej trawy i włosienne. Po cenach 
konku.encyjnych. Dla P. T. Urzędników 
i Wojskowych znaczny rabat. 3642-6
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Do kina „PAŁACE*
za darmo
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STREED TADEUSZ, Lekierta 2. 
SITKÓWKA IRENA, Janota 6. 
WOŁtOSZCZAK FMLjJ s Wronowska 

1. 10 .
G-IZŁLT E1LŻBIETA, Kołłątaja 7. 
GZARNECKA ALEKSANDRA, Krasiń­

skiego 24.
bilety są do odebrania w  Administra­

cji codziennie między godziną 1u a 12 
przedpołudniem.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz t-szpaltowy milimetrowy (sz.ir. :st) mm.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1 -szpak milimetrowy (szer. 60 mm.), na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpaP milimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. m li metrowy (szer. BO mm.) w  tekście (kiontka re­
pertuar) 55 gr., za wiersz. 1 szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach '00 gr., za wiersz I-szpail. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo l 2gr., matrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr.. dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cala strona ‘ekstowa 600 zł., cała strona pod na­
główkiem (1-sza) 700 zl Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszeń ia w  miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bpnihknjemy. —  U W A G A : Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).
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